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miejsce 26 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade 
ałaue po 66 rai. za wiersz lub lego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
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we Lwowie Pasaż Hausmanoa I. 9 W Paryżu wy­
łącznie Ageneys O A&*s? t?  i*  Raczkowski! 3S 
Ru? de Ysrenet*

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister  sp raw  w ew nętrznych  za­
mianował sekretarza N am ies tn icew a na Mo­
rawach, dr. Jakóba  P o d c z a s k i e g o ,  s taro­
stą n a  Szląsku.

O b w ieszczen ie

c. k. N am iestn ic tw a we Lw ow ie z dn ia  1 
maja 1912 1. X V ,I  6760 80 w  spraw ie  wpro­
wadzania zwierząt i produktów  zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegow iny, — zamieszczone je s t  
w „Dzienniku urzędowym " dzisiejszego n u ­
meru G azety  L w o w sk ie j.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , 1 m aja.

E X P O S Ć
J\ Ministra spraw zagranicznych

hr. Berchtoida.
Podaliśm y wczoraj znaczną część tego 

przemówienia, k tó re  hr .  Bereh to ld  poświęcn 
P0^ . 0® zagranicznej.  P rzypom inam y tu, ze 
p. M inister  z nac isk iem  zaznaczył, iż cią­
głość polityki zainieyowanej przez hr.  B e i .n -  
tolda musi być zachowana, że niozachwia de 
i nadal A ustro -W ęgry  stać  będą przy trój - 
przymierzu, widząc w n im  najlepszą rękoj­
mią pokoju, Co do Włoch, zpnrzątnię tych 
wojną z Turcyą, zauważył hr.  Berchto! że 
j jona reh ia  najchę tnie j poprze wszelką akcyę, 
Zdąząjącą do pogodzenia stron walczących, 
gtan stosunków z Rossyą określi ł  p ,  Mftii- 
gtei jako  zadowalający, Także z F ra n cy ą ,  z 
którą n ie  dzielą M onarch ię  żadne sprzeczności,  
utrzymują A ustro -W ęgry  stosunki ja k  nąjle  
pjze. N ieporozumienia ja k ie  w yłon iły  się w 
stosunku do A ngli i  w czasach aneksyi,  nale- 
ŻJ j uz do niepowrotnej przeszłości, Wobec

Turcy i zajmują A us tro -W ęgry  stanow isko ży­
czliwe cennym  zaś w spółpracow nik iem  ich  
w akcyi pokojowej n a  B a łkanach  je s t  R um u­
nia. W ogóle zresztą stosunki z pańs tw am i 
ba łkańsk iem i n ie  pozostawiają  nic do ży­
czenia.

Ożywienie w za jem nych  stosunków h a n ­
dlowych z tem i pańs tw am i — ciągną ł P. M i­
n is te r  dalej — wdrożono za pomocą t r a k t a ­
tów hand low ych  z S erb ią  i Czarnogórą. Od 
tego czasu udało się po d ług ich  rokow aniach  
uzyskać zgodę z B u łgaryą  na  polu polityki 
handlowej; rzecz ta  przedłożona będzie cia­
łom prawodawczym . Spraw ia  n am  szczególne 
zadowolenie, że w ten  sposób przyczynili­
śm y się do dalszego rozwoju naszych  s tosun­
ków gospodarczych z Bułgaryą,  a to tern bar­
dziej, że w zrost ekonom iczny i opar ta  na  nim 
zachowawcza polityka młodego królestwa, 
tworzy cenny czynnik  w spraw ie  u trzym an ia  
pokoju na  B a łkanach .  P o  konw ency i z B u ł­
ga ry ą  nas tąr  i łhy  — jako  końcow e ogniwo w 
łańcuchu  trak ta tó w  hand low ych  z pańs tw am i 
ba łkańsk iem i — tr a k ta t  hand low y z Grecyą, 
k tó ry  obecnie dopiero zam ierzam y zawrzeć. 
N iew ątp liw ie  można spodziewać się, że to 
u regulow anie  naszych stosunków gospodar­
czych z w ym ienionem i pańs tw am i,  oddziała 
także pom yślnie  n a  s tosunek nasz polityczny 
do nich.

Powyżej pozwoliłem sobie określić, ja ­
k ie stanowńsko zajmujemy w system ie państw  
europejskich z uw zględn ien iem  obecnego u- 
g rupow ania  mocarstw, oraz pozostających po 
za n iem państw , ważnych ze względu na  po­
li tykę w schodnią. Jeżeli dodam jeszcze, że z 
wszystkiemi innem i pańs tw am i europejskie- 
mi i zaeuropejskiera i m am y stosunki p rzy ja ­
zne, to okoliczności tej p rzypisać  należy 
szczególne znaczenie wobec wielkiej zdo lno­
ści rozwojowej naszego h and lu  zagranicznego 
i dalek ich  celów, jak i o on sobie w ytknął .

Zw racam y się obecnie do om ówienia 
owych zajść, bliżej obchodzących nasze in ­
teresy, ja k ie  też w wyższym stopn iu  w 0 - 
s ta tn iin  czasie zwróciły  n a  siebie uw agę d y ­
p lom acji .

(Rów nym  przwdmiotem d y sk u s j i  jest 
jeszcze zawsze t ru d n y  probiera w ynalezien ia  
sposobu za ła tw ien ia  z a t a r g u  w ł o s k o -  
t u r e c k i e g o .  Do in ieyatywy mojego po­
p rzedn ika  przychyliło  się  w zasadzie pięć 
m ocars tw  neu tra ln y ch ,  w yrażając gotowość 
udziału  we wspólnej akcyi pokojowej. Ta go­

towość w konkre tne j  form ie  prze jaw iła  się 
w próbie  pośrednic tw a, podjętej n iedaw no  z 
inieyatyw'y gab ine tu  pe tersbursk iego . Krok 
m ocarstw  przyjęto przyjaźnie zarówno w Rzy­
mie, j a k  w K onstan tynopolu .  — Jakko lw iek  
n ie m a ła  je s t  różnica pomiędzy żądaniami 
obu s tron  wojujących, to je d n ak  n ie  można 
zan iechać  nadziei, że m ocarstw om  powiedzie 
się znaleźć osta tecznie sposób zała twieąia , 
k tóry  przy jm ą obie s trony. Takie  za ła tw ien ie  
je s t  pożądane nie ty lko w in te res ie  obu państw  
prowadzących  wojnę, lecz także nada je  się 
do zupełnego usunięcia  n iebezpieczeństw a za­
kłócenia  spokoju na Bałkanach .

Opinia publiczna m ia ła  w najnow szym  
czasie wiele tem atu  do dyskusyi,  skutkiem 
rozszerzenia akcyi floty włoskiej n a  Morze 
E gejsk ie  i skutkiem  z a m k n i ę c i a  D a r d a -  
n e l i  przez Tureyę., Obawom w ynikającym  z 
tego epizodu wojny, n ie można odmówić pe­
wnego uzasadnienia . Oo do zajść n a  Morzu 
Egejsk iem  należy je d n ak  na to zwrócić uw a­
gę, że rząd  włoski od początku w o jn y z T u r -  
cyą objawiał s ta łą  wolę trzym ania  się nadal 
zasad swej polityki na  W schodzie, to je s t  
u trzym ania  sta tu s ąuo n a  Bałkanach. S to­
sunki u trzym yw ane bez p rzerw y z rzym skim  
gab ine tem  pozwalają mi być pew nym  n ie ­
mal, że n ie należy się kłopotać tem, aby 
W łochy  zągrażały  spokojowi n a  Bałkanach, 
lub stanow i posiadania  Turcyi n a  półwyspie. 
Go do zam knięcia  D ardaneli ,  zwróciliśmy n a­
tychm ias t  w przyjazny sposób uwagę Porty  
na  szkodliwe oddziaływ anie tego zarządzenia 
n a  naszą żeglugę i wyraziliśm y nadzieię, że 
będzie ono zniesione, skoro tylko zniknie 
już groźniejsze n iebezpieczeństwo dla D arda­
neli.  S tw ierdziliśm y przytem, że P o r ta  św ia ­
doma szkód, ja k ie  ponoszą ważne in te resy  
neu tra ln y ch  m ocarstw  skutk iem  zam knięcia 
D ardaneli ,  ma zam iar  n a ty ch m ias t  posta rać  
się  o o tw orzenie  cieśniny, skoro tylko po­
zw olą n a  to stosunki.

Podpisan iem  dnia  30 m arca  b. r. w F e ­
zie u k ł a d u  f r a n c u s k o  m a r o k a ń s k i e  
g o  co do p ro tek to ra tu  F ra n c y i  nad  M aro­
kiem usta lone zostało defin ityw nie  s tanow i­
sko F ra n c y i  wobec pańs tw a  szeryfa, z za­
strzeżeniem s tre fy  wpływów dla H iszpanii  i 
przyznania miastu Langerow i odrębm  go mię­
dzynarodowego stanowiska. J a k  wiadomo, 
wolność hand low a  i ekonom iczne ró w n o ­
upraw nien ie  w Maroka, zapew nione było  dla 
hand lu  światowego na  podstaw ie  umowy nie-

miecko-francuskiej z 4 l is topada zeszłego ro 
ku. Poniew aż zgodziliśmy się na  tę  umowę, 
rościm y sobie teraz p retensyę,  ażeby F ra n -  
cya do trzym ała  przyrzeczeń, poczynionych co 
do hand low ego  i ekonomicznego udziału 
aus tryack ich  i węgiersKich obywateli,  jako 
osób lub jako  spółek, w in te re sa ch  w M aro ­
ku. W naszem  oświadczeniu, w którem  sw e­
go czasu zgodziliśmy się na  um owę maro 
kańską, preten3ye te były  w yraźnie  s tw ie r ­
dzone; n ie  m am y powodu wątpić o tem, by 
przyznane naszemu handlow i i naszym  przed­
siębiorstwom  prawa, n ie  m iały  być także pod 
now ym  pro tek to ra tem  w całej pe łn i  u trzy ­
m ane  w mocy.

O sta tn ie  w y p a d k i  w C h i n a c h  śle­
dziliśm y z ca łą  uwagą. Jakko lw iek  ruch, k tó ­
ry  zakończył się zaprow adzeniem  republik i 
nie miał bynajm nie j cha rak te ru  wrogiego dla 
cudzoziemców, w zmocnione zostały  nasze od­
działy m arynark i ,  służące w P ek in ie  do 0- 
chrony  poselstwa, a w T ien ts in ie  do ochro­
ny  kolonii. Oprócz tego w porcie Bzangaju 
je s t  do dyspozycyi n a  wszelkie wypadki okręt 
w ojenny „Cesarz F ranc iszek  Jó z e f  I . “, s ta ­
c jo n o w a n y  na wodach wschodnio-azyatyckich. 
W  kw esty i uznan ia  rzeczypospolitej chińskiej 
je s teśm y w porozumieniu  z innem i m ocar­
stw am i i zapewnione jes t ich jedno li te  po­
stępowanie . Zresztą troszczymy się o to r ze ­
telnie, aby otaczać opieką nasze in te resy  czy­
sto ekonomiczne w C hinach  i aby popierać 
dążenia naszych  kó ł przem ysłow ych i f inan­
sowych do nowoczesnego urzgdzenia swych 
s tosunków z Chinami.

Oto je s t  cały obraz naszej polityki za­
granicznej.  N a  ogół bynajm niej n ie  można 
go aazwać n iepom yślnym . A by je d n a k  pod 
tym względem n ie  wywoływać złudzeń, n ie  
można pomijać sięgających  do g łęb i p rze ­
mian, k tóre  dokonały  się w najnowszej epo­
ce w sys tem ie  s tosunków  m iędzynarodowych. 
Gdy aż do schyłku  XIX. w. za inaugurow ane 
pow stan iem  tró jp rzym ierza  ugrupow anie  się 
mocarstw  było koufiguracyą w yraźnie i jasno  
opisaną, — to od tego czasu w skutek  porzu­
cenia przez A ng lię  zasady „splendid Iso la-  
tio n “, dalej w sku tek  w stąp ien ia  Jap o n ii  do 
a l iansów europe jsk ich ;  wskutek ugody ros- 
syisko japońskiej i — la st not lea*t — u- 
tw ierdzenia  daleko idących  sfer in te resów  w 
A z ji  i w Afryce przez m ocarstw a europej­
skie, pow sta ła  gęs ta  sieć trak ta tów  i porozu­
m ień pomiędzy m ocars tw am i je d n y c h  i tych
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O ~ v I E ! Ś C .

XI.

(Ciąg dalszy).

/  _ ~  Dosyć tu  — m ów ił dalej Trzaska — u 
[udfl Pien-iędzy, dosyć złota, dosyć dostatku, 
w sieiato wszystko im mało. Ów i nieczysty 
proflBder praktykow ać się m e  hydzi toż już 
z nieJzTdnych n iew ias t  myto bierają. trzy- 
imjjlc Jak o n .Tespas ianus  im p e ra to r  rzymski, 
że woni niema. Drugi nałożnicę p a ń ­
ską dom jako  p raw ą  m ałżonkę prowadzi, 
bowPm, oprawę bogatą  za n ią  dają, a pomoc 
w myiicach i protekcyj.  Boga-mi już  się 
wiele wstydliwej chciwości w Polszczę n a ­
szej narodziło, owo przeciw czemu czynić by 
co ryo^loj trzeba i obyczaj . ludzki ku p ra ­
wdzie, sprawiedliwości i przysto jności cno­
tliwej prowadzić.

Ślubowałem to onego nieszczęśnika na 
pal zasadzonego widząc, bowiem w ten mo­
m en t Bóg oczy moje na  n iespraw ied liw ość 

szelką ozwarł szeroko.
Zanika cnota rycerska  jakom  rzekł. Zgi­

ęła panów  Zawiszy Czarnego chciwość n ie­
n a g a n n a  chw ały  i części, k tó re  onego ryce­

rza znam ienitego bez skazy i zmazy nad  
wszystkie w wszem świecie żywiącym w y­
niosły  i potom nym  ku pamięci imię jego nie- 
p rzep łaconą s ław ą w narodzie  okry te  zacho­
wały. Dziś się w rycers tw ie  n ie  m ęstw a a 
złota chciwość ceni, bowiem, n ad  męże w 
boju zasłużone, osie ł z ło tem  naładow any  
przedniejszy.

Tak  ci j e s t  w innych  s tanach . Tako i 
owi s ta rs i  w cechach, którzy wżdy ustawy 
n a  partactwo piszą ano grzywny, a w ia rdun -  
ki, a trybówki n a  b iedne towarzysze s ta n o ­
wią, w rzeczy iżby sami za pokryw ą owych 
wielkierzy, partactw o, toż zgoła nierzete lność 
wszelaką snadniej p rak tykow ać mogii. Na 
przeszkodniki p raw a kują, iżby sami bez prze­
szkody letko robili.  Tak  oto przez owe s ta ­
tu ty  a p riv ileg ia  i m un it iae  od królów, se­
natorów  i panów radziec wytargow ane, jako­
by ku sztuk i rzem iosł podparciu, w rzeczy 
sztuki owe na za tracen ie  n ie chybne  podają. 
Nie dba m is trz  dzisiejszy, iżby się mistrzow- 
stwem, a fachu swego doskonałością, toż 
sztuki swojej praw em  um iłowaniem  nad d ru ­
gie wyniósł,  ale aby le tką  pracą, ciężką skrzy­
n ię  n ap e łn i ł  i sobie, a rodowi swem u by na j­
rychlej żywot zgoła bez pracy dał.

A  mówię — kioby n ie  pracował,  ten  
niechby też i n ie  jadł,  a cóż rozkosz i zby­
tek  wszelki miał. N iechby się s ław ą sztuki 
swojej ucieszali. Toż tam w więzieniu jęcząc, 
oczamim duszy mej w idział jako  przezacni 
m is trze  naszy, p n iechaw szy  wraz n iemę- 
skiego chow ania  się za wielkierze, k tó re  im 
proceder nazby t ła tw ym  przyczynić mają, 
jeno przez sławy, a sztuki swej um iłow anie  
w trudzie  i znoju doskonalić  się będą. Że 
będą wszytcy, jako  ów m is trz  nasz n ieprze-

płaeony, co o łtarz p rzecudny w kościele P a n ­
ny  M ary ej budował, a k tóry-li jeno  onem 
um iłowaniem  serdecznem  zgadzając, nad w ło­
skie najprzednie jsze  s ław nym  się s ta ł  i s ła ­
wę im ien ia  polskiego po kra jach  ośc iennych 
rozgłosił.

W idziałem oczami duszy, cudu onego 
żądnej — p r a - u ł  dalej — jako  kupce naszy 
uczciwie handlu ją ,  a na  prawo sk ładu  i in ­
sze n iesp raw ied l iw e niepatrząc, wolność wszy­
stk im  ostawia, iżby pracą  w moc urośli. 
A  tak  choć i bogaci .stanu swego m ie jsk ie­
go n ie  odstąpią, owszem społem się, a z go­
dnością przynależną ku pożytkowi Rzeczypo­
spolitej t rzym ać będą.

W idziałem....
D rg n ą ł  Trzaska, bo oto znag ła  z m gieł 

w ieczornych w ystrze li ły  wieże kościelne.
K ra k ó w !.,.
„A oto już  s iek iera  do korzenia drzew 

je s t  przyłożona, przeto wszelkie drzewo, k tó­
re  n ie  daje owocu dobrego, będzie wycię te  i 
w ogień w rzucone".

Nie ręczę, źe m anuskryp t ,  z k tórego to 
spisałem , mimo g rubego  pyłu, jak i  go po­
krywał,  n ie  je s t  utworem  apokryficznym, 
owszem raczej należałoby twierdzić, źe tak 
je s t  is to tn ie , Rzeczywiście, żaden ze znanych  
pom ników  l i te ra tu ry  naszej z XVI.,  a tera- 
ba .dziej z XVII. wieku n ie  posiada choćby 
w przybliżeniu  takiej form y, jaką  w opowia­
daniu  tem spotykamy, co świadczyłoby, że 
je s t  ono zjawiskiem na swoje czasy wyjątko- 
wem, a co znowu przeczy zasadniczo wszy­
stk im  teoryom  o pow staw an iu  znanych  ro ­
dzajów literackich .

Oczywiście język, ja *  również pew na 
naiw ność w określen iach , m ogłyby być n a ­
der  łatw'o podrobione i z pew nością  bardzo 
nieufnie, a z wszelkiemi możliwemi zastrze­
żeniami przy ją łbym  h is toryę p an aT rzask i ,  g d y ­
by zupełnie n iespodziew anie n ie  w pad ł mi 
w ręco dokum en t już  najzupełn ie j a u ten ty ­
czny, stw ierdzający, że większość sp isanych  
wyżej wydarzeń, je s t  jeżeli n ie p ra w d z iw a ,  to 
przynajmiej prawdopodobna, że ludzie, o k tó­
rych  w powieści mowa, istnieli rzeczywiście 
i że tak iem i a n ie  innem i ożywieni byli ide ­
ami. Co, więcej dokum ent ten  cudownym  
zbiegiem okoliczności,  j e s t  ja k b y  zakończe­
niem tej dziwnej h is to ry i,  której s tarożytny, 
czy apokryficzny rękopis  n ie  opowiedział do 
końca.

J e s t  to pismo Imci p ana  K rzysztofa 
Kuny, mieszczanina w arszawskiego, k tó ry  z 
ran ,  o trzym anych  w czasie inwazyi szw edz­
kiej, lecząc się w klasztorze  0 0 .  R e fo rm a­
tów, skrzętnie , co od m nichów słyszał, zap i­
sywał. M ia ł on n iew ątp liw ie  skłonności l i­
terackie, a z zawodu był złotn ik iem. Obfity 
fascykuł tak ich  zapisek, od la t  dw ustu  p rze ­
chow yw any był w rękach  rodziny Kunow skich  
na Podolu. W  tych  czasach jednak  rękopis  
przeszedł na  w łasność b iblioteki p an a  F o x a  
arcym ilionera  am erykańskiego .

P rzed  osta tecznem  je d n a k  w yw ędrow a- 
n iem  z kraju  ty c h  cennych  pam iątek ,  m ia ­
łem  je  sposobność przejrzeć, a w części 
przepisać.

(Ciąg dalszy nas tąp i)



samych, oraz różnych grup, co z konieczno­
ści znacznie skomplikowało sytuacyę między­
narodow ą. Nie można zapominać, że tego ro ­
dzaju now e związki zdolne są przyczynić się 
do łagodzenia  przeciw ieństw  i oddawać usługi 
pokojowi. Zarazem je d n a k  trzeba pam iętać, 
że nowe koła  in teresów, k tóre  powstały  wła­
śn ie  pod och ioną  owych specyalnych umów, 
oprócz punktów  stycznych, wykazują także 
kw estye  sporne i przez to wniosły  do poli­
tyki zagranicznej elem ent niepokoju, na  k tó ­
ry  zawczasu trzeba zwracać uwagę.

Nasza polityka — m ów ił P . M in is te r  — 
je s t  po lityką stałości i pokoju, polityką u trzy­
m an ia  is tniejącego s tanu  rzeczy i un ikania  
zaw ik łań  i w strząśn ień .  P o li tyka  ta  ma s łu ­
żyć, ja k  n a  w stępie zaznaczyłem, naszym  p ra ­
w nym  in teresom , strzedz ich każdego czasu 
w życiu m iędzynarodowem. In te re sy  te  n ie  
dążą bynajm nie j do polityki przewrotu, n ie 
m ają  żadnej zaczepnej tendencyi,  żadnej idei 
ekspansyi.  J e s te śm y  je d n a k  geograficznie 
umieszczeni w pośrodku pańs tw  m il i ta rnych , 
które w zm acniają  n ie u s ta n n ie  swe siły  zbroj­
ne  i w swych postanow ieniach  n ie  podlegają 
cudzym wpływom. A by  więc skutecznie r e ­
prezentow ać naszą polityką pokoju, skazani 
je s te śm y  n a  to, aby w uposażeniu naszej 
a rm ii i naszej floty n ie  pozostawać w tyle 
po za nowoczesnemi w ym agan iam i sztuki w o­
jennej,  Z uznania  godną  ofiarnością n ie  za­
s łan ia l iśc ie  się panow ie n ig d y  dotąd  przed 
p rzygn ia ta jącą  logiką tego rozum ow ania  i 
um ieliście  w ysnuw ać z n iego konsekwencye. 
P ra g n ę  i dziś wyrazić nadzieję, że n ie  od ­
mówicie panow ie swej pełnej zrozum ienia 
uwagi n ie  tylko zagran icznem u budżetowi, 
lecz także najpiln ie jszym bodaj po trzebom  
Z arządu wojskowego. Tern sam em  oddacie 
panow ie  usługę patryo tycznem u dziełu, k tóre  
m a ponownie złożyć rękojm ię och rony  n a ­
szego m oralnego  i m a terya lnego  pos iadan ia  
i rękojm ię zabezpieczenia pokoju.

Delegacye.
Z D e le g a c y i  a u s tr y a e k ie j .

D elegacya aus tryacka  zebra ła  się wczo­
raj o godzinie 8 min. 30 po południu .

P re z y d e n t  del. D o b e r n i g ,  zagaiwszy 
obrady, pośw ięcił  w spom nien ie  pośm iertne  
ś. p. h r .  A ehren tha low i.

P .  M in is te r  sp raw  zagran icznych  hr, 
B e r c h t o l d  przedłożył prowizoryum budże­
tow e od 1 m aja  do 31 października.

Del. S u s t e r s i c z  w zapytaniu  do P r e ­
zydenta  oświadczył, że z powodu rozwiąza­
n ia  Sejmu w Ohorwacyi i n ie rozp isan ia  n o ­
wych wyborów, w spólny w ęgiersko-chorw a- 
cki Sejm n ie  je s t  złożony legalnie,  więc też 
i Delegacya w ęgierska n ie  j e s t  w komplecie, 
lecz j e s t  delegacyą kadłubową. Delegacya 
aus tryacka ma prawo i j e s t  obowiązana b a ­
dać legalny  uk ład  Delegacyi.  Mówca zapytu-
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m m im n i gumo
(P ie r re  S a le s . L e  tr iso r  du Guildo),

C zęść p ier w sza .

XIX.

(C iąg dalszy).

I  to kochane dziecko było je j  zabrane!
— Od k ie d y ?  J a k  dawno się to stało?
Powiedziano jej i zadrżała.; Więcej niż

cztery tygodnie.
— Czy m ia ły  pan ie  o Marku wiadomości?
— P a n  de K erm eric  m ia ł  zam iar  do 

nas  n a p isa ć ;  zapewne n ie  m ia ł  czasu.
— T ak  — rzekła  A nna lc  z goryczą — 

zajmuje się swojem w e s e le m , .
— Czy pani nam  powie nareszcie.,,
— Panie .. .
U ję ła  obie s ta re  p a n n y  za ręce.
— Od czsasu, j a k  zamieszkuję tę  dziel­

nicę, byłyście pan ie  zawsze m piemi przyja­
ciółkami, a więc dajcie mi dowód tej przy­
jaźni,  nie pyta jąc  o nic.. Nie mogę udzielić 
żadnego wyjaśnienia.. .  J e s tem  jakby  w głębi 
przepaści,  a n ie  j e s t  w możności niczyjej, 
chyba Boga samego, m n ie  z niej uratować..,

S tare  p a n n y  zam ien iły  z sobą zaniepo­
kojone spojrzenie. Naic to spostrzeg ła  i za­
w oła ła  z irytacyą:

— Sądzę, że n ie  będziecie m nie  panie 
uważać za ob łąkaną? . . .  P rzys ięgam , że n ie  
m ogę n ic  wam jeszcze powiedzieć...  Zaszły 
tak ie  rzeczy... takie rzeczy .. Zadaję sobie 
py tan ie ,  ja k  P a n  Bóg m ógł to znieść.. . blo- 
wem, s ta ło  się, bo ta k  się  s tać  musiało...  
A le  zb rodn ia  n ie  zawsze będzie tryumfować!., .

J a k a  zb rodn ia?

je więc, ja k ie  z tej rzeczowej i p raw nej sy- 
tuacy i wyciągnąć należy konsekw encye?

P r e z y d e n t  odpowiada, że py tan ie  to 
je s t  tak  doniosłe, iż w ym aga szczegółowych 
b adań  i rozważań i dlatego da odpowiedź 
dopiero n a  je d n em  z nas tęp n y c h  posiedzeń.

Del. L e c h  n e r  wskazał n a  sposób zwo­
ła n ia  niniejszego posiedzenia Delegacyi. W y­
łączne prawo zw oływania Delegacyi ma, zda­
n iem  mówcy, tylko Prezydent,  w ybrany  swo­
bodnie  przez Delegacyę. Tymczasem Bada 
M in is trów  uchwaliła  zwołać Delegacyę na 
23 b, m. U chw ała  ta  na rusza  autonomię De­
legacyi. Mówca zapytuje przeto, co P. Prezes  
gab ine tu  podał P rezydentow i Delegacyi w tej 
sp raw ie  oficyalnie do wiadom ości i co P r e ­
zyden t Delegacyi w tej spraw ie  w swoim za­
kres ie  dzia łan ia  uczynił?

Prez. del. D o b e r n i g  odpowiada, że 
o trzym ał  od P. P rezesa  g ab ine tu  depeszę z 
zawiadomieniem, iż w spólna B ada M inistrów 
uchw ali ła  zwołać Delegacye n a  23 b. m. Na 

j tę  w iadomość odpowiedział te legraficznie, że 
uwzględnia jąc życzenie Bządu wspólnego, 
zwoła posiedzenie Delegacyi n a  ten  dzień i 
w ten  sposób dosta tecznie chyba  zaznaczył 
autonom ię Delegacyi. Mówca n ie  może przy­
puszczać, aby czynniki rządowe chciały n a ­
ruszać autonomię Delegacyi.

Po dokonaniu w yborów uzupełnia jących 
do komisyi, obrady w tym  przedmiocie odro­
czono. Gdy P rezyden t podał do wiadomości, 
że nas tępne  posiedzenie odbędzie się naza­
ju trz  przed południem , a p rzedm iotem  obrad  
będzie spraw ozdanie komisyi finansowej o 
prowizoryum budżetowem, delega t N e m e c  
wniósł, aby te n  punk t usunięto  z porządku 
dziennego obrad i rozpoczęto obrady  nad zwy­
czajnym budżetem.

W niosek del. N em eca odrzucono,' po- 
czem Przewodniczący zam kną ł posiedzenie.

Między w pływam i znajduje się w niosek 
del. Cingrii, by ze względu n a  to, że w sku­
tek  zawieszenia konsty tucyi w Ohorwacyi 
Delegacya w ęgierska n ie  j e s t  w myśl u s ta ­
wy legalnie rep rezen to w an a  i n ie  może za­
ła tw iać  kwestyj wspólnych, n ie  w daw ano się 
z n ią  wogóle w żadne obrady, póki n ie  bę­
dą reprezentow ani delegaci z Ohorwacyi.

Wśród in te rpe lacy i  zna jdu je  się in te r ­
p e la c ja  p. S p i n c i c ’a do wspólnego Bządu, 
czy gotów je s t  poczynić po trzebne kroki, by 
w Ohorwacyi i S ław onii przestrzegano zasad 
konsty tucy jnych , iżby zostały tam  przyw ró­
cone s tosunk i norm alne,  konsty tucyjne ,  oraz 
in te rp e la cy a  p. S t a p i ń s k j e g o  do P. M i­
n is t ra  sp ra w  zagran icznych  w spraw ie  p ru ­
sk ich  stacyj kon tro lnych  dla aus tryackich  
em igran tów  zamorskich. I n te r p e l a n t  dom aga 
się ochrony p raw  in te resów  tych  em ig ran ­
tów, które na rusza ją  te  stacye kontro lne .

Obrady kom isyi fm ansoicej D elegacyi 
au strya ek ie j.

Po posiedzeniu p le n a rn e m  odbyło się 
posiedzenie komisyi finansowej Delegacyi au- 
stryackiej,  n a  k tórem  byli wszyscy P P .  Mi-

— J a  sam a tylko wiem... Żegnam... 
P rzybędę  w sam ą porę, dzięki Bogu!

— Gdzie pan i  chce iść?
— Gdzie chcę iść?
W ybuchnęła  donośnym śmiechem.
— A c h ,  tam, gdzie m nie  już n ie  ocze­

ku ją !  Żegnam !
P a n n y  D eneulin  darem nie  s ta ra ły  się 

j ą  zatrzymać, a przynajm nie j uspokoić. P o d ­
n iecen ie  młodej dziewczyny je  przerażało.. .  
A nnalc  u sunę ła  ich ręce, w ybieg ła  z pokoju, 
skacząc przez schody.

— S z a lo n a ! — szeptały  s ta re  pan n y  — 
nie  w ytrzym ała  zm artw ien ia  i oszalała!

N a p rogu  dziedzińca A nna ic  się odwró­
ciła i k ładąc  palce n a  u s ta ch :

— Nikomu, n ikomu, słyszycie! n ie  po­
wiecie, żeście m nie  w idzia ły?

P a n n y  D eneulin  udały, że się zgadzają, 
ale, gdyby śmiały, by łyby  j ą  s iłą  zatrzymały.

— W róci do siebie — rzek ła  młodsza — 
a w tedy, zobaczymy....

Naic rzeczywiście sk ierow ała  się w stro­
n ę  domu, gdzie mieszkała, tuż obok; naw et 
zadzwoniła.  Następnie ,  u sunę ła  się nagle, wró­
ciła  n a  ulicę Nolle t i skręc iła  w inną. P o­
m yś la ła  sobie, że n ie  trzeba wtajemniczać 
ty lu  ludzi w swoje sekreta. Dość już było, 
że p a n n y  D eneulin  j ą  w idzia ły ; one jej nie 
zdradzą, są je j  przyjaciółkami. Gdyby j e ­
dnak  wróciła  do siebie, dozorca domu, są- 
siedzi, cały dom, a potem cała dzielnica do­
w iedzia łaby się o jej powrocie. O b łąkana?  
Nie, z ca łą  pew nością n ie  by ła  n ią !  Odga­
dyw ała  wyborn ie ,  coby w takim razie się 
s t a ł o : polieya, zawiadom iona dzięki plotkom, 
po tem  kom isarz dzielnicy, potem urzędnicy, 
rodziny de P reu i l ly  i de K ermeric , do któ- 
rychby  na ty ch m ias t  za telegrafowano.., .

— N ie!  n ie !  Nie trzeba, żeby ich za­
wiadomiono, trzeba, żebym w pad ła  tam, jak  
p io ru n   Uprzedzony opie ra łby  mi się, w y­
szukałby sposobów, w ym ów ek  Z łapany
z n ienacka,  strac i głowę, zmuszę go, żeby się 
przyznał,.. .

Zaczęła biedź w s tronę  dw orca kolei 
Saint-Lazare.

n is t row ie  w spólni i  P . P rezes  g ab ine tu  hr. 
S t u e r g k h .

P rzew odniczący del. h r .  S y 1 v a T a -  
r o j u c c a  oświadczył, że za zgodą komisyi 
podda pod obrady najp ierw  prowizoryum bu ­
dżetowe, a n as tęp n ie  dopiero  w niosek  del. 
Cingrii .

P rzystąp iono  do obrad n a  prowizoryum  
budżetowem.

Hr. B e r c h t o l d  w ygłos ił  takie samo 
expose, j a k  n a  posiedzeniu w ęgierskiej D ele­
gacyi.

P r z e w o d n i c z ą c y  wskazał, iż by ło­
by lepiej uchwalić prowizoryum  budżetowe 
n ie  n a  podstawie budżetu n a  r. 1911, lecz 
n a  podstawie budżetu wspólnego na  r. 1912, 
terabardziej, że budżet ten  został już  w nie­
siony  i idzie tu  o w ydatk i  10 miesięcy z r. 
1912, oto więc, ja k  m a być urządzony bu­
dżet znaczniejszej części r. 1912. P oniew aż ma 
być podwyższony k o n ty n g e n t  rek ru ta  i za­
prowadzić m a się dw u le tn ią  służbę wojskowę, 
przeto będą zwiększone wydatki n a  r. 1912, a 
tych  w ydatków *niema przewidzianych  w bu­
dżecie na |r .  1911. Mówca zapytuje Bząd wspól­
n y  i austryacki,  w jaki sposób wydatki tych
10 miesięcy będą finansowo pokry te  i w j a ­
ki sposób Bząd pokryje te  większe wydatki, 
n ie  naruszając prawa Delegacyi do uch w a le ­
n ia  budżetu. Dalej m ówca zapytuje, czy w 
najbliższym czasie Bząd będzie obs taw ał przy 
wniesionej ustawie wojskowej, czy też będzie 
żądał podwyższenia k o n ty n g e n tu  rek ru ta  w 
innej fo rm ie?

W spólny P. M in is te r  sk a rb u  dr. B i ­
l i ń s k i  i P .  Prezes g ab ine tu  hr.  S t u e r g k h  
udzielili żądanych wyjaśnień .

P. M in is te r  wojny gen. A u f f e n b e r g  
powtórzył swe oświadczenie, złożone już po­
przednio n a  posiedzeniu D elegacyi węgier­
skiej.

Del. C i n g r i  om aw iał  swój wniosek.
Del. K o r y t o w s k i  proponował, aby 

prowizoryum uchwalono n a  podstawie do tych­
czasowego budżetu.

Del, L a n g e n h a h n  zapy ta ł  wspólnego 
P. M in is tra  skarbu, dlaczego prowizoryum 
budżetowe wniesiono n a  6 miesięcy.

P .  M in is te r  dr. B i l i ń s k i  oświadczył,
11 Bząd w n iós ł  6 - m iesięczne prowizoryum 
dla tego, aby Delegacye m ogły  zebrać się 
p rzed up ływ em  te rm in u  w ygaśn ięc ia  p ro w i­
zoryum budżetowego. W  lecie Delegacye nie 
mogą być zwołane. Gdy Delegacye zbiorą 
się  w je s ien i ,  najprak tyczn ie j  byłoby, aby od­
były  się dwie sesye :  jedna, celem za ła tw ie­
n ia  budżetu  def in ityw nego za rok  1912, a 
d ruga, celem uchw alen ia  budżetu definity­
wnego n a  rok  1913.

Dalej oświadczył dr. Biliński,  że w Au- 
s try i  prowizoryum  zawsze uchw ala się n a  
podstaw ie  budżetu n o rm a ln eg o ,  przedłożone­
go tego samego roku. N a  Węgrzech is tn ie je  
zwyczaj,  że prowizoryum  uchw ala się n a  pod­
staw ie budżetu roku poprzedniego Takie sa­
me s tosunki panu ją  co do budżetu w spó lne­
go. Z dan iem  mówcy, system  przestrzegany w

— G dyby  m ożna zastać p0cjao- k tó ry  
idzie w  nocy!... .  Och! przybyć prędko p rzy ­
być tam, ja k  najprędzej! ,. . .  j

N ie  było  pociągu do Saint-Malo przed 
s iódm ą rano . A n n a ic  u s iad ła  w kąciku olbrzy­
miej sali poczekalnej,  gdzie nawet w nocy 
j e s t  tak  wiele ruchu. P rzypatryw ano je j  się 
ciągle i w tedy  dopiero zastanowiła się  n aó 
m a te ry a ln ą  s t ro n ą  życia, poziomą.

Nie m ia ła  n ie  n a g ło w ie ,  ponieważ cze­
pek  zgub iła  w upadku, a suknia j ej by ła  w 
op łakanym  stanie, Klaudyusz jej kup ił  d o ­
m ow ą suknię , czekając n a  zupełne wyzdro­
wienie, żeby się  u b ra ła  j a k  sama zechce.
W yjecha ła  więc z H aw ru  w kostiumie, k t ó r y 1
m ia ła  n a  sobie w chw ili zbrodni, kostium ie, ' 
k tórego rozdarcia poczynione przez Klaudyusza 
gdy j ą  ratował, b yły  j a k  bądź pozaszywane
i pocerow ane  przez dozorczynię, j  c0 było 
rzeczywiście nadzw yczajnym  wypa(jkiem, że 
pulares Naic włożono je j napow rót do k ie­
szeni, s ta ry  pu la re s ,  n a  którym pozostała 
jeszcze lepka  w ilgoć morza.

N aic  policzyła swoje pieniądze . Pozo­
s ta ł  je j  ty lko b a n k n o t  stufrankow y i nieco 
drobnej m one ty .  P ien iądze  te  pochodziły od 
E m eliny ,  owoc oszczędności,  zebrany grosz  
do grosza.

— To mi w ystarczy na  podróż do Gail- 
do i n a  p o w ró t  z n im  razem ; m <y piedDy 
m a ły  n ic  n ie  zapłaci, A  ponieważ wszyscy 
mówią, że je s tem  jego  matką, mam całkowite  
praw o go odebrać.. .  Och! p o m y ^  sobie, że 
gdyby  n ie  to, mój m a ły  M arek m ógłby  się

; przywiązać do człowieka, który może zabił 
jego  ojca!.. .

Nazajutrz ,  o siódm ej wieczorem Naic 
by ła  już  w  Saint-M alo  i przepłyWai a la  B a n ­
ce ;  ale u jrzawszy się  w  D inard  zaw aha ła  
się... Gdzie najprzód  s ię  uda?  Do Kerme- 
r ik ó w ?  Ozy do P re u i l ly ?

P on iew aż  sezon kąpielowy b y ł  sk o ń ­
czony, n i e b y ło  powozów do najęc ia  na  placu. 
Zresztą, lepiej, że m e  weźmie żadnego P o ­
n ieważ chc ia ła  ukazać s ię  n iespodziewanie, 
pójdzie p iechotą ,  bocznem i drogami gdzie

A ustry i,  j e s t  słuszniejszy. S ystem  poru­
szono" n a  wspólnej Badzie M inistrów, a ^ z ą d  
w ęgiersk i  oświadczył, że w przyszłości ’ za­
stanowi się n ad  ew en tua lnem  uregulow aniem  
sprawy, w tym  roku atoli podnosi w ątp liw o­
ści p raw no państw ow e przeciw tak iem u u re ­
gulowaniu, gdyż doprowadzić to mogłoby do 
trudności z powodu n ieza ła tw ien ia  do tych ­
czas ustaw y wojskowej. W obec tego rząd wę­
gierski wyraził  życzenie, by  w tym  roku  po­
zostać było można jeszcze przy dotychczaso­
wym zwyczaju, N a tom ias t  wobec uchw ały  
Delegacyi n ie  dadzą się un iknąć  pew ne t r u ­
dności dla P. M in is tra  wojny, gdyż n ie  bę­
dzie m ógł wyjść z k redy tam i z roku 1911 i 
z pew nością  będzie m usia ł  zwrócić się do 
obu P P .  M in is trów  skarbu, by mu pomogli 
Pokryć w ydatki przez udzielenie zaliczek. 
Zaliczek ty c h  będą m usieli obaj PP. M ini­
strowie udzielić, gdyż w przeciw nym  razie 
nie możnaby zadość uczynić s topniowem u roz­
wojowi armii.

P rezes gab ine tu  hr.  S t t i r g k h  ośw iad­
czył, iż Bząd aus tryacki s ta ra  się, aby sy­
stem s tosowany do budżetu austryackiego 
mógł być zastosowany także do budżetu współ 
nego, t. j .  aby prowizoryum za ła tw iane  było 
na  podstawie projektu  budżetu wniesionego, 
a nie n a  podstaw ie budżetu  zeszłorocznego. 
Mówca n ie  sądzi, aby z tego powodu mogły 
powstać jakiekolw iek trudnośe i  finansowe.

Del. P  i 11 o n  i wnosi, aby uchwalono 
tylko jednom iesięczne prowizoryum. Wniosek 
ten  odrzucono, a przyjęto sześciomiesięczne 
prowizoryum.

Z D e le g a c y i w ę g ie r s k ie j .
Na posiedzeniu komisyi czterech Dele- 

gacyi węgierskiej om aw iał dr. B i l i ń s k i  
główne zasady swej adm inistraoyi,  podkre­
ślając bezw arunkową konieczność przeprow a­
dzenia zasady kom ple tne j rów norzędnośc i 
wobec obu państw . Mówca wskazał, że Bo­
śniacy a n i n ie  lg n ą  do zagranicy, an i  n ie  
myślą o tryaliźmie, k tó ry  j e s t  kom ple tn ie  
wykluczony. P. M in is te r  p ragnie ,  by naród 
bośniacki m ógł być czynny gospodarczo i by 
wzmacniała się  w n im  i w zm agała  św iado­
mość Dynastyczna.

Wszyscy mówcy, a n aw e t  opozycyjni 
pochwalali wywody P. M in is tra  spraw  zagra­
nicznych.

Wobec wywodów del. W indisch-Graetza , 
który wskazał n a  w zm acnianie g ran icy  pó ł­
nocnej Włoch, h r .  T i s c h a oświadczył, że 
trzeba W łochom  pozostawić wolność, aby 
swą s iłą wojskową rozporządzali tak, ja k  się 
im podoba. Należy wszystko uczynić, *bv 
rozproszyć n iedowierzan ie ,  A ustro -W ęgry  za ,̂ 
pow inny  w dziedzinie wojskowej rozwi­
nąć taką  działalność, by W łochy pew ne 
były, iż dobrze wyjdą, jeżeli pozostaną z 
M onarch ią  h ab sb u rsk ą  w sojuszu, a nar*-., 
się na wielkie niebezpieczeństwo, gdy ^ 
eiw n im  wystąpią,

P r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  p - y- 
j ę t o .

może się  spodziewać, że n ie  spo tka żadnych 
podróżnych.

N adzwyczajna energia,  nieco gorączko­
wa, ją  podtrzym ywała. W śród nocy przybyła  
nad  A rguenon. Obawiała się, że może dozor­
ca po r tu  jeszcze n ie  śpi i n ie  przeszła  przez 
most. I  w tedy wydało  je j  się, że będzi da­
leko prościej i na tu ra ln ie j ,  gdy  przedew szyst-  
k iem  uda się do pan n y  de Preuilly .  Czyż n ie  
wypadało j ą  najprzód ob jaśn ić?

I  sk ierow ała się na  drogę do la  P ro .
chais.

XX.

Naic nie potrzebowała szukać boczny u, 
ścieżek. Spokój i pus tka  panow ały  n a  c.dt 
przestrzeni .  P rzyby ła  do alei, k tó ra  zgościf-,, 
ca wiedzie do la  P ro c h a is ,  n ie  spotkawszj 
nikogo. Zrobiła  k ilka  kroków w tej alei; ale 
dostrzegła świecący punkcik, który się poru­
szał, jak b y  n a  wysokości baryery .

— P a n  A rno ld  pali papierosa, z ' . 
spać się położy — szepnęła.

B ył to osta tn i człowiek, do które,, r 
się udała. N igdy go n ie  lubiła,  in s tynkw - 
wnie,

P rzesunę ła  się wzdłuż żywopłotu w 
stronę  lasu otaczającego zamek i  fo lw ark i 
weszła tam. Potem , m ach in a ln ie ,  szła <’o 
stawów, krocząc wzdłuż grobli. NiJdV z a ­
m ień  księżyca c iągną ł  s>ę św ie tlanem  p a s t w y  
po szerokich liściach nenufarów, Naic v >■ 
t rzy ła  na  to d ługą chwilę i myśl o wiek' i. 
styrn spokoju objęła j ą . .. A c h !  gdyby 
było m ałego M arka!  Im  więcej się zastai 
w ia ła  nad sytuaeyą, tem  bardziej by ła  zrb. 
miona swoją bezsilnością ■ zrobi
t ro ?  Co może zrobić?. . .  J a k i m  cudem wypr 
wadzi z b łędu tych  w szystkich  k t j  ,
upierali się w swojem zaślepieniu?...

„ Ciąg dalszy nastąpi).



liada Państwa.
Z Iz b y  p o słó w .

N a wezorajszem posiedzeniu Izby  po­
s łów P. M in is te r  h and lu  E o s s i e r  oświad­
czył, że Rząd s ta ra  się o polepszenie bytu 
37 tysięcy urzędników pocztowych n ie p ań ­
stw ow ych i n a  te n  eel p ro jek tow any je s t  
w ydatek  trzech  milionów koron. Komisya do­
m aga się jednakże  ośmiu milionów. W obec 
tego przypom ina P. M inister ,  że w r. 1908 
przeprowadzono polepszenie p łac  urzędników 
pocztowych w szystkich  kategoryj,  około 70 
tysięcy ludzi, kosztem 45 milionów koron, 
teraz zaś kom isya żąda d la 37 tysięcy osób 
ośmiu milionów. Rząd zgadza się n a  w nio­
sek komisyi co do zupełnego zrów nania  płac 
pocztmistrzów z p łacam i czterech najn iż­
szych ran g  urzędników państwowych. Co do 
ad iunktów  i oficyantów pocztowych, Rząd 
s ta ra  się kosztem półtora  m il iona  koron po­
lepszyć ich położenie, lecz wnioski komisyi 
idą ka daleko. Co do ekspedyentów  poczto­
w ych  może Rząd częściowo zgodzić się na  
wnioski komisyi. W  spraw ie  asp iran tów  po­
cztowych będzie Rząd s ta ra ł  się o przyzna­
n ie  im skróconego czasu czekania n a  posady 
stałe. Dalej zamierza Rząd podwyższyć dzien­
n e  w ynagrodzenie  s ług  pomocniczych, w iej­
sk ich  s ług  pocztowych i lis tonoszy wiejskich. 
N a to ru a s t  n ie  zgadza się Rząd n a  wnioski 
komisyi co do posłańców  pocztowych.

W  spraw ie  p ragm atyk i służbowej dla 
personalu  pocztowego oświadczył P. Minister,  
że skoro cała sp raw a płac personalu  poczto­
wego będzie t rw a le  uregulowana, to wtedy 
przyjdzie także czas, aby dla wszystkich kon­
trak tów  zaangażow anych  urzędników poczto­
wych wydać pragm atykę ,  podobną do p ra ­
gm atyk i urzędników państwowych.

P. dr. G e r m a n  założył p ro tes t  p rze­
ciw wywodom p. Breitera, obrażającym cały 
s tan  urzędniczy i nauczycielski. Mówcy nie 
idzie o te  ustępy wywodów, w k tó rych  p. 
B re i te r  w ym ien ia ł  osoby, bo rzeczą tych  osón 
je s t  reagować n a  zarzuty, a rzeczą w ładz zba­
dać, czy podniesione przez p. B re i te ra  inkry- 
; linacye są prawdziwe Mówcę dotknęły  przy­
kro tylko te ustępy wywodów p. Breitera ,  w 
k tórych  obraził  on ryczałtowo cały s tan  u- 
rzędniczy i nauczycielski. P . B re i te r  tw ie r ­
dził, że w Galicyi je s t  z roku  n a  rok  gorszy 
r ia t e ry a ł  urzędniczy.

P. B r e i t e r :  Zapytaj pan  o to wy-
li(j w !

P. G e r m a n :  M am także wybprców 
ak, ja k  i moi koledzy z klubu. Nie możn.-; 

w t m  sposób ryczałtowo spotw arzać całego 
s tanu  urzędniczego. Dlaczego m a te ry e ł  urzę­
dniczy m a być gorszy?  Czy dlatego, że m a­
my więcej i lepsze szkoły, czy dlatego, że 
m am y więcej kandydatów , w śród  k tó rych  m o­
żemy w ybierać?

P. B r e i t e r :  P o l i tyka  to czyni!
P. G e r m a n :  P. B re i te r  sądzi, że pa­

nujący w Gałicyi system  demoralizująco od­
działywa n a  urzędników. Czy to je s t  w p ły ­
wem demoralizującym, jeśli  w ym aga się, aby 
wszyscy urzędnicy spe łn ia li  swój o b o w ią z e k

P. B r e i t e r :  A le  ag itu ją  za kan d y d a ­
tam i rządowym i!

P. G e r m a n :  N iem a n igdzie takiego 
Rządu, k tóry  kazałby agitować za kandyda­
tam i opozycyjnymi. (Wesołość).

P . B r e i t e r :  N iech będzie objekty- 
n o ś ć !

P. G e r m a n :  Zresztą wybory odbywają 
s'ię tylko od czasu do czasu, urzędnicy zaś 
p raeu ją  codziennie. Je ś l i  p. B re i te r  ma za­
rzuty  przeciw  jak im ś  urzędnikom, to niech 
w ym ieni ich nazwiska, a jeśli  zarzuty okażą 
się uzasadnione, to urzędnicy ci zos taną su­
rowo ukarani,  ale n iech  n ie  czyni zarzutów 
ryczałtowo. P. B re i te r  tw ierdził ,  że urzędnicy 
w stosunku  do ludności są niegrzeczni, ordy­
narn i ,  a naw e t  b ru ta ln i.  (G łosy :  S łuchajcie! 
P ro te s ty  Polaków).

P . B r e i t e r :  Wobec hofra tów  są g rze­
czni, ale wobec chłopa i żyda... Idź pan  do 
m a łych  miasteczek!

G. G e r m a n :  B yłem  także w małych 
m iasteczkach i muszę odeprzeć te  potwarze!

P, B r e i t e r :  Tysiące osób to po­
twierdzą!

P. G e r m a n :  Jeżeli p. B re i te r  podnosi 
równocześn ie  grzeczność urzędników w Wie-

K'u, to należy zapytać, czy ci urzędnicy n ie 
hodzą z Galicyi,  czy rodzą się w W ie­

dniu  ? Przychodzą przecież także z Galicyi. 
M nie  zdaje się, że w te n  sposób n ie  wolno 
obfażać całego s tanu  urzędniczego.

P . B r e i t e r :  Nie cały s tan ,  bo powie­
działem przecie, że je s tem  przyjacielem urzę­
dników pracujących.

P. G e r m a n :  Nie można mówić o przy­
jaźn i  do urzędników, a równocześnie  ich 
obrażać. (W esołość, głosy: Bardzo dobrze! na 
ław ach  polskich). Mówca je s t  pierwszy za 
tem, aby w inni byli ukarani,  ale ja k  można 
obrażać cały s t a u ! (Sprzeciwy ze s trony  p. 
Breitera) .  P . B re i te r  oświadczył, że cho­
ciaż to mu bardzo n ieprzyjem nie, ale musi 
podnieść, że także poziom etyczny urzędn i­
ków pozostawia w iele do życzenia, że urzę­

dnicy — n a  prowincyi szczególnie — g ra ją  
tylko w kar ty  i piją. Ozy wolno tak  obrażać 
s tan  urzędniczy, złożony z ludzi, którzy g o r­
liw ie spe łn ia ją  swe obowiązki i ciężko p ra ­
cu ją?  Także n a  cały s tan  nauczycielski rzu­
cił p. B re i te r  do tk liw ą obrazę. Powiedział,  
że n iem a w Galicyi gim nazyum , w którem  
nauczyciele n ie  byliby przekupni,  (Oburzenie 
n a  ław ach  polskich). S tan  ten  znam oddawna, 
bo w n im  sam służyłehi.

P .  B r e i t e r :  P a n  byłeś porządny, p a ­
n ie  hofracie!  (Wesołość),

P . G e r m a n :  Setki i se tk i nauczycieli 
p racu ją  gorliw ie  i spe łn ia ją  swe obowiązki. 
Je ś l i  p. B rei ter  zna nauczycieli przekupnych, 
to n iech  wym ieni ich po nazwisku, a jeśli  
zarzuty jego okażą się prawdziwe, w inn i bę 
dą surowo ukaran i.  Bronić s ta n u  u rzędn i­
czego je s t  św ię tym  obowiązkiem tej Izby. 
(Oklaski).

P . M o r a c z e w s k i  wywodził, że tra-  
dycya poczty austryaekiej jeszcze od czasu 
M aksym iliana I. by ła  zawsze bardzo dobra. 
Była  je d n ą  z p ierw szych  i na j lepszych  w E u ­
ropie, ale dziś poczta w A us try i  n ie  odpo­
wiada potrzebom. Pod względem jakości za j­
muje, w edle mówcy, aż 13 m iejsce w E u ro ­
pie, a jeszcze gorzej — tw ierdzi p. M ora­
czewski — rzecz m a się z te leg rafam i i te ­
lefonami w Austry i.

Mówca w y tyka  og rom ne zyski, jak ie  
daje poczta w A ustry i .  Od r. 1900— 1909 
w ynosiły  one 110 milionów koron. Z tego 
wydano 60 m ilionów n a  inwestycye, tak, że 
Zarząd pocztowy m a jeszcze 50 m ilionów do 
użycia. A by  teu  zyskj osiągnąć — wywodził 
p. M oraczewski — obciążono urzędników, a 
płac im n ie  podwyższono, lecz przecię tnie 
zmniejszono o 30 procent.  W edle  mówcy, 
tylko przez to przeciążenie urzędników m o ­
żna było uzyskać tak  wysoki zysk.

Mówca dom agał się w ydan ia  p rag m a­
tyki służbowoj d la  s łużby pocztowej , aby 
p ragm atyka  ta  regu low a ła  s tosunek tej s łu ­
żby do zarządu pocztowego. Je ś l i  wym aga 
się 20-procentowego podwyższenia p łac  dla 
pocztowców, to podwyższenie to wcale n ie 
je s t  wielkie. Mówca dom agał się, by liczba 
poczt w Galicyi by ła  podwojona, a liczba 
urzędników pom nożona o 50 procent,  aby 
zapanowały  w tym  kraju  takie stosunki, j a ­
k ie są w Galicyi zachodniej.

Mówca zakończył rezolucyą, wzywającą 
Rząd, aby Jiczbę urzędników pocztowych i 
liczbę poczt pomnożył odpowiednio do uza­
sadnionych  żącLń luduośii .

Po przem owach pp. H o f m a n  n a  i 
S w o b o d y  obrady  przerwano.

N astąp ił  dalszy ciąg dyskusyi nad  w nio­
skiem nag łym  w spraw ie  reform y podatku 
domowo czynszowego.

P rzem aw ia ł p. R e n n e r ,  poczem i te 
obrady przerwano.

Między w nies ionem i wczoraj znajdują 
się nas tępu jące  in te rp e la cy e :  p. B i s  a w 
spraw ie  w ypła ty  o w ynagrodzenie  osób, do­
tkn ię tych  ka tas t ro fą  koło T rzeb in i;  p. B r e i ­
t e r a  w spraw ie  ja sk in i  g ry  w Abbazii.

P. M a r k ó w  w zapytan iu  do p. P r e ­
zyden ta  dom agał się przyspieszenia odpowie­
dzi na  in te rpe lacye  swoją i p. Kuryłowicza 
w spraw ie  stronniczego pod względem poli­
tycznym — ja k  j e  in te rpe lacya  nazyw a —• 
postępowania urzędowej G a ze ty  L w ow sk ie j, 
k tóra  w k ilku  a r tyku łach  nazw ała  s t ro n n i­
ctwo rossyjsko narodow e niebezpiecznem dla 
P aństw a i zdradzieckiem, a redak to rów  D ila  
obwiniła, iż wywołali s tra jk  ruskich  s tu d e n ­
tów. JE .  P. N am ies tn ik  Galicyi — wywodzi 
in te rpelacya — uważa G azetę L w ow ską  z a 
o rgan  s tronn ic tw a politycznego, a dzienniki 
s tronn ic tw a rossyisko-narodowego, które wy­
s tępują  przeciw tak iem u systemowi, ciągle 
się konfiskuje.

N astępne  posiedzenie Izby wyznaczono 
na  p ią tek  d. 3 b. m.

Z k o m i s y j .

Komisya s p r a w  u r z ę d n i c z y c h  przy­
dzieliła przedłużenie rządowe w sp raw ie  p ra ­
gm atyki służbowej nauczycieli subr.omitetowi 
złożonemu z 8 członków.

Komisya w o j s k o w a  obradow ała  wczo­
raj w dalszym ciągu nad  przedłożeniem woj- 
skowem. N astępne  posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek.

K R O N IK A .

L w ów , 1 m aja .

K a l e n d a r z .
C z w a r t e k  (2 m aja):
Zygmunta. — Witymira. — Sotera.
Wschód słońca o godzinie 4 01 rano, za­

chód slońoa o godzinie 6 40 po południu.
T e m p e r a t u r a .  O godzinie 12 w połu 

dnie - j-  10 stopni C.

— Z U n i w e r s y t e t u .  P. Mojżesz reete 
Maurycy Griinhaut, rodem z Jaworowa otrzy­
m ał w Uniwersytecie tutejszein stopień doktora 
)raw, a pp.; Konstanty Zbigniew Karol Zańko,

rodem ze Złoczowa i Wiktor Ludwik Fedak, ro­
dem z Tarnopola, stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Na k o n fe r e n c y i B isk u p ó w  p o l­
s k ic h  i  r u sk ic h  w  S ta n is ła w o w ie  zwróeono 
szczególniejszą uwagę na ostatni projekt hr. 
Latoura, dotyczący zachowania zabytków. Epi­
skopat eały oświadczył się przeciw temu pro­
jektowi ze względów artystycznych i autono­
micznych, ja k  i ze względów na interesy i prawa 
Kościoła.

— S ty p e n d y u m  d la  l ite r a tó w . Lite­
raci przynależni do jednego z królestw i kra­
jów  w Radzie państwa reprezentowanych, któ­
rzy zamierzają się ubiegać w roku 1912 o na­
danie im stypendyum artystycznego, winni swe 
podania kompetencyjne, wystosowane do c. k. Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, wnieść najpóźniej 
do 15 czerwca 1912 do c. k. Namiestnictwa.

Podania wniesione po upływie tego te r­
minu nie będą uwzględnione.

Uprawnionymi do ubiegania się o to sty­
pendyum są tylko autorzy dzieł poetycznych 
(epicznyeh, lirycznych i dramatycznych). Wy­
kluczeni są autorzy prac naukowych.

Do podań należy dołączyć:
1. wykaz studyów i dokumenty, tyczące 

się stosunków osobistych petenta (miejsce uro­
dzenia i przynależność, wiek, stan, miejsce za­
mieszkania i stosunki majątkowe).

2. Deklaracyę, w jak i sposób petent za­
mierza użyó stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się lub dla swej twórczości.

3. Próby prac literackich petenta, z któ­
rych każdą zaopatrzyć należy imieniem i na­
zwiskiem autora.

— Z w iązek  n a u k o w o -lite r a c k i we 
Lwowie odbędzie zebranie swoje w dniu 3 Maja, 
piątek, o godz. 8 wieczorem w lokalu Klubu 
Narodowego, Kopernika 1. Porządek dzienny: 
dr. Tadeusz Grabowski, prof. Uniw. Jagieii. 
„Skarga w świetle najnowszych źródeł1*. Dy­
skusja.

— 1 M aja w e L w o w ie . Dziś przed po­
łudniem z okazyi 1 maja odbyły się w naszem 
mieście dwa zgromadzenia, urządzone przez 
partyę socyaluo-ciemokratyczną: na placu Go­
siewskiego dla robotników polskich i ruskich 
i na placu Zbożowym dla robotników żydow­
skich.

N a obu zgromadzeniach wygłaszano re­
feraty na temat: braterstwa ludów, 8-godzin- 
nego dnia pracy i ubezpieczenia społecznego i 
przyjęto odpowiednie rezolucye.

Po zgromadzeniu na placu Gosiewskiego 
odbył się pochód ulicami miasta. Spokoju nie 
zakłócono.

— Z arząd T o w a rzy stw a  sz k o ły  h a n ­
d lo w ej odbył dnia Z9 b. m., posiedzenie, na 
którem omówiono i przyjęto sprawozdanie o- 
gólne i kasowe Tow. za r. 1911. Sprawozda­
nie to, przedstawiające się na ogół bardzo ko­
rzystnie, będzie przedłożone walnemu zgroma­
dzeniu, które się odbędzie dnia 22 maja b. r.

— U tw o r z e n ie  sa m o is tn e j  r z y m sk .  
k a t. ek sp o zy tn -'y . Ministerstwo wyznań i o- 
światy reskryptem z 5 kwietnia 1912 1. 10.643 
zezwoliło na utworzenie w Bobulińcach nowej 
rz. kat. samoistnej ekspozytury i przyłączenia 
do niej miejscowości Bobuiińce i Kujdauów.

— . Z ja z d  k o le ż e ń s k i abitnryentów IV. 
kursu sein. naucz, w Samborze z roku 1902, 
odbędzie się w niedzielę duia 2 czerwca b. r. 
w Samborze. Koledzy, którzy w zjeździe wezmą 
udział, zechcą zgłosić się w najkrótszym czasie 
pod adresem jednego z podpisanych, celem do­
ręczenia im programu zjazdu. Seuiea Michał, 
Sieciechów p. Podliski małe. Puchalik Włady­
sław, Pietuiee p. Dobromil.

—  T r z e c i M aja. Dyrekcya Stowarzysze­
nia kupców i młodzieży handlowej i Kongre- 
gacyi kupieckiej uprasza na tej drodze swoich 
członków, by w dniu 3 Maja jako wiekopomna 
rocznicę koustytucyi Trzeciego Maja i z powodu 
uroczystości ku czci Hugona Kołłątaja, zechcieli 
swoje sklepy zamknąć od godziny 11 do 1 w 
południe.

— O » E m ilu «  J a n a  J a k ó b a  R ou sseau
wygłosi odczyt dnia 10 maja po południu znany 
publicysta, p. Tadeusz Smarzewski na dochód 
Towarzystwa P an  miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Wiadomość o miejscu odczytu będzie 
podana wkrótce.

— J u b ile u sz  p . A n to n ie g o  S zcz er ­
b o w sk ie g o . Równocześnie z 25-ietuim jubile­
uszem czasopisma strażackiego, schodzi się 
trzydziestoletni jubileusz służby strażackiej, dy­
rektora kancelaryi i sekretarza Krajowego 
Związku strażackiego p. Antoniego Szczerbow­
skiego, który właśnie pismo to ze szczególnem 
umiłowaniem, już od 16 lat sumiennie, a ku 
zupełnemu zadowoleniu ogółu strażackiego, w 
myśl potrzeb jego i intencyi statutu Związku, 
redaguje.

P. Antoni Szczerbowski rozpoczął służbę 
strażacką w Kętach w styczniu 1882 r., jako 
członek ochotniczej siraży pożarnej miejscowej. 
Był wówczas nauczycielem szkoły ludowej.

Od szeregowca począwszy dosłużył się 
rangi zastępcy komendanta oddziału, a od roku 
1895 jest we Lwowie sekretarzem Związku 
strażackiego.

P. Szczerbowski jes t redaktorem P rze -  
w odn ika pożarn iczego, autorem kilku cennych

broszur w tej kwestyi, oraz twórcą systematy­
cznej nauki na kursach pożarnictwa, które przy­
sparzają zawodowych instruktorów i wiedzę 
strażacką rozszerzają.

Jubilat ze wszystkich stron zbiera dobrze 
zasłużone gratu lacje  i życzenia długich jeszcze 
lat życia.

— Z »S okoIa  M acierzya . W dniu 3 
maja b. r. zbiorą się druhowie wszystkich 
gniazd lwowskich o godzinie 10 rano na boi­
sku sokołem w mundurach, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości narodowej.

W niedzielę, dnia 5 maja odbiorą się d ru ­
howie „Sokoła Macierzy" o godzinie 7 m. 45 
na dworcu głównym w celu wzięcia udziału 
w uroczystości poświęcenia sekolni w Janowie. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya do 3 b. m. 
włącznie.

— O p eretk a  k s. L u b o m ir sk ie g o . Na
scenie teatru Raimunda w Wiedniu wystawio­
na została w sobotę po raz pierwszy operetka 
p. t. „Die liebe Unschuld" z tekstem F. Doer- 
manna, autora libretta do „ Walzentraum", z 
muzyką ks. W. Lubomirskiego, pod pseudoni­
mem W. Lirskiego. Przedstawienie przyniosło 
autorowi muzyki wybitny sukces, podniesiony 
przez dzienniki. Niektóre ustępy musiano po­
wtarzać. Wykonanie stało na wysokości zada­
nia. Po drugim akcie wywołano usilnie autora, 
w którego imieniu dziękował librecista,

N eues W iener T agb la tt podnosi melo- 
dyjnośe operetki, bogatą instrumentseyę i dźwię­
czne chóry. Słychać wybitną nutę słowiańską, 
ale kompozytor umie także stworzyć dobrego 
walca wiedeńskiego. Pocieszną nad wyraz jest 
N eue F re ie  Presse, która Władysława ks. L u ­
bomirskiego, znanego dobrze całemu Wiedniowi, 
nazywa arystokratą rossyjskim, a potem stwier­
dza, że operetce jego brakuje wszelkich cech 
rossyjskieh.

— N a  w y sta w ę  w io se n n ą , której otwar­
cie nastąpi z końcem maja w salach Towarzy­
stwa Przyjaciół sztuk pięknych, nadesłali dzie­
ł a :  J. Malczewski, Fałat,  Wyczółkowski, K ar­
piński, Wywiórski, Tetmajer, Fabijański, Pili- 
ehowski, Żak, Gwozdeeki, Br. Ryehter-Janew- 
ska, St. Janowski, Augustynowicz, Buyko i wie­
lu innych. Ostatni termin przysyłania dzieł 12 
maja.

— Z K asyn a  m ie js k ie g o . W ponie­
działek 6 maja b. r. Koncert gai. Towarzystwa 
muzycznego z fundacyi śp. dr. Józefa Malinow­
skiego.

Bilety wydaje sekretaryat Kasyna.
— Z zarząd u  » P a n o r a m y  r a c ła w i­

ckiej® piszą n a m :  Z polecenia prezydenta mia­
sta p. Neumanna w dzień 3 maja cenę biletu 
wstępu do Panoramy racławickiej zniżono z 
kwoty 50 halerzy na 20 halerzy.

— T e le fo n  w  K r ze szo w ic a ch . Dnia 
5 b. m. oddaną zostanie do publicznego użytku 
państwowa sieć telefoniczna w Krzeszowicach.

— Z a m k n ię c ie  p rąd u . Miejska ele­
ktrownia podaje do wiadomości, że w nocy z 
dnia 4 na 5 maja od godziny 4 w nocy do 9 
rano, z powodu czyszczenia transformatorów, 
uie będzie prądu w ulicach: Żółkiewska, Stary 
Ryneir, Sieuiawska, Kąpielna, gościniec Żół­
kiewski, Nowa Rzeźnia, św. Kingi, św. Marcina, 
Wilczków, Panieńska, Piastów, Balonowa, Lwow­
ska, Jakóba Hermana, Zamarstynowska, Ło­
kietka, Objazd, Kusiewieza, Tatarska, Miodowa, 
ńa gruntach Dziubaniuka.

— L w o w sk ie  m a r y o n e tk i,  które w  
grudniu i styczniu ściągały tanie tłumy publi­
czności, zawiodą swoje ucieszne dyalogi i sa­
tyryczne piosenki w najbliższą niedzielę w sali 
„Sokołn-Macierzy** (ul. Zimorowicza). „Clou“ 
tego wieczoru, poświęconego satyrze literackiej 
i politycznej, będzie stanowił cały szereg aktu­
alnych piosenek, między innemi piosenka o 
„przesileniu" teatralnein, odśpiewana przez ma­
ryonetki, wyobrażające dyrektorów naszych.scen. 
Bilety (w cenie 3 kor., 2 kor., 1 kor. 50 hal. 
i 60 hal.) do nabycia w cukierni Zaleskiego, 
ul. Akademicka.

— P r z e p o w ie d n ie  k a len d a r zo w e spra­
wdziły się, bo koło godziny 2 po południu przy 
temperaturze 8 “ C. a z pod zaciągniętego chmu­
rami nieba zaczęły padać delikatne, jakby 
wstydzące się miesiąca poezyi i miłości płatki 
śniegowe, które w kilka sekund przemieniły 
się w zimne łzy deszczu. Miła sympatyczna 
wiosna — nie ma co mówić I

— Z ja z d  d e l e g a t e k  polskich komitetów, 
urządzających wystawę pracy kobiety polskiej 
w Pradze, odbył się d. 24 kwietnia b. r. w 
sali Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie. 
Obecny był delegat z P rag i  p. red. Hovorka. 
P. Lewicka ze Lwowa w przemówieniu swojem 
zaznaczyła, że w wystawie praskiej kobieta pol­
ska wystąpi ziemiami dawnej Polski, W y­
stawa wykazać winna głównie rozwój życia 
duchowego i kulturalnego kobiety polskiej. — 
Podczas zebrania powzięto następujące uchwały:

1. Postanowienia zebrania obowiązują bez 
zastrzeżeń wszystkie komitety wystawowe.

2. Wystawczynie i wystawcy obowiązani 
są poddać się orzeczeniom kół oceniających o- 
kazy, ustanowiony przez każdy komitet.

3. Wystawczynie i wystawcy mogą braó 
udział w wystawie li tyiko za pośrednictwem 
komitetów polskich. Komitet praski niema pra­
wa decyzyi co do przyjmowania, rozmieszeza-

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 maja 1913,
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nia, ani wyłączania przedmiotów, nadsyłanycl 
przez komitety polskie.

4. Wystawczyniom i wystawcom przysłu­
guje prawo wyboru komitetu, pod którego a- 
dresem zgłaszać zamierzają swoje przedmioty.

5. Urządzeniem wystawy na miejscu kie­
ru ją  delegatki zjednoczonych komitetów pol­
skich przy przyrzeczonej przez delegata Komi­
tetu praskiego pomocy pań czeskich.

Po bardzo szczegółowej i wyczerpującej 
dyskusyi, która wykazała różnorodność w arun­
ków życia i rozwoju naszego, uchwalono na­
stępujące działy wystawy :

I. Dział h istoryczny:
Opracowanie i zebranie przedmiotów do 

działu historycznego polecono komitetowi lwow­
skiemu. Wszystkie materyały odsyłać należy 
pod adresem p. Heleny Dąbczańskiej, Lwów, 
ul. Cytadelna 1. 3.

II.  Wychowanie i wykształcenie:
a) ogródki dziecięce, ochronki, szkoły żeń­

skie niższe, średnie i wyższe,
b) wychowanie fizyczne,
o) szkoły ochroniarskie, froeblowskie, sloj- 

du, gimnastyczne.
LTwaga: Uchwalono przedstawić różnoro­

dne typy szkół ogólnie kształcących. Szkoły za­
wodowe pomieszczono w odpowiednich działach.

III. Dział oświatowy:
a) prace kobiet nad kształceniem star­

szych,
b) szkoły analfabetów,
c) biblioteki i czytelnie,
d) działalność Tow. Szkoły Ludowej i Ma­

cierzy polskiej (w tym dziale Kiólestwo Pol­
skie i Księstwo Poznańskie udziału nie biorą).

IY. Dział: Nauka i l iteratura:
1. Nauka ścisła:
a) prace i rozprawy naukowe, b) wyna- 

la ik i  z dziedziny nauki, c) zbiory naukowe, d) 
bibliografia, e) drplomy, medale.

3. Litera tura:
a) prace etyczne i religijne, b) poezya, 

c) dramat, d) beletrystyka, e) pedagogika, f) 
księżki dla młodzieży, g) książki dla ludu, b) 
książki gospodarskie, i) wydawnictwa i czaso­
pisma,

Y. D z ia ł : S i t u k a :
a) m alars tw o: obrazy oryginalne, foto­

grafie dzieł, b) rzeźba: rzeźby oryginalne, fo­
tografie rzeźb, c) sztuka stosowana: zdobni­
ctwo stosowana w drzewie, skórze, metalu i t. d 
teatr  i muzyka.

VI. D z ia ł : P rz em y s ł :
a) s keły zawodowe, b) przemysł ar ty­

styczny, c) przemysł domowy, rzemieślniczy i 
ludowy.

VII D z ia ł : Gospodarstwo:
a) szkoły, b) przetwory, c) spółki gospo­

darskie.
YTT.I. Dział:  P iaca  humanitarna i społe­

czna :
1. Grupa: a) żłobki, b) przytuliska i n- 

ehrony, e) dom sierot, d szwalnie, e) s a k  za­
jęć, {/ bursy dla kształcącej się młodzieży, g) 
kolonie letnie, h) towarzystwa ochrony kobiet,
i) przytuliska.

1. Grupa: Stowarzyszenia: a) społeczne,
b )  zawodowe, c) ekonomiczne. Barwne tablice 
graficzne, statuty, sprawozdania z działalności, 
fotografia wydawnictwa.

Uwaga: Dla tablic, przez komitety do­
starczonych, obowiązuje jednolitość b rw za 
wzajemntm porozumieniem się komitetów.

IX. D z ia ł : Kobieta w służbie zd row ia :
a) medycyna, b) akuszerya, c) dentyrty-

ka, d) aptekarstwo, e) felczerstwo, f) pielęgno­
wanie, g) ambulatorya, h) szpitale, i) pomoc 
w nagłych wypadkach.

X. Dział: Etnografia:
Uchwalono zamknąć ten dział ściśle w 

ramach etnografii polskiej.
Katalog polski i czeski, razem wydany 

w jednej księdze, przedzielony ogłoszeniami. 
Format katalogu zmniejszona 8-ka bez ilustra- 
cyj, okładka ilustrowana.

Wstęp ogólny katalogu 100 wierszy 
(ogólna charakterystyka kobiety). Konkurs ho­
norowy na napisanie tego wstępu. Rozumowane 
IO-wi«rszowe wstępy do każdego działu, nad­
syłane przez kierowniczki działów do uznania 
komisyi redakcyjnej, Każdy komitet ma własną 
barwę kartek katalogowych:

1. Warszawa — jasno-żółtą. 2. Kraków — 
niebieską. Lwów — pąsową. 4 ' Poznań — zie­
loną.

Działy oznaczają sięfliczhami rzymskiemi, 
poddziały literami (małe). Okazy liczbami arab- 
skiemi. Kolorowe kartki mają być dołączone 
do okazów, a jednocześnie tejże samej barwy 
posyłane do komisyi redakcyjnej (jako rnate- 
rya ł  katalogowy), kartki objaśniające publicz­
ność mają być białe. Numeracya każdego działu 
porządkowa od jedynki, cyfry arabskie. Koszta 
wydawnictwa katalogu pokrywa się ze sprze 
dąży tegoż. Podział przewyżki lub strat roz 
dzieła się na komitet czeski i ogólno-polski w 
stosunku równym. Komitety polskie dzielą do- 
ehody lub straty w stosunku do dostawionych 
przedmiotów.

Pocztówki. Uchwalono wydać pocztówkę 
wystawową obowiązkowo przez firmę polską i 
na koszt komitetów polskich. Polecono tę spra­
wę Kołu malarek polskich. Postanowiono urzą­
dzić w gmachu wystawowym sprzedaż pocztó­
wek, wyłącznie w k raju  wykonanych.

Afisz; Polecono wydanie afisza komiteto­
wi krakowskiemu, zaznaczając, że musi wyra­
żać symbolicznie dążność kobiety polskiej do 
wyzwolenia narodowego i ogólnego postępu. 
Zastrzeżone są barwy narodowo. Wobec tego, 
że afisz służy jako reklama wystawy, a opłaty 
z wstępów pobiera komitet czeski, uchwalono, 
by koszt wydania afisza poniósł komitet czeski.

Ubezpieczenie od ognia i włamania na 
miejscu w Pradze, ponosi komitet czeski ściśle 
według wartości podanej przez komiiety pol­
skie.

Termin otwarcia wystawy w Pradze po­
stanowiono na dzień 15 czerwca, zamknięcia 
zuś na koniec lipea. Obrady zjazdu zakończono 
następującą uchwałą:

Odpis protokołu, opatrzony podpisami de­
legatek, przesłany być winien wszystkim komi­
tetom polskim i czeskiemu z zaznaczeniem, że 
od przyjęcia bez zastrzeżeń powyższych uchwał 
zależne jest dojście do skutku tej wystawy w 
Pradze.

— N ie w y p ła c a ln o ść . Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Salomon Feldmann z Borysławia 
(obecnie mieszka w Rożniatowie), Sobel Feil 
w Stanisławowie, Samuel Holzer w Źydaczowie, 
oraz Babeta Brecher i Feiwisch Gutstein, skład 
towarów bławatnych w Stanisławowie.

A  S za lo n ą  ja zd ę  urządził sobie dziś 
rano woźnica jakiejś piekarni,  pędząc galopem 
ulicą Łyczakowska obok kościoła św. Antonie­
go. Ludzie uciekali w popłochu i nawoływali 
głośno dzieci, które spieszyły do szkoły, aby 
nie schodziły z chodnika.

Szalony woźnica skręcił w jedną z bo­
cznych uliczek i zniknął.

Coraz częściej zdarzają się takie jazdy 
w ul. Łyczakowskiej, która w godzinach ran ­
nych roi się zwłaszcza od dzieci; należy przeto 
zwrócić na to baczną uwagę, zanim nie nastą 
pi jakaś poważniejsza katastrofa.

A  W  w a lą ce j s ię  k a m ie n ic y  przy ul. 
Smoczej zarządził wczoraj urząd budowniczy 
delożowanie przy asystencyi policyi.

A  P o p a r z e n ie . Wczoraj w domu przy 
ul. Słonecznej 1. 17 wpadł do baniaka z ukro- 
pem pięcioletni Juda  Goldschlag i tak się po­
parzył, iż mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej, niema nadziei utrzymania go przy życiu.

Ą  Z n a le z io n o :  W wozach miejskiej k o ­
lei elektrycznej: kartę abonamentową, pulares 
z drobną kwotą, trójkąty do rysunków, torbę 
na akty, torebkę damską, parasolkę, dwie książki 
do nabożeństwa, parę rękawiczek damskich, pe­
lerynę wraz z rzemykiem podróżnym, pulares 
z drobną kwotą.

A  A reszto w a n ie  F e l .T h u m e n a . Z pole­
cenia sędziego śledczego aresztowano wczoraj 
i oddano do więzieniu śledczego sądu krajo­
wego karnego Feliksa Thumena, wydawcę bru­
kowej G a ze ty  Codziennej pod zarzutem zbro 
dni szantażu, równocześnie zaś przeprowadzono 
rewizję w redakcyi tego pisemka.

A  K r o n i k a  p o l i c y j n a .  Do mieszkania 
słuchaczów farwacyi pp. Moniesa i Manuheima 
przy ul. Ochronek 1. 10 w łam ał się wczoraj 
wieczorem złodziej i skrad ł cztery ubrania i 
palto zimowe, wyrządzając szkodę na 500 kor.

Z m a r l i  w ostatnich dn iaoh : w Lwo­
wie, Paulina Hermanowa, wdowa po właścicielu 
dóbr, w 63 r. życia; Marya Szpakowska, w 23 
roku życia; Maurycy Lazarus, emer. dyrektor 
Banku hipotecznego, w 80 r. życia;

w Krakowie, Jau  Mikołajczyk, ja n ito r  
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 62 r. życia.

— A re szto w a n ie  fa łs z e r z a  p ie n ię d z y .  
Z Krakowa donoszą: Aresztowano tu niejakiego 
Kopyeiaka, rodem z Królestwa, który zaczął 
przygotowywać narzędzia do fałszowania monet 
rossyjskieb.

— M isty fik a cy a . Krakowski G łos n a­
rodu  donosi: Policya tutejsza otrzymała donie­
sienie anonimowe, w którem nieznany autor z 
całą dokładnością opisuje siedzibę szajki szpie­
gowskiej, ukrywającej się w Krowodrzy. Poli­
cya na podstawie tego doniesienia opracowała 
dokładny plan kampanii przeciw tym szpiegom 
i na miejsce wysła ła pod komendą komisarza 
policyi sześciu agentów, uzbrojonych w rewol­
wery. Wczoraj rano o godzinie 4-tej wyruszy­
li do domu, w którym mieli się ukrywać szpie­
dzy. Dom cały otoczono, a do wnętrza jego 
wszedł komisarz z dobytą szablą i agenci z re­
wolwerami. Środki te okazały się zbyteczne, 
gdyż szpiegów nie było śladu. Cała historya 
została wymyślona przez jakiegoś złośliwego 
dowcipnisia.

— Czas p e te r sb u r sk i — jak  donoszą 
z Warszawy — zaprowadzono na wszystkich 
stacyach kolei warszawsko-wiedeńskiej.

— I n s t a la c j a  b u r m is tr z a  P r a g i.  
W sobotę odbyła się w uroczysty sposób insta- 
lacya ponownie wybranego burmistrza miasta 
Pragi, Grosza.

— N a k arę  ś m ie r c i  przez powieszenie 
skazał trybunał przysięgłych w Wiedniu pa­
robka, Jana  SchiUza, który w bestyalski spo­
sób zamordował swą kochankę, roztrzaskawszy 
jej młotkiem czaszkę.

— A fera  tr u c ie le ls k a . Z Aradu tele­
grafują: Źandarmerya w Lippie aresztowała po-

I łożną, Johannę Nagy, pod zarzutem, iż wło- 
1 ściankom w Lippie dostarczała trucizny, którą

one truły swych mężów. Aresztowano także . 
cztery wdowy w Lippie, któro, przesłuchane 
przez żandarmów, przyznały się, iż otruły swych 
mężów trucizną, dostarczoną im przez N agy’ową. 
Zwłoki tych otrutych włościan będą ekshumo­
wane,

— Z am ach  d y n a m ito w y . Z Sosnowca 
donoszą: W hucie Katarzyny w kantorze maj­
stra Pogorzelskiego wybuchł silny nabój dyna­
mitowy i spowodował duże zniszczenie Ofiar 
w ludziach niema.

Kronika prowineyonaina.

§ W L u b i e n i u  rozpoczyna się w tym 
roku sezon kąpielowy dopiero 15 maja, gdyż 
trwająca niepogoda w kwietniu nie pozwoliła 
na dokończenie niezbędnych robót przedsezono- 
wych, a co gorsza panujące burze z śnieżycą i 
mrozami poczyniły ogromne szkody i przyczy­
niły w dwójnasób roboty.'. Mimo to 15 maja 
otworzy Lubień swoje gościnne podwoje. W tym 
roku poczyniono wiele ulepszeń. Postawiono 
dom mieszkalny, w którym mieścić się będzie 
sklep zakładowy, dobudowano skrzydło do do­
mu, gdzie się mieści restauracya i w dobudó­
wce tej umieszczono kuchnię i piekarnię cu­
kierniczą, gdyż postawiona w roku 1909 oka­
zała się już w roku zeszłym za szczupłą. Do­
budowano nowe łazienki mineralne dla i .  k la­
sy oraz borowinowe dla I. i II. klasy. Łazienki 
urządzono po europejsku, a to nietylko nową 
część ale i starą. W  kurytarzach przychodzą ze­
gary elektryczne bijące co 5 minut, tak by gość w 
łazience mógł dokładnie sobie czas obliczać. Jestto 
nowość, która z pewnością bardzo sympatycznie 
powitana będzie, terubardziej, że takie zegary spe- 
cyalnie dla Lubienia robiono, ażeby siarkowodór się 
nie mógł dostać do wnętrza. Rozszerzono in ­
stytut Zanderowski i uzupełniono aparatami do 
leczenia otyłości i niektórych niedomogów ser­
cowych. Zaprowadzono rontgenoterapię i spro­
wadzono aparaty Rbntgena, celem leczenia nie­
których chorób skórnych i tych chorób kobie­
cych, które bez leczenia rentgenowskiego się 
usunąć nie dadzą, dalej celem robienia zdjęć 
fotograficznych w celach dyagnostycznycb.

Największą atrakcyą tego sezonu będzie 
bez kwestyi urządzone w tym sezonie „Ema 
natoryum radiowe1”. Ażeby naszym kuraeyu- 
szom umożliwić korzystanie z tej najnowszej 
zdobyczy, nie szczędzono kosztów i zaopa­
trzono to Emanatoryum w największy apa­
rat i sprowadzono równocześnie Fontaktoskop, 
t. j .  apa ra t  do oznaczania ilości emanacyi tak, 
by w każdej chwili można się o zawartości 
emanacyi w powietrzu przekonać.

Lekarz zakładowy dr. Ignacy Mazanek 
bawił przez czas od 1 października do 10 
kwietnia we Francyi, gdzie ten sposób lecze­
nia specyalnie studyował.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 3 maja o godzinie 
9 odbędzie się w magazynach towarowych na 
stacyi w Stryju publiczny przetarg nicpodjętych 
towarów.

§ P o ż a r .  Z Bielska donoszą: 47 Skoczo- 
czowie część miasta nawiedzona została poża­
rem. Szkody wielkie, częściowo ubezpieczone. 
Ludności i wojsku udało się pożar zlokali­
zować.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j  k i d z i e ń  1 m a j a .  Z Ham­
burga donoszą: W zakładach „Vulcan“ cały
ruch wstrzymano. Przyczyną zaniechania pracy 
przez robotników nie jest sprawa obchodu 1 
maja, lecz wydalenie jednego z robotników z 
powodu niedozwolonej agitacyi. Ogół im s tra j­
kuje 6000 robotników.

Organizacya robotnicza orzekła, że robo­
tnicy zajęci w zakładach fabrycznych „Vulcan“ 
mają świętować dzień 1 maja. Zwirzek prze­
mysłowców „Hamburg-Altona“ postanowił tak 
samo, ja k  lat poprzednich, wykluczyć tych 
wszystkich, którzy nie będą robili dnia 1 maja, 
na 10 dni od pracy. Zakłady fabryczne „Vul- 
can“ ogłosiły to postanowienie plakatami. Wczo­
raj wszyscy robotnicy, na skutek inieyatywy 
partyi socyalistycznej, bez powodu przestali 
pracować.

* E c h a  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y .  Z 
Halifas donoszą: Parowiec „Markay Bennet“ 
zawinął tu ze 190 zwłokami ofiar katastrofy 
statku „T itanic". 116 zwłok zatopiono w 
morzu.

Petersburska B iec z  donosi z Wilna, że 
na zatopionym okręcie „Titanic" znajdował się 
ksiądz Montwiłł z Litwy. Pismo to twierdzi, 
że ksiądz Montwiłł utonął.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Parowie0 
„Texas“, należący do greeko-ainerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi, a który płynął do Salo­
nik, najechał koło Smyrny na minę i natych­
miast zatonął. Z 192 podróżnych, znajdujących 
się na jego pokładzie, uratowano 92, którzy 
przeważnie są ciężko ranni.

* Z a s y p a n i  n a  ś m i e r ć .  Z Altenbur- 
ga donoszą: W miejscowości Al.tenweddingen 
wybuchł pożar. Podczas akcyi ratunkowej g ru ­
zy walącego się domu zasypały 8 strażaków.

Dwaj z nich zginęli na miejscu, jeden zm arł 
w drodze do szpitala, inni są ciężko ranni,

'“ P r o c e s  o z a t r u c i e  a l k o h o l e m  
m e t y l o w y m .  Z Berlina donoszą: W proc -m 
o zatrucie alkoholem metylowym prokur>tcr ( 
postawił wniosek na ukaranie droguerzysty 
Scharwacha na 5 lat, a innych oskarżonych na 

miesięcy do 2 lat więzienia.
* B u n t  w i ę ź n i ó w .  Z Brześcia litew­

skiego donoszą: Gdy pociąg, którego jeden w a ­
gon zajmowali więźniowie, wjechał do tutejszej 
stacyi, więźniowie napadli na dozorców, ro­
zbroili ich i strzelając rzucili się do ucieczki. 
Nadbiegła tymczasem straż policyjna i dała o- 
gnia kładąc trupem siedmiu więźniów. Rannych 
jest trzech żołnierzy i pewien więzień.

Proces Ronikiera.

Ostatnie dni rozprawy wypadły dla I r. 
Ronikiera bardzo niepom yślnie: adwokat 1>- 
płowski stanowczo stwierdził, iż w io/ioł go w 
dniu zbrodni w Warszawie, a księga hundl v  
wa Szapiry, mająca być jednym z głównych 
atutów obrony, jes t  właśnie pod dniem 12 
maja tak wyraźnie skrobana, iż sąd uznał za 
zbyteczne sprowadzanie znawców.

Gorsze było zoznanie świadka, który na 
liście obecności nie figuruje. Świadek ten to 
sam p. Szmul Gansebiindler. Tym tak mało a- 
rystokratyeznym podpisem cyfrował Eonikier li­
sty swe wysyłane z więzienia już po wygłosze­
niu „ostatniego słowa".

W K u r y  orze W a rsz . w marcu r. b. wydru­
kowano telegram z Lublina, donoszący o rewi- 
zyach, listach tajemniczych i wekslach znale­
zionych. N ikt nie rozumiał wtedy, co to zna­
czy.' Dziś sekret ten wyjaśnia się powoli. Od­
cięty od świata, w więzieniu przebywający, 
oskarżony chciał drogą korespondencyi nawią­
zać stosunki z ludźmi, którzy poraódz mu mo­
gą i listy wysyłał, prosząc o podanie świad­
ków, mogących stwierdzić, że w chwili k ry ty­
cznej był poza Warszawą. „Handlarz gęsi" z 
poleceniami swemi zwrócił się do niejakiego 
Kamieńca, b. burmistrza, który miał już na su­
mieniu jakieś nieporozumieuie kryminalne i do 
Ryttera, skazanego na 10 lat ciężkich robót 
Listy te przejęto i odczytano obecnie na p o ­
siedzeniu.

Treść pierwszego z nicli brzmi mniej 
więcej w sposób następujący:

„Mówiłem z handlarzem gęsi. Będzie ou 
bardzo zadowolony, jeśli pan znajdzie ludzi, 
którzy go widzieli w głównym dn :n  w •Lsjc;., 
wiec-^rem na dworcu i v  pociągi pocztowym 
w drodze do domu. Ci, których pan dotych­
czas dostarczył, byli sami lokaje i nie wzbu­
dzali zaufania. Któż z poważnych ludzi zechce 
sam iść do sądu, aby świadczyć. Mogą być i 
kobiety, lecz koniecznie z wyższych sfer. Będa 
oni dobrze wynagrodzeni; otrzymają więcej na­
wet, niż przypuszczają. Niestety, żona handla­
rza straciła obecnie wszelkie zaufanie do ludzi, 
gdyż j ą  kilkakrotnie oszukano — zgłaszali się 
ludzie, którzy potem nic nie zrobili. Sam han­
dlarz odcięty jest od świata i działać obecnie 
nie może. Co się tyczy pana, to jes t pań xtez 
lekkomyślny. Czy pamięta pan, co pan obie­
cywał w swoim czasie, prosząo o drugi bilet0 
Tymczasem zwaryowany jegomość (w oryginale 
„der werriickte K erl“) sprzedał bilet i śmiał się 
jeszcze z handlarza i jego rodziny, i nazywał 
ją  „barouami", a nic nie zrobił, Gdy pan 
zuajdzie odpowiednich ludzi, niech się zwrócą 
do prokuratora, a jednocześnie do żony h a n ­
dlarza". j

A_oto je s t  treść drugiego listu:
„Żona handlarza nie zechce dać pienię­

dzy z góry, gdyż będzie się obawiała, iż ją  
oszukają. Handlarz mógłby dać panu rekomen­
dacją, lecz cóż ona znaczy — żona jego ma 
adwokatów i rodzinę w około siebie i nic bez 
ich rady nie zrobi. Zresztą maż nie może już 
mieć na  nią obecnie takiego wpływu, bodąc 
odciętym od świata i zdała od sprawy.

Gdy pan pójdzie do żony handlarza i bę­
dzie z nią rozmawiał,  bądź pan ostrożny, gdyż 
w sąsiednim pokoju mogą być ukryci ludzie, 
wrogo usposobieni dla handlarza. Czyń pan, 
oo się da i nie zapominaj pan o zwaryowa- 
nyui jegomościu, który, mimo pańskich rad i 
pomocy dostał 10. Historya z „Tepp" jest przy­
kra, lecz adwokaci powiadają, iż to się uda 
przedstawić, jako zmyślenie.

Po odszukaniu ludzi zawiadom panjżoao 
handlarza; pośle oua zaraz do nich jego a l t  
kata, aby się umówić (verabredeu) co do w - 
nagrodzenia. Przypuszczam, iż pół będą mogii. 
otrzymać natychmiast."

Podpis zarówno na tym, ja k  i na po­
przednim liście zupełnie nieczytelay.

Krótsze są dwa następne listy. Jeden z 
nich brzmi: „Do wielmożuego Jana Kamieńca,
b. burmistrza. Kupcowa zawiadomiła, iż pan 
był u niej, i że początek był kiepski, lecz n a ­
stępnie poszło już dobrze. Zle pan uczynił, po­
dając żyrantów natychmiast po wyjściu z klu­
bu, musiało to wywołać podejrzenia wśród 
członków komisyi. Wszyscy usiłują obecnie po­
dejrzewać wpływ mój na żonę. Nawet pan po­
wiedział jej niepotrzebnie, iż jestem lekkomyśl 
ny, Będzie pan sowicie wynagrodzony, o il



|.an 1 mlii odpowiednich i nioporlejrza* 
.nu l  Gauseinindler."

Yreszcie czwarty lisi zawiera zaledwie 
maicie s łó w : ..Nie gub pan czystej spra- 
.Po eo wprowadzać jakieś nowe rzeczy, o 

ryci: nikt nic ni o wis. Pamiętaj pan. iż się 
se ::1 gubi w t*m sposób."

{*0 listach od esy tar. o weksle z podpisem 
»i»Łlara, znalezione: jeden u Ryltora, drugi 
. przy rewizyi w Coli pudsadnego. I t- t te r  

tu widocznie ów zwaryowany jegomość, o 
7 ni pisze wt listach Eonikier, „Otrzymał on 

oznacza prawdopodobnie, iż Eytte r  skazany 
na 10 lat ciężkich robót. Oba weksle na 

JO każdy, noszą podpis Bohdana hr. Boni­
na.  Oba są na imię Mykity Nazar owa, przy- 
)in jeden scedowany jest niejakiej Woler- 
wej.

Eonikier na pytanie przewodniczącego 
iwiadcza, iż listy pisane są jego ręką, co zaś 

[tę tyczy weksli, to pisał je  nie podsądny sam, 
icz jiewien aresztant w jego obecności i z jego 

.. -lecenia. Czemu tak postąpił, wyjaśni naste- 
jo. Jeden weksel oskarżony, jak przyznaje, 

ydałj di'ugi zaś znaleziono w celi.
O zeznaniach K a m i e ń c a  donosiliśmy 

;ż wczoraj krótko. Dzisiaj dodamy tylko, że 
a zapytania obrońców i prokuratora, świadek 
ryjaśflia, iż fałszywi świadkowie mieli otrzy­
mać od 5000 do 15.000 rb., że Eonikier w je ­

dnym z listów prosił go o wykupienie wekslu, 
znajdującego się u kochanki Eyttera, Wolerto- 
wei, za 2000 rb., że tych pieniędzy! miała mu 

Bldbstarezyó żona eskarż..nego; prosił go też o to, 
B r  oby z młodą hrabiną rozmawiał ostrożnie; że- 
■ by szczególniej nie zdradzić się z tein, na co 
I  «ostały wydane weksle.

Świadek mówił z młodą. Eonikierową 
otwarcie i między innemi powiedział jej, że 
Gabia wydał weksle za zamordowanie Stani- 

awa Chrzanowskiego; poczem hrabina do nie* 
i już więcej się nie zgłaszała.

Po Kamieńcu, którego zeznanie sensację 
ywołało, przesłuchiwano naczelnika wydziału 
edczego iubelskiego, p. B a d i ł o w i c z  a.

Na wczorajszej rozprawie E o n i k i e r  
twierdził, że z Kamieńcem pozostawał jakiś  

sas w więzieniu, uważał Kamieńca za prowo- 
atora, który pod pozorem przysłużenia się mu 
hciał wpakować go w kabałę i wyłudzał od 
iego pieniądze. Kamieniec rzeczywiście podpi­
li  weksel na 5000 rubli na nazwisko Naza 
\va. Eonikier stanowczo twierdzi, że zeznania 

rumieńca są fałszem.
Dalej zeznawał N a z a r ó w ,  zeznania jo- 

••a jednak niczego nie wyświetliły. Potem prze- 
frifhiwano " '.V o l e r  t o w a , matko koahanki 
łyttera hftndytz Zeznaniu jej odnoszą się głó- 
vnie do Kamieńca.

■* Wystąpienie E y t t e r a  jako świadka było 
mrdzo charakterystyczne i wzbudziło niemałą 
-ensaeyę. Przedstawił się sądowi jako złodziej, 
operujący tylko w kasach żelaznych. W wię­
zieniu siedział najprzód z Kamieńcem; miał 
wtedy gotówki 900 rubli, a ponieważ Kamie­
niec mu sio podobał, sprawił mu w więzieniu 
ubranie i oporządził. Następnie został prze­
niesiony do c d i  Konikiem, którego się wszyscy 
bali i on się go bał, bo oliod/.ił ciągle ponury, 
w czarnem im a n iu ,  z długimi włosami i d łu ­
gą brodą. Opowiada później o Zawadzkim i jego 
zeznaniach o mordzie w pokojach umeblowa­
nych.

Następnie zeznawał S z u m  o w i c  z,  po­
mocnik naczelnika wiezienia śledczego, o przy­
gotowaniach Bonikiera do ucieczki, czemu Eo­
nikier przeczy. W końca zeznawała m a t k a  
o s k a r ż o n e g o  co do Kamieńca, który przy­
chodził do niej, chcąc wyłudzić pieniądze i gro­
żąc skandalem.

»'W is ły « krakowskiej zeszyt 4 przynosi 
artykuły Cr. Zapolskiej, K. Bartosiewicza, Pr. 
Bylickicgo, A. Potockiego, W. Prokcscha, W. 
Bunikiewicza, oraz szereg doskonałych repro- 
dukcyj (niektóre kolorowe) z obrazów Kossaka, 
Wodzinowskiego, Weissa i Sieniawskiej. Zeszyt 
zamyka bogata kronika artystyczna.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w e  L w o w ie .

Wo ś r  o d o, 1 maja, wyjątkowo o 3 po poł. 
przedstawienie diarobotników „Staruszka młoda1', 
komedya w 8 aktach Franciszka Bohomolca; z 
Anną Gostyńską w roli tytułowej. — We ś r o ­
dę,  1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Pięciu z F ra n k fu r tu 11, komedyu Karola Eos- 
slera. — Wo c z w a r t e k ,  2 moja, „Travia ta“ , 
opera w 4 aktach Yeniiego; 1-szy gościnny 
występ Ludwiki Jlarok-Onyszkieuiezowej. — W 
p i ą t e k ,  3 maja, o godz. 3 po południu ku 
uczczeniu Konstytucji 3 maja „Kościuszko pod 
Racławicami". — W p i ą t o  k, 8 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytucji 3 maja „Halka", opera St. 
Moniuszki; drugi i ostatni występ Ludwiki Ma- 
rek-Onyszkiewiczowej. — W  s o b o t ę ,  4 maja, 
o godz. 3 po poł. dla młodzieży szkolnej „W e­
sele", dramat St. Wyspiańskiego; debiut Jana

Goldiiammerii. — W s o b o t ę ,  4 maja, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", ope­
retka J. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej.

K sjłsr ttiar  tendra m ie js k ie g o  
w K r a k o w ie .

We c z w a r t e k ,  2 maja, o godzinie 
7 wieczorom „Topiel" ,  Stanisława P rz y b y ­
szewskiego. — W p i ą t e k ,  3 maja, o g o ­
dzinie pó-i do 8 wlecz. „Lilie", Ludwika H ie­
ronima Morstina. — W s o b o t ę ,  4 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy" (Die fiinf 
Frankfurter), lcomedya w 3 aktach Karola Bos- 
slora. — W n i e d z i e l o .  5 maja, o godz. pół 
do 4 po poł. „Kościuszko pod Racław icam i" .— 
O godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy", Karola 
Rosslera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  G maja, o 
godz. pół do 8 wicez. „Upiory", II. Ibsena.

rseggląd prasy.
Czas  z dn ia  29 kw ie tn ia  b. r. rozpo­

czyna d ruk  szeregu artykułów  w sprawcie 
wychodzi,wa do południowej A m eryki,  w 
których autor po inform ow any n a  miejscu o 
s tosunkach , zw raca uwagę, że em igranci pol­
scy w A rg e n ty n ie  pozbawieni są w zupe łno­
ści opieki duszpasterskiej .  N a  kilkanaście  ty ­
sięcy em igrantów , znajdujących się w A r ­
gentynie ,  je s t  tylko jeden  ksiądz gr.  kat.,  a 
n iem a księdza Pniaka. Również podnosi au­
tor, że Towarzystwo żeglugi „ A ustro-Ameri-  
cana" daje powód do licznych ska rg  i za­
rzutów w spraw ie  przewozu em igrantów .

W tym sam ym  num erze podnosi C zas  
w k o resp o n d e n c j i  z W iednia ,  że w  spraw ie  
oznaczenia te rm in u  u tw orzenia  U n iw ersy te tu  
ruskiego zadecydować m ogą tylko względy 
fachowe, do ocenienia  k tórych  pow ołaną jest 
w pierw szym  rzędzie a d m in is t ra c ja  oświaty. 
Nie je s t  również pożądanem  w ytw arzanie  
nas tro ju  co do oznaczenia s iedziby p rzysz łe ­
go U niw ersy te tu  i t ru d n o  odgadnąć, jaki cel 
mają  n iek tó re  pism a, wprowadzając niepokój 
i nap ięc ie  w tę  sprawę. P rzychy lne  s tano ­
wisko Koła polskiego w niej je s t  znane, a 
w tym  s tan ie  rzeczy jedyn ie  i wyłącznio sa­
mi E usin i  mogliby zepsuć spraw ę przez j a ­
kieś n iew łaśc iw e kroki. Należy mieć n ad z ie ­
ję, że we w łasnym  in te res ie  potraf ią  u t r z y ­
mać .się na  s tanow isku politycznem.

G a zeta  N arodow a  z dn ia  1 maja b. r. 
omawiają;- g losy  p rasy  o siedzibie ruskiego 
IJniw ereyUtu, wyraża  przekonanie , że nnj- 
w ńjU z m złem cha Polaków' byłoby, gdyby 
i■ .Izo siedzibę togo U niw ersy te tu  wybrano  
Lwów. n ie  mówiąc już  o P rzem yślu .  Byłoby 
10 Auder v e - . iem  prawno-paiistv?owaj dążności 
Rusinów do pociągnięcia  g ran ie  „samodział 
aej U kra iny"  aż po San, byłoby dalej zacie­
śn ien iem  te ry toryum , n a  któroin polskość i 
p o lsk i  ku l tu ra  m ogą się swobodnie rozwijać, 
wkońcu naraz iłoby  n a  ru ten izacyę n ie tylko 
Lwów, ale i całą środkową część kraju. Je -  
dynem  miejscem w skazańem  n a  rozsiedlanie 
się ru sk ich  narodow ych  i ku ltu ra lnych  in s ty ­
tucją} j e s t  w schodnie podkarpaeie.

Słowo P olsk ie 7 dnia 80 k w ie tn ia  b. r. 
zajmuje się w korespondoacyi z W iedn ia  r ó ­
wnież sp raw ą U n iw ersy te tu  ruskiego i za­
znacza, źe założenie togo U n .w ersy te tu  we 
Lwowie miałoby nadzw yczajnie  doniosłe  zna­
czenie w polityce m iędzynarodowej i ze w zglę­
du u a w ytw orzenie we Lw ow ie ogniska ag i­
t a c j i  ukraińsk ie j i rewolucyjnej,  sk ierow anej 
d o 'R o ssy i ,  mogłoby wywołać groźne zawi- 
kłunia.

W spraw io ukraińsk iego  U niw ersy te tu  
zabiera  głos B ilo  z dn ia  80 kw ie tn ia  b. r. 
w artyku le  p. t. „Polityczna czy k u l tu ra ln a  
sp raw a" i podnosi z nac isk iem  swojo już 
daw no zaznaczone stanowisko, żo założenie 
tego U n iw ersy te tu  j e s t  przedew szystkiem  dy­
k tow ane  potrzebą ku ltu ra lną .  Ponieważ jednak  
w A us try i  wszystkie potrzeby ku ltu ra lne  po­
szczególnych narodowości m uszą mieć . pod­
kład  polityczny, przeto i ta  sp raw a w ysunę­
ła  się n a  czoło po litycznych zagadnień .  Klub 
ukra ińsk i ,  a z n im  ca łe  społeczeństwo ru ­
skie odnosił  się zawsze i odnosić się będzie 
do tej spraw y, jako  do potrzeby kulturalnej 
i za k tó rą  n ie  wolno ani Polakom, ani R zą­
dowi zapłacić jakiemukolwiek ustępstwam i. 
Za ukraińsk i  U n iw ersy te t  może klub u k ra iń ­
ski dać Polakom  tylko je d n o :  swoją zgodę 
no. zaznaczenie polskiego cha rak te ru  te raźn ie j­
szego lwowskiego U niw ersy te tu ,  ale po da- 
f in ityw nem  wejściu w życie ukraińsk iego  U n i­
w ersyte tu  we Lwowie.

W num erze z d. 30 kw ie tn ia  umieszcza 
C zas  a r tyku ł  p. t.: „Polityka nam iętności" ,  
w k tórym  naw iązując do streszczonego przez 
nas  wczoraj a r tyku łu  G azety  N arodow ej, wy­
stępującego przeciw uchw ale  Kola polskiego 
w sp raw ie  posła S tapińskiego i twierdzącego, 
że Koło osłabiło  swą m ora lną  pow agę — w y ­
raża przekonanie , że au to r  tego ar tyku łu  nie 
ocenił  chyba  doniosłości słów, k tórych  użył, 
występując przeciwko s tronn ic tw u  zachow aw­
czemu w Kole polskiem, oraz s t ronn ic tw u  pol­
skiej dem okracyi,  gdyż z a r tyku łu  tego wy­
nikałoby, że n a  70 członków K ała  polskiego, 
zasiada w n iem  tylko 9 dbałych  o godność

i h o n o r  Koła, s trzegących  zachow ania  w a r ­
tości m oralnej i n ie  sprzeniew ierzających się 
swoim zasadom. Takie oskarżeni;; m ogła  p o ­
dyktować tylko nam iętność,  z k tórą  n ie  mo­
żna rzeczowo polemizować, Co do polity­
cznych konsekw encji  tego rodzaju wystąpień, 
zw raca Czas uwagę G azety  N arodow ej, że 
olbrzym ia większość Koła zaatakow ana przez 
nią, rep rezen tu je  takża  o lbrzym ią większość 
kraju. K ry tyka G azety  N arodow ej odosabnia 
j ą  i jaj przyjaciół. Ponieważ zaś pismo to 
broni in te resów  z iem iaństw a podolskiego, 
in te resów  w danych  w aru n k ac h  n a  wskroś 
narodow ych, przeto powinno zadać sobie py ­
tanie,  czy podrażn ione uczucia n ie  pow inny  
bye trzym ane na  wodzy dla wyższego in te ­
resu, dla in te resu  ochrony  tych spraw , których 
chce bronie.

D zien n ik  P o lsk i z dn ia  30 kw ietn ia  
b, r. omawiając odbyte we Lwowie zebranie 
polityczne par ty i  podolskiej, zwraca uwagę, 
źe celem zebrań, k tóre  m ają  pracę  posłów 
popierać, może być tylko pouczanie się. wza­
jem ne ,  ale z pew nośc ią  n igdy, zobowiązywa­
n ie  się z góry do w yznaw ania  pew nych opi- 
nij, zanim n ie  nas tąp i usta len ie  kwestyi 
spornej. T rudno  zrozumieć rez o lu c ję  powzię­
tą  na  tem  zebraniu, wzywającą posłów] do 
zajęcia ściśle określonego s tanow iska w sp ra ­
wie re fo rm y wyborczej, skoro k o m is ja  uchw a­
liła jed n o g ło śn ie  czekać na w ynik  sp raw o ­
zdanie W ydziału  krajowego, n a tu ra ln ie  po to. 
aby od tego w yniku uczynić zależną sw ą de- 
cyzyę. D zien n ik  ni o sądzi, aby w łaśn ie  to ze­
b ran ie  chciało dawać posłom  m andat iinpe- 
ra tif ,  skoro poseł Milewski oświadczył przy 
innych  sposobnościach tak  dobitnie, że n ie 
wolno posłów  krępować, lecz należy im zo­
stawić zupe łną  swobodę postępowania .

G azeta  W ieczorna  z dn ia  30 k w ie tn ia
b. r. om awiając zebran ie  par ty i  podolskiej,  
podkreśla  wyłączny ch a rak te r  tego zebran ia  
i zastrzega się przeciw wszelkiemu uogólnia­
niu  uchw ał tam zapadłych  n a  ca łe  spo łe­
czeństwo polskie i wszelkie o rg an iz ac je  po­
lityczne. U s iłow an ia  takie  m og łyby  zaś poja­
wić się tem ła tw iej ,  ile że przebieg  obrc-d 
został podany opinii publicznej w formie 
„kom unikatu  B ady  narodow ej" .  Obecna zaś 
Rada  narodow a złożona je s t  z zastępców 
stronnic tw , k tó re  w n iedzie lnem  zebraniu 
ani n ie  wzięły udziału, ani n ie  w yraziły  swej 
opinii. Nie tylko form a ogłoszenia uchw ał 
tego zeb ran ia  była n iew łaśc iw ą, lecz również 
treść  tych  uchw a ł  ma ch a rak te r  wyłącznie 
party jny ,  n ie  mogący być absolutnie  roz­
szerzony n a  inne  s tro n n ic tw a  polskie.

W  C zasie  z dn ia  30 kw ie tn ia  17. r. 
prof. Ja w o rsk i  w artykule  p. t. „Słowo ludu 
a słowo społeczeństwa" pow raca do po lem i­
ki wywołanej w  p rasie  a r tyku łem  je g o  c 
„ideologii chłopskie j"  i zaznacza, iż. tok j e ­
go myśli op iera ł  się n a  przesłance,  że poli­
tyczny sposób m yślen ia  dem okracyi m ie j­
skiej j e s t  rac jona l is tyczny .  P oniew aż racyo- 
nalizm ma te n d e n c je  u tożsam iania  narodów, 
zachodzi przeto obawa, że lud wiejski,  p rze j­
mując tę ideologię miejską, n ie  będzie w 
s tan ie  wydoskonalić  sobie tych indyw idua l­
nych pokładów, k tó re  s tanow ią  o odrębności 
bytu narodowego. Zląd więc w ynika kon ie ­
czność podjęcia się pracy, mającej n a  celu 
wydobycie i udoskonalen ie  „ideologii ch łop­
skiej" i takie związanie jei ze św iatopoglą­
dem innych  warstw , aby sp e łn i ła  narodow e 
nadzieje pokładane w ludzie. Konieczność ta  
s taje się  tem oczywistsza, żo lud wiejski do­
chodzi do coraz to większej władzy, z d ru ­
giej zaś s trony  u lega coraz to szerszej pro- 
letaryzacyi,  z natury  swej sk łonnej do op ie­
ran ia  się n a  rac jo n a l is ty c zn y ch  program ach, 
Co do pytania,  czy lud wiejski m a odrębny  
sposób myślenia, i jaki, cytuje prof. J a w o r ­
ski kilka, wyjątków z N orw ida  i zaznacza, że 
w każdym razie b łędnem  je s t  m niem anie ,  
jakoby tradycya  n ie  g ra ła  doniosłej roli w 
pracy narodowej i jakoby m ożna u trzym ać 
naród odosobnis jąc lud od innych  warstw/. 
Musi być u trzym any  związek „słowa ludo­
wego ze słowem społeczeństwa" — jak  p i­
sze Norwid.

Galie. Towarzystwo gospodarskie.
L w ó w ,  1 maja,

Na wczorajszorn pos iedzen iu ,  po za ła­
twieniu kilku  drobniejszych  spraw, p. N i  w i ­
e k i  p rzeds taw ił  wnioski uchwalone na  przed­
wczorajszem posiedzeniu poufnein. I  t a k : 

W niosek del. F e d o r o w i c z a :  „R ada 
ogólna pro tes tu je  przeciw  nag łem u i n iespo­
dziewanem u ograniczeniu  kredytu  rolniczego 
przez B ank  austro-węgierski,  gdyż odbije się 
to najbardzie j n a  ro ln ic tw ie  galieyjskism , 
wst.ępojącern obecnie n a  drogę szybszego 
rozwoju. Poleca komitetowi wdrożenie jr.k 
najenerg iczn ie jszych  kroków u Rządu i Koła 
polskiego, celem usunięcia tak  groźnego w 
skutkach i ryzykownego rozporządzenia". 

Dalej uchwalono wniosk i:
„W zyw a się Komitet, aby porobił  ja k  

najenergiezniejsze kroki przez Koło polskie 
w celu w yrobien ia  rep rez en ta c j i  krajów sta ­

nowczego wpływu tak  co do k ie runku  hodo­
wli koni w’ kraju, jakoteż w s tadach  r z ą d o ­
wych, k tórych  celem je s t  dostarczenie re p ro ­
duktorów dla krajów  w Radzie pań s tw a  re- 
pre-zenlow anyeh “ .

„W celu podniesien ia  chowu kopi i 
przyjścia z pomocą hodowcom, zapłaci Komi­
te t  cenę za kupno ogiera, zaś hodow ca m a 
w 5 rów nych  ra ta ch  zwrócić tę  cenę Komi­
tetowi, bez obowiązku p łacen ia  procentów , 
tak, źe uw oln ien ie  od sp ła ty  p rocentu  s ta n o ­
wiłoby subw encyę Tow arzystw a z tym  doda­
tkiem, że zakupno ogiera zależne je s t  od r a ­
ty f ikac ji  K om is j i" ,

Ń a w niosek del, N o w o s i e l e e k i e g o  
uchwalono wniosek: „Poleca się Komitetowi, 
aby w p ły n ą ł  n a  odpowiednie czynniki, celem 
przyspieszenia budowy potrzebnych  kolei lo­
ka lnych  w środkowej i wschodniej Galicyi" ,

Del. Y o u n g a  om aw iał sp raw ę p r y ­
szczycy i wniósł,  aby pobory w ete rynarzy  za 
objazdy przy t łum ien iu  pryszczycy zryczał­
tować, Przec iw  wnioskowi w ystąp ił  p, P  o- 
d l e w s k i ,  uważając tę  spraw ę za n iebezpie­
czną. Po replice p. Youngi, wniosek wię­
kszością głosów uchwalono,

Ogłoszono nas tępn ie  w yn ik  sk ru tyn ium  
z wyboru dwóch wiceprezesów7 Towarzystwa. 
W ybrani zostali pp,: dr. M. L i  s o w i e c k i  
i dr.  J a n  R o z w a d o w s k i ,  p raw ie  jed n o ­
głośnie. Obaj w ybran i podziękowali za w y­
bór, co zgromadzenie przyjęło oklaskami.

N as tąp iły  wybory uzupełnia jące człon­
ków Komitetu Towarzystwa. W ybrani zostali 
n a  4 l a t a :  W ładysław  S e r w a t o w s k i ,  J e ­
rzy T u r  n a  u ,  dr.  Al .  R a c i b o r s k i  i Pa-  
w7eł ks. S a p i e h a ,  N a 3 lata: dyr. Kazimierz 
M i  c z y ń s  k i  , n a  2 l a ta :  W ładys ław  hr. 
D z i  e d  u s  z y  c k  i,

Przyjęto  w dalszym ciągu szereg w nio­
sków, zgłoszonych przez poszczególne od­
działy. Po ogłoszeniu w yniku  wyborów Ko- 
mitel u, wygłosił  p. A leksande r  Wierzbicki, 
inżyn ier  W ydzia łu  krajowego, wykład: „O po­
mocy Rządu i k ra ju  przy przeprow adzeniu  
maliorac.yj ro lnych" .

W  d y sk u s j i  p. Y ounga k ry tykow ał po­
s tępow anie  B anku melioracyjnego przy p rze­
p row adzaniu  d renow an ia  g runtów , k tóre  to 
zarzuty nas tępn ie  p. W ierzbicki skutecznie 
•zbijał.

Wczorajsze popołudniowe obrady toczy­
ły  się w sali In s ty tu tu  technologicznego. W y ­
słuchano  tam  naprzód obszernego re fe ra tu  
p, S. R e lch ard a  „O dośw iadczeniach i spo­
s trzeżeniach w dziedzinie hodowli byd ła  w 
gospodarstwach  w ielkich i w łośc iańsk ich" ,  
a po przeprow adzeniu  ożywionej dyskusyi, 
załatwiono jeszcze spraw ozdanie  komisyi r a ­
chunkowej co do zam knięcia  rachunków  za 
rok j 11 i co do budżetu  n a  r. 1912, po- 
czem w ybrano  n o w ą  k o m is ję  rachunkową.

Na tem zam kną ł “Witold ks. Czartory­
ski tegoroczne obrady delegatów  Rady o- 
gólaej.

2  Z 7 2 1 0 3 7 - s ą . ć l o - ^ r e j -  

( S p r a r . a  B a n k u  p a r c e l  a e y jn e g o ) .
L w ó w ,  dn ia  1 maja,

( O śm nasty dzień  rozpraw y).

Na dzisiejszej rozprawie, k tó rą  przewo­
dniczący, radca  L e w i c k i ,  otworzył o go­
dzinie 9 m inut 25 przed południem , n a s tą ­
p iła  p rzedew szys tde in  k o n f ro n ta c ja  p rz e s łu ­
chanych  już św iadków : K aje tana Balińskie­
go i E d w ard a  Kramarza,

Świadek  B a l i ń s k i  zaprzeczył s ta n o ­
wczo tem u  — co tw ierdz ił  p. K ram arz  — 
jakoby  od parce lan ta  Józefa G rodera  o trzy­
m a ł ty tu łem  porękawieznego 600 kor., p rzy­
znał na tom ias t ,  iż G rod er za przys ługę  opu­
ścił mu k ilkase t koron z rachunku  za pobra­
ne  mr.teryały drzewne,

i.’w. K r a m a r  z obstaje, przy swem tw ie r ­
dzeniu, zaznaczając, iż słyszał o tem  od sa­
mego ^Grodera.

Św. B a l i ń s k i  p rzyznał  nas tępn ie ,  że 
używał koni B anku parcelaeyjnego do swych 
p ryw a tnych  robót, tw ie rdz ił  jednak , że, i le­
kroć używał tych  koni, kazał notować to w 
rapor tach  tygodniow ych, w zamian zaś da­
wał swoje konie n a  potrzeby B anku parce ­
laeyjnego.

Sw. K r a m a r z  zauważył na  to, że 
św. B d u i s k i  m ia ł  tylko parę  kucyków,

Św. B a l i ń s k i  zaprzecza tem u i tw ie r ­
dzi, że miał k ilka koni. Świadek te n  tw ie r­
dził nadio, że z św. K ram arzem  był od dłuż­
szego czasu w naprężonych  s tosunkach, gdyż 
o trzym awszy od szw agra  p. Kramarza, p. Pa- 
choty, nieszczególną o n im  opinię, kontro lo­
w ał go bardzo często. P. K ram arz  nie p ilno­
wał gospodarstwa. Jednego  razu, gdy św ia­
dek p rzyby ł do Lesław ie  n a  młockę, n ie  za­
s ta ł  p. Kramarza. Zdziwiony tem, pos ed ł  do 
jego mieszkania. Tu je d n ak  oświadcył mu fu r ­
man, że p. K ram arz wyskoczył przez okno. 
(Wesołość).

fcw. K r a m a r z  zaprzecza temu.
Z kolei zeznaw ał w dalszym ciągu św. 

prof. dr. S tan is ław  G r a b s k i ,  obsta jąc przy 
sw ych  zeznaniach wczorajszych, źe w la tach
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1908 i 1909 n ie  było żadnej s t a g n a c j i  w 
ru ch u  pareelacy jnym  w  B ankach  łańcuck im  
i kopyczynieckim, więc n ie  s ta g n ac y a  w ru ­
chu  paree lacy jnym  była  powodem  upadku 
B anku  parcelacyjnego. T w ierdzenie  to swoje 
pop ie ra ł  św iadek  cyframi, wyjętem i z b i la n ­
sów B anku  łańcuckiego  i ,kopyczynieckiego 
za wyź w spom niane  lata. Świadek  tw ie rdz ił  
nas tępn ie ,  że Bank  łańcucki sprzedał w r.
1909 ziemi za 2 miliony kor.,  w płynęło  zaś 
za pareelacyę w tym  roku  około m iliona koron.

Osk. D e s k u r :  Czy te n  m ilion koron 
w p ły n ą ł  za g ru n ty  kupione w r. 1909, czy 
też za, g ru n ty  kupione w poprzednich  la tac h ?

Św. dr. G r a b s k i :  O tern n ic nie 
wiem. Zresztą  j a  tu  nie p rzyszedłem  n a  dy- 
skusyę z p. D eskurem . J a  tylko tak  tw ie r ­
dzę, a rzeczą t ry b u n a łu  . i sędziów przys ię ­
g łych  będzie ocenić, czyje zdanie je s t  s łu ­
szne.

Osk. D e s k u r :  xlle mi idzie o to, aby 
p an  profesor bliżej n am  tę spraw ę wyjaśnił.

Zastępca s trony  p ryw atne j  dr. S z u r -  
l e j :  To je s t  już  bezczelność.,.

Osk. D e s k u r  zw raca uw agę  p rzew o­
dniczącego, iż padło obraźliwe s łow o: „bez­
czelność".

P r  z e w .  oświadcza, iż w yrażen ia  tego 
n ie  słyszał.

Osk. D e s k u r :  P roszę p an a  p rzew odni­
czącego zapytać się o to sąsiadów tego pana, 
k tóry  to słowo wypowiedział.

W  dalszym ciągu swych zeznań tw ie r ­
dził dr. Grabski,  że w r. 1908 B ank  parce-  
lacy jny  sp rzedaw ał m org  przecięciowo po 
648 koron, jakko lw iek  w artość  tego m orga 
w ynosiła  przecięciowo 741 kor.

Osk. D e s k u r  oświadczył, że za morg 
p ob ie ra ł  B ank  parcelaey jny  889 koron p rze­
cięciowo, przyczem zauważył, że wyniki,  do 
ja k ic h  doszedł dr. Grabski są d ia tego mylne, 
gdyż dr. Grabski doliczył morgi z in te resów  
kom isow ych  do m orgów  z in te resów  w ła­
snych  Banku.

N as tępn ie  przes łuch iw ał t ry b u n a ł  po 
zaprzysiężeniu  św. K aro la  B u r g h a r d l a ,
b. leśniczego w dobrach  B anku  parce lacy j­
nego. Św iadek  był w Bukowcu Żurowskim i 
zarządzał lasem. Gospodarka w tym  lesie by­
ł a  — zdaniem  św iadka — racyonalna .  O ża­
dnych  m alw ersacyach  św iadek nie wie.

Dalszy świadek Karol W y s o c k i ,  obe­
cnie zajęty w p rzedsięb iorstw ie  kolejowem, 
zeznawał rów nież  po zaprzysiężeniu.

Świadek był zajęty w roku  1908 jako 
rządca w Przybyszówce, należącej do Banku 
parcelacyjnego. — W czasie jego pobytu  w 
Przybyszów ce sprzedano zaledwie 40 — 50 
morgów, za k tó re  B ank  pob ie ra ł  1600 do 
2000 koron za morg. Czy był ja k i  dWhód 
z gospodarki rolnej w Przybyszówce, św ia 
dek n ie  wie. Dyr. D eskur  — m ów ił św ia­
dek — pochw alił  m nie  raz za porządne 'pro­
wadzenie rachunków  gospodarsk ich ,  przyczem 
w yraził  się, że adm in is t racya  Przybyszówki 
daje pew ien dochód.

Po p rzes łuchan iu  tego św iadka zabrał 
głos osk. D e s k u r  i p ros ił  przewodniczą­
cego o zastosowanie do adw. dr. Szurleja 
przepisów dyscy p lin a rn y c h  za obrażliwy 
wyraz.

P r  z e  w. c-świadczył, iż s łowa obr&źii- 
wego n ie  słyszał, oskarżony może jednak  
dochodzić obrazy swego honoru  w drodze 
sądowej.

N a tern o godzinie 11 przed po łu­
dniem  zarządził przewodniczący, radca  L e ­
w i c k i ,  15 m inu tow ą przerwę.

Po podjęciu rozpraw y zeznawał n a j ­
p ierw  św. Karol B r o n ę c ,  obecnie dyrek tor  
dóbr ks. Lubom irskiego w Rozwadowie.

Po zaprzysiężeniu podał świadek, iż był 
zajęty na jp ierw  jako in spek to r  gorzelni w 
Podgrodziu, a nas tępn ie  by ł  delega tem  i ad­
m in is tra to rem  w Przędzelu  i Ja roc in ie ,  n a le ­
żących do B anku  parcelacyjnego. Za swe 
czynności pob ie ra ł  150 koron płacy miesię­
cznej, o rdynaryę ,  a nas tępn ie  50 koron m ie­
sięcznie za adm in is tracyę  Jaroc ina.  Świadek 
w ykonyw ał też kontro lę  nad  rządcami w in ­
nych  m a ją tk ac h  Banku, nad  świadkiem  zaś 
w ykonyw ali kontro lę  obaj oskarżeni i sek re­
ta rz  B anku  p. Kahane. Z adm in is tracy i  dóbr 
p rzesy ła ł  Bankow i miesięczne raporty.

P rzędzel n ie  m ógł dać dochodów, bo 
w kró tce  został sprzedany. N adaw a ł  się zaś 
więcej do parcelacyi,  niż Ja roc in .  Na inwe- 
stycye w Przędzelu  wydał B ank  parcelaey jny  
k ilkanaście tysięcy koron, gdyż musi ano za­
kupić  inw en tarz ,  k tórego było brak. Za cza­
sów św iadka P rzędzela  n ie  parcelowano, 
gdyż by ła  w tedy s tagnacya  w ru ch u  paree ­
lacyjnym , a nad to  rozpowszechniano pogło­
ski, że B a n k  parcelaey jny  chyli się ku upad­
kowi, w sku tek  czego n ik t  n ie  chciał składać 
zadatków. Była także wówczas agitacya prze­
ciw Bankow i na  tle  politycznem.

Do zadań św iadka należało wyszukiwa­
n ia  pa>celantów i zaw ieran ie  z n im i przed­
w stępnych  umów. P arce lan tów  zgła-zało się 
dość wielu.

Z kolei zadawali jeszcze świadkowi 
cały szereg py tań  prok. .Państwa F r a n k e ,  
obrońcy dr. G r e k  i dr.  B a b n e r .  N a  py ­
ta n ia  tego osta tn iego  oświadczył świadek, iż 
by ł pew ny ,  że pa rce lacya  P rzędzela  pójdzie; 
p ie  by łb y  się bowiem podją ł adm inistracy i

P rzędze la  za 150 kor. miesięcznic, gdyby  nie 
b y ł  pew ny, że będzie lepiej za to w y n ag ro ­
dzony przez o trzym anie  1 prc. prowizyi od 
sprzedanych  gruntów .

W  odpowiedzi n a  dalsze p y ta n ia  osk 
D e s k u r a  scharak te ryzow ał świadek rządcę 
dóbr  Kułakowskiego ja k o  człowieka uczciwego.

Dalszy św iadek Z ygm unt J o r d a n ,  
w łaścic iel dóbr, poda ł  po zaprzysiężeniu, iż 
z B ank iem  paree lacy jnym  wszedł w stosunki 
w jesien i 1904 r.; of iarował mianowicie B an ­
kowi parce lacy jnem u m a ją tek  swój Przyby- 
sławice w komis n a  pareelacyę.  Za czasów, 
gdy osk. D eskur  był d y rek to rem  B anku par- 
ceiacyjnego. n ie  m ia ł  świadek żadnych przy­
krości, dopiero od czasu gdy  in te resy  Banku 
parcelacyjnego objął kom ite t  likwidacyjny, 
zaczęły się dla św iadka rozm aite  n ieprzyje­
mności z powodu n iedo trzym an ia  przez Bank 
p arce laey jny  zobowiązań, ja k ie  im ien iem  
B anku przy ją ł  n a  s ieb ie  p. Deskur.

Z kolei om awiał św iadek obszernie 
d rugi interes, zaw arty  z B ank iem  parcela- 
cyjnyra. S przedał m ianow ic ie  tem u Bankowi 
dobra  Przędzel i J a ro c in  za 1 ,850.000 kor. 
Również i przy tym  in te re s ie  poniósł św ia­
dek znaczne s tra ty ,  gdyż kom ite t  l ikwida­
cy jny  n ie  chc ia ł przyjąć n a  s iebie zobowią­
zań osk. D eskura,  tak, że obecnie świadek 
m usi się z B ank iem  paree lacy jnym  proce­
sować.

N a  s tosowne p y ta n ia  przewodniczącego 
s tw ierdz ił  nas tępn ie  świadek, iż ma to prze­
konanie ,  iż gdyby osk. D eskur  by ł  nada l w 
B auku pareelacy jnym , by łb y  on, świadek, ża­
dnych  s t ra t  n ie  poniósł, Oświadczył również p. 
Jo rd an ,  iż n ikom u n ie  daw ał żadnych  kubanów.

Zdaniem  św iadka  adm in is tracya  w do­
brach  B anku parcelacyjnego by ła  bardzo ko ­
sztowna, m ają tek  zaś Przędzel m óg ł być doj­
n ą  k ro w ą ;  czy je d n a k  dopuszczano się w ad­
m in is tracy i  tego m ają tku  jak ichś n ie p ra w i­
dłowości, św iadek n ie  wie.

Z kolei zadaw ał świadkowi p y tan ia  prok. 
P a ń s tw a  F r a n k e .  N a p y tan ia  te oświadczył 
św iadek między innem i,  że za in te res  Przy- 
bysławice da ł  porękawicznego około 6000 
kor,, z której to kwoty  urzędn ik  świadka 
Mojżesz B ra n d s ;a t te r  wziął znaczną kwotę, 
resztę m ia ł  wziąć p. Baliński.

P r o k .  P a ń s t w a :  I le  wziął p. Ba­
liński ?

o w.: J a  proszę p ana  p roku ra to ra  tak 
w os ta tn ich  la tach  obraca łem  m ilionam i go­
tówki i długów, że dopraw dy n ie  wiem.

Po kilku p y tan iach  obr. dr. G r e k a  i 
dr. -II o r o w i t z a, s tw ie rdz ił  wkońcu św ia­
dek, że n iepraw dziw e j e s t  zeznanie jednego  
z p rzes łuchanych  świadków, jakoby  Przyby- 
s ław ice możne, było kupić za 840.000 kor., 
a B ank  parcelaey jny  dał za n ie  840,000 kor.

Na tern o godz. 2 po połudn iu  odro­
czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy do 
ju tra ,  godziny 9 rano.

OSTATNIA POCZTA.
=  W obec rozsiew anych  pogłosek o 

z łym s tan ie  zdrowia P. M in is t ra  skarbu  Z a ­
l e s k i e g o  F rcm denbla tt s tw ierdza n a  pod­
stawie inform acyj, o trzym anych  z Abbazyi. że 
P .  M in is te r  skarbu, k tóry  bawi w Abbazyi 
tylko celem wypoczynku, w kró tce  podejmie 
swe czynności urzędowe w W iedniu.

=  W iener Z tg  ogłasza rozporządzenie 
M in is te rs tw a  oświaty w spraw ie  komisyj 
egzam inacyjnych  co do uzyskania  d y p l o ­
m ó w  d o k t o r s k i c h  w  A k a d e m i a c h  
w e t e r y n a r y j  n y c h .

=  Podczas wczorajszych wyborów ści­
ślejszych do R a d y  m.  W i e d n i a ,  chrze- 
ściańsko-społeczni u trzym ali się przy .1.2 
m andatach , wolnom yślni zdobyli dwa m an­
daty. W kuryi tej chrześciańsko - społeczni 
stracili  4 m andaty ,  które zyskali wolno­
myślni.  Przy odbytych ogółem w yborach  
uzupełn ia jących  chrzcściańsko-społec-zni s t r a ­
cili 8 m andatów, z k tó rych  8 zdobyli so- 
cyalni demokraci,  a 5 wolnomyślni.

—  W  S e j m i e  p r u s k i m  w dalszym 
ciągu nad  budżetem  M in is te rs tw a sp raw  w e ­
w nętrznych  w ywodził wczoraj poseł ks. Kurzaw- 
ski, że landrac i  uciskają  ludność polską spe- 
cyalnie co do jej p raw a  stowarzyszania się. 
Uciskane są ilietylko stowarzyszenia, lecz 
n aw e t  polskie przedsięb io rs tw a zabawowe. 
Dzieją się u nas  rzeczy — wywodził m ó­
wca — o k tórych  s ę F e n  A kib ie  n ie śniło. 
Naczelnik pewnego urzędu zaprzeczył i s tn ie ­
niu  ludności polskiej z tem  uzasadnieniem, 
że pańs tw o  p o :skie od roku 1795 n ie  is tnie- 
le. Władze dokuczają naw e t  polskim wese- 
jom. M ania  an tipo lska  wydaje jeszcze inne 
tym podobne kwiatki.  Jeżeli mimo to g n ę ­
biona na  każdym kroku ludność polska za­
chow ywała spokój, to tylko dlatego, żeśmy 
j ą  umieli przekonać, że j e s t  przecież jeszcze 
sprawiedliwość. (Oklaski u Polaków).

M in is te r  spraw w ew nętrznych  D allwitz 
o św ia d c z y ł : Poprzedni mówca przytoczył sze­
reg  k o n kre tnych  zażaleń n ie  zawiadomiwszy 
m n ie  wprzód o nich, tak, że n ie  mogłem 
ich p rzed tem  zbadać. N ie  mogę się więc ty ­
mi w ypadkam i zajmować obecnie.

=  W iadomość, jakoby  R u m u n i a  za­
m ierzała  zarządzić w najbliższym czasie mo- 
bilizaeyę, okazuje się wedle najnowszych do­
niesień  zmyśloną.

=  Z P o r t u g a l i i  nadchodzi w iado­
mość o przejęciu wielk ich  t ranspo r tów  broni 
przeznaczonej d la s t ro n n ic tw a  m onarch iczne- 
go. N a wyspie Greve, położonej nad pó łno- 
eno-zachodniem wybrzeżem  Hiszpanii ,  w ykry ­
to 40 skrzyń z karab inam i.  Nad tem że w y­
brzeżem h iszpańsk iem , w P orto  V edra  skon­
fiskowano n a  okręcie pochodzenia n iem ie ­
ckiego „M agda lena B lu m e n th a l“ 18 skrzyń 
karab inów  i naboi, k tóre  zdaniem  portugal­
skiego m in is tra  sprawiedliwości były  p rze­
znaczone dla m onarch is tów  portugalskich . 
Właściciel tego parowca, mieszkający w H am ­
burgu, oświadczył, że okręt swój w yna ją ł  już 
dawno firmie zagranicznej,  n ie  odpowiada więc 
za przewóz kon trabandy .

=  M inis ters tw o wojny zaprzecza w ia­
domościom włoskim, jakoby  przy o s t r z e l i ­
w a n i u  D a r d a n e l i  800 żołnierzy tureckich  
zostało zabitych, a 825 zranionych. M in is te r ­
stwo zaprasza wszystkich zagran icznych  a tta -  
ches wojskowych do zwiedzenia fortów o- 
s trzeliwanych, aby się przekonali,  że bom ­
bardow anie  n ie  wyrządziło żadnej szkedy,

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
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W ie d e ń , 1 maja. W  Delegacyi austrya- 
ckiej na  dzisiejszem posiedzeniu plen&rnem 
del. G r a b m a y r  re fe row ał  prowizoryum 
budżetowe 6-m iesięczne i p ros ił  o j f g o  p rz y ­
jęcie.

Rozpoczęła się dyskusya.
P ierw szy  zab ra ł  g łos  del. C i n g r i j a ,  

który om aw iał  spraw y chorwackie. Podobno 
zamierza on p rzem aw iać k ilka godzin.

P. C i n g r i j a  m ów ił  p raw ie  trzy g o ­
dziny, z początku po chorwacku, potem po 
niemiecku. Zaznaczył, że Delegaeya w ęg ie r­
ska  n ie  je s t  legalna , bo n iem a w niej przed­
stawicieli Ohorwacyi, którzy  skutkiem  zapro­
wadzenia dyk ta tu ry  w Chorwacyi pozbawieni 
zostali m andatów. A by dać Delegacyi aus trya-  
ckiej sposobność zajęcia się tą  ważną sp ra ­
wą, mówca zgłosił wczoraj wniosek w n a ­
dziei, że przyjdzie pod obrady  jeszcze w tej 
sesyi.  Mówca wyraża życzenie, aby Delega- 
cya aus tryacka dodała  Chorw atom odwagi do 
walki z Węgrami.

ZTlbrał g łos del. G u g g e n b e r g .
Po jego mowie pos ie d ze n iu  będzie za­

mknięte, gdyż o godz. 2 m. 80 delegaci u- 
dadzą się do W ien e r  N eustad t,  gdzie n a  za­
proszenie Zarządu wojskowego obejrzą u rzą­
dzenia lotnicze.

K r a k ó w ,  1 m aja  (Tel. p ry w .) .  Tj, po­
wodu św ięta  robotuików, odbyło się dziś 
zgrom adzenie party i soeyalno-dem okratycznej 
na placu obok „Sokoła". W ygłoszono refe­
r a ty :  „B ra te rs tw o  ludów “, „8 godzinny  dzień 
roboczy", „ubezpieczenie społeczne". Po zgro­
m adzeniu  odbył się pochód. Po po łudniu  za­
baw a w parku  Jo rd an a .

W ied eń , 1 maja. W iener Z tg . o g ła ­
sza: Najj. P a n  zam ianow ał przydzielonego 
do prezydyum  d y r e k c j i  dom en i lasów p a ń ­
s tw ow ych we Lwowie, radcę N am ies tn ic tw a 
Szczęsnego C i e r i s k i e g o ,  radcą Dworu w 
N am ies tn ic tw ie  we Lwowie.

Najj. P an  nad a ł  zwyczajnym profeso- 
som P o li techn ik i  lwowskiej S tefanowi N i e ­
m e n  t o w s k i  e rn u i Tadeuszowi F i e d l e ­
r o w i  ty tu ł  i ch a rak te r  radców Dworu.

Najj. P an  posunął do VI. klasy r a n g i : 
Józefs  D o b r o w o l s k i e g o ,  dyrek to ra  żeń­
skiego sem inaryum  nauczycielskiego w K ra ­
kowie, dr. Tadeusza M a n d y b u r a ,  dy rek to ­
ra  sem ina ryum  nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie i ks. W alen tego  W o ł c z a ,  d y re ­
k tora  sem inaryum  nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie.

P o zn a ń , 1 maja. (Tel. p r y w .) .  G dań­
ska Izba k a rn a  skazała odpowiedzialnego r e ­
dak to ra  G azety  G dań sk iej, p. G rim sm ana, na  
3 miesiące i tydz ień  więzienia za obrazę ks. 
E l te rm an a ,  znanego z procesów sw ych  p rze­
ciw P ie lg rzym ow i.

W a r s z a w a ,  1 maja. (Tel. p ry w .) .  Po  
dokonaniu  d. 17 s tycznia b. r. w lesie wsi,Bo­
rzęcina w gm in ie  Ożarów, pow. warszaw skie­
go, okru tnego  m orders tw a  na  8 żydach z ro­
dzin k a s je r a  leśnego i pisarza, aresztowano 
podejrzanych o zbrodnię  Brzozowskiego i j e ­
go b rata .  Zabójcy pozostawili przy życiu 4 
le tn ią  córkę zam ordow anych  W einbergów, 
E ste rkę .  Podczas śledztw a Brzozowski w sk a ­
zał n a  n ie jakiego Wolskiego jako n a  sp ra ­
wcę m orders tw a . A resztowano go. W  jak iś  
czas potem zaprzeczył swym p ie rw o tnym  
zeznaniom, Wolskiego, je d n a k  za trzym ano w

więzieniu. Onegdaj sędzia śledczy str 
tow ał E s te rk ę  z Wolskim. Dziecko um. 
Wolskiego wskazało palcem n a  niego i 
k ło :  „To ten  zabił m am usię",  poczem zao; 
rzewnie płakać. Małej E s te rc e  pokazy w: > 
nas tępn ie  szereg in n y c h  więźniów, 
k tórych  n ie  było Wolskiego, poczem zr 
pokazano go dziewczynce, i znów z p łac:,  
poznała, wskazując na  niego palcem.

W a r s z a w a ,  1 maja. (Tel. p ry w .).  Z' , 
te rsb u rg a  donoszą, że z polecenia m ini; 
s tw a sp raw  w ew nętrznych  w strzym ane 
dzie w ydalen ie  500 rodzin żydowskich z 
bern ii  grodzieńskie j.  W ed ług  dalszych im  
macyj w razie ostatecznej decyzji ,  czy mami' 
żydów wydalić  z gubern i i  grodzieńsk  ej. 
rządzenie to do tkn ie  nie, j a k  p ierw ot i;e a 
sano, 1100 rodzin, lecz około 3000 rodzic.

W a r s z a w a ,  1 maja. (Tel. p ry w .).  Kon 
tro la  paśportów  s tw ierdz iła  ponow nie  n . 
p ływ  Niem ców n a  s tanow iska techniczne 
w ogóle k ie row niczo-instruk torsk ie  w p rze­
myśle fabrycznym  K rólestw a Polskiego. Nr 
p ływ  ten, pow strzym any przez wypadki z 
1905, obecnie wzm ógł się znowu i przewy: 
szył no rm y dawniej notowane.

L ó d ź , 1 maja. (Tel. p ry io .) .  Spółka 
ja k a  się utworzyła, zamierza odbudować teat. 
przy ul. Cegielnianej,  który  się spalił i wy 
dzierżawić go Towarzystwu te a tra ln em u  pol­
skiemu n a  la t  5 za sumę 7.000 rub li  rocznie.

W iln o , 1 maja, ( l e i .  p r y w .) . Y ili is  
donosi ,  że podczas katastrofy  „Titanic" 
zg inął m ł dy L itwin, ksiądz Józef  Montwiłf,  
k tóry przed kilku m iesiącam i w yjechał z Ko­
w na do Londynu, a obecnie je c h a ł  do A m e­
ryki do ks. Bukowieckiego. B y ł  on współ­
p racow nik iem  pism  litewskich.

P e te r sb u r g , 1 maja. (T el. p ry w .) .  W 
kołach dobrze po info rm ow anych  R ady  pa.i- 
s tw a krąży pogłoska o b lisk iem  ustąpieni 
A kim ow a ze s tanow iska  p rezesa  Rady pa 
stwa, k tóre  zająć ma obecny m in is te r  spr  
wiedliwości Szczegłowitow.

P e te r sb u r g , 1 maja. (Tel. p ry w .)  
kuloaraoh  D um y zapewniają, że prezes Ra 
m in is trów  Kokowcew w tych  dn iach  wyj 
dzie na  Krym, aby złożyć carowi raport  
sp raw ach  bieżących, d la tego n ie  udzieli ob 
cnie D umie w yjaśn ień  w sp raw ie  in terpel.  
cyi o zajściach nad  Leną .

P e te r sb u r g , 1 maja. (P e t. A gencya  
W związku z w ypadkam i nad L en ą  22.00 
robotn ików  zastrajkowało. Wczoraj o 6 wi 
czorem studenci,  s tuden tk i  i robotn icy  d 
m onstrow ali przed k a ted rą  kazańską. Policy 
ich rozproszyła. Aresztow ano 40 osób.

P e te r sb u r g , 1 maja. (T e l.'p ry w .} .  Ró 
wnocześnie z pociągnięciem do odpowie 
dzialności K urłow a prow adzone je s t  śledztw 
w sp raw ie  zabójstwa Sfołypina. Slpdzów 
sk ierow ane jest  ku dowiedzeniu, że  zabój 
stwa dokonano z rozkazu zagranicznego ko­
m ite tu  socyalrewolucyjnego.

S p raw a d a rd a u e lsk a .

K o n sta n ty n o p o l, 1 marca. W  memo- 
ryale, doręczonym am basadorowi rossyjskie- 
mu, P o r ta  oświadcza, że n iem a  trak ta tu ,  
który w zbran ia łby  Turcyi zamykać Darda- 
nele w czasie wojny. Mimo to, P o r ta  sk łon ­
na  jest  do o tw arc ia  cieśniny, skoro tylko o- 
koliczności n a  to zezwolą. W  spraw ie  tej od­
była  się wczoraj konfereneya  między am ba­
sadorem  rossy jsk im  Giersem, a m in is trem  
sp raw  zagranicznych, A s im  beyein.

K o n sta n ty n o p o l, 1 maja. S łychać, że 
am basada  rossy jska  oświadczyła Porcie, że 
Rossya zastrzega sobie praw o żądan ia  od­
szkodowania z powodu zam knięcia  D ardaneli .

W ojna w ło sk o -tu r e c k a ,
R zy m , 1 maja. T ribu n a  oświadcza się 

przeciw propozycyi, ja k a  pojawiła się w a n ­
gielskiej Izbie gmin, aby na czas jakiś, choćby 
tylko n a  tydzień, zaprowadzić zawieszenie 
broni, celem przepuszczenia nagrom adzonych  
przed D ardanelam i okrętów  handlowych. T r i­
buna  pisze, że by łby  to niebezpieczny p re ­
cedens.

K o n sta n ty n o p o l, 1 maja. Sabah  do­
w iaduje się, że w skutek osta tn iego bom bar­
dow ania miejscowości Konfuda przez flotę 
włoską, 12 kobie t i dzieci zginęło.

K o n sta n ty n o p o l, 1 maja. Z pośród po­
dróżnych okrętu  „T e x as“ 68 ocalono. Na o- 
kręcie było 100 podróżnych i 30 osób za- 
łogi.

H a i i f a x ,  1 maja, W chwili przybycia 
okrętu  „Mac Kay B enne t"  odezwały się wszy­
stkie dzwony kościelne. Wszędzie wyw ieszo­
no żałobne chorągwie. Pon iew aż  n ie  było 
dość trum ien ,  przeszło 70  trupów  złożono do 
zwykłych skrzyń, w tem  zwłoki pu łkow nika  
Astora. : Zwłoki 116 osób wrzucono do mo­
rza. Zwłoki przywiezione, będą tu przez k il­
ka  godzin w ystawione n a  widok publiczny.

Odpowiedzialny redaktor:

M a m



N A D E S Ł A N E .

DII FIPV do wagouów 8y“Dlllu 1 I Palnych w kraju
z a g r a n i c ą

• Biuro miastowe
t, k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Parasolki najpiękniejsze
poleca najtaniej magazyn firmy

Kauczyński i 
LWÓW. Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia : Halicka 6.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
, , F a l a c e - H o t e l “ . wejście od H l r t l i e u s t r a s i i e ,

Hygieniczna lecznica
Dr. Tarnawskiego

W KOSOWIE
(st. kol. Zabiotów) otwarta do zimy.

Leczenie wodą, kąpielam i glonecznemi, dyetą 
przeważnie ja rsk ą , postem, gim nastyką i przy- 

sposobianie do życia hygienicznego.

D r. 91.

Wachnianin
^ord, od 1 m aja H a u s  G o ld e n e r  I .o w e  

naprzeciw  K urhausu.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. M. W i k t o r a
obecnie nad apteką W. P . Mikolascha, 

P oszu k u je  s lą  kupna
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  dobrym  sta n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE* B iuro ogłoszeń, p asa i 

Hausm ana 9, Lwów.

R a c h u n k o w o ś ć *
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny I. 16.

Przyjechali do Lwowa
dnia  1 m aja  1912.

H O TE L  G E O B G E ’A. P p . :  M. Dropiow- 
ski z Krakow a, S. Snmowski z Krakowa.

H O TE L  IM P E R IA L .  P p . : Ekse. K. 
Pfłancer  z Budapesztu, M. h r .  M yc;elska z 
Borynicz, Z. O ber tyńsk i z Hujeza, W. Mi- 
cewski z Tuczęp, K. K ornhaber  z D r o h o ­
bycza.

H O TE L  CITY. P p . : A. M adejski ze 
Skolego, J. Zyoniczek z Mszany, E .  U derski 
z Krakowa.

H O TE L  YIOTORIA. P. W. hr. Zamoj 
ski z Zakopanego.

H O TE L  E U R O P E JS K I.  P . T. Lipkow- 
ska  z Rossyi.

C M A i K  

lwowskiej izby bandiowej I przim ysłowej.

Lwów, dnia 1 maja 1912.

I .  Akeye aa ii tu k ą .

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w grobrze (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
B*nk« h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

» „ 41/, pr. w. a. log w 50 1.
I „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
. kraj. 41/, pr. w. a. log w 511.
, .  4 pr. w. a. log w 57 1.

Banku gal. ziem. kr, 4‘/i °/0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowio 4‘/s % 601.
Zemelny Bank hipotoczny Lwów 
Tow. krod. gal. siam. 4 pr,
; pierwsza e m is y a ) ....................
Tow. kred. galic. ziemgk. 4 pr.

log w 411/, l a t .........................
4 pr. log w 56 l a t ....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. fundugzu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 41/>pr. (3em.)

„ 4 pr. (4 em.)
Kol, lokalne dtto 4 pr, . . ■ .
Różyczki kr. 4 pr- po 300 kor.

a ''roku 1896 
Pożyczki kraj, 4 pro. z r. 1908 .

„ m. Lwowa 4- pr, . ■ ,
„ » » 4 koKW*n, ,
„ ai. Krakowa . . . .

T. Ł caety .
Dukat cesarski  .........................
20 frankówka
100 rubli roggyjskich grebrnych 

.  „ papierowych
i;'9 atirek niemieckich , . , ■

płaoą | żądają
walutą kor.
K h K h

700 — 706 —

435 - 442 -

548 — 556 -

485 — 495 -

109 80 
98 10
91 30 
98 50
92 50 
98 50

98 80
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - -------

96 -  
91 20 91 90

97 70 98 40

98 10 
89 50 
89 pO

98 80 
90 20 
90 20

i l 50 
89 50
88 sc- 
a i  -  
88 80

91 20
90 20 
89 20
91 70 
89 50

11 35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 -  
118 20

s f c w f s  g i e ł d y  w i e d e & a M ^ f .
Dnia 29 kwietnia 1912.

A. Ogólny dług państw a. plaey
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ,  .........................
styezeń-lipiea ..............................

Jednolity dług państwa w srebra*
luty-g ierp ień ...................................
kw iecień-pażdziernik....................

89-50
89-45

92-50
92-70

żądaj 4

89-70
8965

92-70
92-90

Koronowa waluta. płacą żądają
Loay z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1572-- 16S2-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 433-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł........ 612-— 624 —
„ „ 1864 po 50 zł.......... 308-— 314-—

Liety saet. domen pańet. po 120 zł. 5 pr. 287'— 289-—
B. Dług państw a (wszyatkich w Badzie pańatwa 

reprezentowanych krąjów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.....................................113-95 114-15
Auetr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...........................................89‘50 89"70

C. ObUgacye kolejow e.
Kol. Areyke. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cegarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/. pr. (ogtemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franeigzka Józefa za

100 zł. 51/. p r...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ogtemp. ak e y e ) ..............................
Koi. Areyke. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

90-50 91-50

109-— 110-- 

437-— 437-50

110-75 111-75 

89-70 90-65

89-70 90-70

120-75 - •

ObUgacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czegkiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czegkiej emigg. z r. 1895 sa

400 kor. 4 pr....................................
Kol. północnej ceg. Ferdynanda e».

z r. 1886, 4 pre................................
Kol. północnej ceg. Ferdynanda em- 

i  r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. pćłaoenej om. Ferdynanda em.

z r. 1897, 4 pre...............................
Kol. północK&j ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre................................
Koi. północnej ceg. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p i j e . .........................
Kol. północnej osi. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej es*. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................
Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400

kor. 4 pr............................................
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kel, lwowsko-ezern.-jaggkiej z roku

* 2 3 4  4  p r .......................................................................................

Koi. Areyke. Rudolfa (Salzkammer- 
gnt) sa 406 marek 4 pr. . . .

9105

91-50

9 4 --

93-75

93-75

93-50 

9315

9 4 --  

93-75

8 9 --
90-40

89-75

112-10

9 2 --

92-50

9 5 --

94-75

94-75

94-50

94-15

94-80

94-75

9 0 --
91-40

90-75

113-10
9„ SUsy państw a (krajów korony węgierskiej),

Wfg, złote renta 4 p r . , . . . . 108-65 108-85
„ „ tt w wal. kor. 4 pr. 89-— 89-20
„ obi. pr. reguł. Cigy 4 pro. . 296-75 307-75
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422-50 434-50
„ n n „ 50 zł. (100 kor.) 211-50 217-5p

żądają

90-7E
91-25

Koronowa waluta. płacą
E. ObUgacye imdemmiiacyjme.

Kroacyi i S ł a w o n i i ............................... 89-75
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  90-25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 log 5 pr. 100-35 101-35
Poż. krąj. Bukowiny z r, 1893 log

za 200 kor. 4 pr............................... 89-30 90-30
Bukowińgkie obi. propinaeyjne log

za 100 zł. 5 pr................................. — —•—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miagta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................... 88'— 88-25
Renta włogka sa 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro..........................................—•— —-—
Poż. eerb. prem. sa 100 frank. 2 pr. 121-—
Tureckie obi. prem. kol. sa 400 frank. 241-55

90-75
97-65

91-75
98-55

127-—
244-55

(ł. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i ligty dłużne 
(sa 100 sł. Nom.).

Anglo-Augtr. banku log 4‘/, pr. . . —
Austr. sakł. kr. siem. log w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. s r. 1880 3 pr.
.......................................  1889 3 pr.

Buków. sakł. kred. siem. log 5 pr.
m n 11 m tt 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. log 5 pr.
.  * „ „ log 50 1. 4v« pr. .
tt „ » „ .  60 1. 4 pr. . .

Banku gal. siem, kred. 4% pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. log. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. log. 41 lat

„ * pr. stargze .
Banku krąj. dla Galicy! Lodomeryi 

41/, pr. 511/* lat swrotna . . .
Banku krąj owego oblig. komun. 8

emigya 42 lat 4% pr.....................
Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, i. 4 pr.
Augtro-wgg. banku 50 lat 4 

„ 56 lat w.
I pre. . 

k. 4 pr.

H» Obligaeyc s prawem pierś 
sa 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju »  400 1 
10.000 m. 4 pr. i  r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czer*.-Jaa*y i  r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Ozarn. i  r. 1884 za 266

zł. 4 p r..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Wg£- gal. kol. em. 1870 na 200 sł. 5 pr.

, .  » » 1890 M 4 pr.

1. Losy (sa sztukę).

Budapeszteńskie (Bagilica) 5 ił.
Zakł. kred. dla handl, i prsem. 100 sł.
Glary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miagta Ingbruku 20 zł. .

304-50 316-50
269-25 281-25
100-- 101--

1 1 0 - __•_
98-20 99-20
91-40 92-40
98-50 99-60
90-50 91-50
9 6 -- —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-26
8 9 -- 9 0 --
96-15 97-15
96-25 97-26

gieństw*

113-15 114-15
112-25 113-25

88-75 84*75

89-30 90-30

100-90 _■

81-75 35-75
493 — 505-—
175-— 195-—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miagta Lubiany 20 zł. . 71-15
Palfy 40 zł. m. k...................................   —
Ozerw. krzyża augtr. tow. 10 zł. 58-— 

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 38 75
Logy fund. Areykg. Rudolfa 10 sł. 79-—
Sam a 40 sł. m. k ................................ 330-—
Pożyczka miagta Salzburga 20 sł. . —

i .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Augtr. 240 kor. . . 327-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3940-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 639-— 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 836-75 
Dolno augtr. tow. egk. 400 kor. . . 7G2-—
Gal. banku hip. 200 zł....................... 702-90

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 435'—
Banku dla krąjów koronnych 300 zł. 531-25 

„ Austro-węg. 1400 kor, . . 1960-— 
,  Związku (Unionbank) 200 zł. 611'— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-50 
ZiTnogteńgka banka 106 zł. , . . 281-50

żądają
77-15

64-— 
44 75 
8 5 --

328-- 
3950-— 
640'— 
837-75 
765’— 
703-— 
437-— 
532-25 

1989-30 
612 — 
272-50 
282-50

K. Akeye przedgiębiorztw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452*— 453-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— 423-—

Koloi półn. ceg. Ferd. 1000 zł. mk. 5030-— 5070-— 
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 402-— 

„ Lwów-Czern. Jasgy 200 zł. . . 547"— 550- — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................   310-— 320 —

Austr. Tow.żegl.naDunajutiOO sł.mk. 1157-— 1163-—

Ł. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 750-— 755-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 737-— 740-50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 981 50 982 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. . 2921-— 2931'—
Pchodnicy 500 kor.  ....................  448'— 452 —
Tur. zars. tytoulow. 500 franków . 330-— 334 — 
Trifsil. tow. ksp, węgl* 70 sł. . . 256 — 260 —

H , W e k s l e ,

Berliu sa 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. gzt. 4 pr. . 
Paryż za 100 f r anków. . . .
Petersburg aa 106 rubli 4 '/n pr. 
Niemieckie banki . . . .  . 
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . . . 
Sawajearekle b a n k i ....................

241-12‘/, 
95-571/, 

254-121,, 
117-80 
94-65

241-42 */, 
95-70 

255 121/, 
118"— 
94-85

96-371/, 95-521/,

Dukat c e s a r s k i ............................... 11-39 11-41
Au»tr.-węg. 8 gu li. złota moneta —•— —-—
20-frrnkowka".................................... 19-12 19-16
20-m arkówka..............................  28-55 23-60
Boggyjski półimperyał . . . —
Niem. banknoty sa 100 marek . 117-80 118-—
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-60 94-85
Ruble.  ...................................  2-541/, 2-551/,

Licytacye.
L. cz. E . 800/10 (6) (5308  3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego  

w Dubiecku, zastąpionego przez adwokata 
dr. Białogórskiego w Dubiecku, odbędzie się 
dnia 7 czerv?ca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w  
biurze Nr. I. w  Dubiecku licytacya połowy  
realności lw h. 2 2 8 j ks. gr. gm iny Dubiecko 
objętej, składającej się  z parceli budowlanej 
1J 5 obszaru 1 ar. 97 m s wraz z przynale- 
żnościam i, składającem i się  z domu m ie- 

^ szkalnego drewnianego, gontem  krytego skła­
dającego się z 3 izb i sieni,

Połow a nieruchom ości wraz z przyna- 
leżnościam i w ystawionej na licy ta cję  jest 
oceniona na 1200 koron.

Najniższa cena w ynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokumenta, może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza _ cytacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
zg łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo  
aym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości

n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższuj nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 18 kwietnia 1912.

L. ez. E. 1705/11 (9 ) (5265  2— 2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1912 o godzinie 8 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 9 w N iem irow ie odbędzie się l i ­
cytacya 6 /8  części realności lw h. 1144 gm iny  
M agierów objętej, obejmującej dom d re­
wniany, placu budowlanego 61 m.*, bagno 
1 ar. 91 m.* i pastw iska 2 ar. 37 m.*

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 281 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 187 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem  zatwier­
dzone i odnoszące się  do tej nieruchom ości 
dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza iicyt&cya byłaby niedopuszczalną, n a le iy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY .
Niem irów, dnia 7 kwietnia 1912.

L. cz. 3 - 3 )E. 121/10 (8 4 ) (5360
Edykt licytacyjny.

Na żądanie oświadczonych spadkobier­
ców ś. p. dr. Aleksandra Iskrzyekiego, za­
stąpionych przez adwokata dr. Tadeusza 
Iskrzyekiego w Krakowie, odbędzie się  dnia 
23 maja 1912 o godz. 10 przed południem , 
w sali Nr. II. lic y ta cy a :

a) m ajętności Posada F elsztyńsk a obj. 
lwh. 230 ks. gr. dla w iększych posiadłości 
tut. okręgu sądowego, w  skład której w cho­
dzą parcele budowlane i gruntowe j ake to:

role, łąki, pastwiska, nieużytki leśne, na k tó ­
rych położone są tereny naftowe, ogólnego  
obszaru 192 ha. 64 ar. 20 m .s wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się z dweru  
z oficyną, budynków m ieszkalnych i gospo­
darczych, sadów, stawu, szparagam i, parku, 
drzewostanu w lesie , ogrodzeń, inwentarza  
żywego, składającego się  z dwu koni i dwu 
krów :

b) m ajętności P elsztyn  obj. lwh. 250  
ks. gr. dla w iększych posiadłości tut. okręgu 
sądowego, w skład której wchodzą parcele 
budowlane, oraz gruntowe, ogólnego obszaru 
14 ha. 21 ar. 13 m.® wraz z przynależno- 
ściam i składającem i się z dwu m łynów  wo­
dnych i m łynów ki.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę, są ocenione, ad a) na 510.515  
koron 14 hal., zaś przynależności jakoto: 
dwór z oficyną, sady, staw , szparagarnia, 
park, drzewostan w lesie, ogrodzenia, dwie 
krowy, dwa konie, na 86 .493  kor. 50 hal., 
i in ne saś przynależności jakoto: inne bu­
dynki m ieszkzlne i gospodarcze niezbędnie  
do gospodarowania potrzebne osobno w  ra­
chubę w zięte n ie zostały, lecz ze względu  
na takowe wartość sam ejie nieruchom ości 
ocenioną została, ad b) na 47 .827  kor., zaś 
przynależności aa  14.293 kor. 70 h.

Najniższa cena w ynosi, ad a) 398.005  
koron 94 h , ad b) 41 .414  kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yeiąg katastralny, protokoły oce­

„Uazeta Lwowska* Nr. 100 z dnia 2 maja 1912.



nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 93. 
Warunki licytacyjne zatwierdza się z tą mo- 
dyfikacyą, że przyjmuje się  wartości szacun­
kowe i najniższe ceny powyżej podane, wa- 
dyum zaś w ynosić ma 1/10 część cen sza ­
cunkowych; nieruchom ości ad a) i b) zostaną 
odrębnie sprzedane.

Takie prawa, w  obec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie m o­
g łyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju t istn ieją, b ąd i w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamisnc- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego pcstę-

niżej w ym ienionego ; 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  sisdsib i 
sądu sam ieszkałegc.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia BO marca 1 9 i2 .

L. cz. E . 1026/11 (6 ) (5389  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego  
w Złoczowie, odbędzie się  dnia 4 czerwca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 2 lieytaeya  
lw h. 28 ks. gr. gm iny Kędzierzawce.

N ieruchom ość ta w ystaw iona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1350 kor.

Najniższa cena w ynosi 900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kument* może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. II.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. 2333/11 (12) (5371 2 - 3 )
E d y k t .

D nia 15 maja 1912 o godzinie 9 30 rano 
odbędzie się  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 4 w  M onasterzyskach licyta.eya 
2/3 części realności lwh. 98 gra. Monaste- 
rzyska wraz z przynależnośeism i.

Nieruchom ość tej części jest oceniona 
na 12.354 kor. 66 hal., przynależności zaś 
na 109 kor. 33 hal.

Najniższa cena w ynosi 6231 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie w  
biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 11 kwietnia 1912.

H . en. E . 227/12 (4 ) ' (5843)
OroJiomeHe n ep eiop ry .

H a nonupaHe HoBiTOBoro ToBapucTBa 
Kpe^HTOBoro „3ro,a,au b K oiihuhhbpis, aa- 
cTymieHoro uepe3 a^B. ^p. Mo3jiepa, Bi^óy- 
pe  en  17 Maa 1912 nepe,g nojiy^HeM o 10 
ro^HHi b HH3me 03HauemM cy /y , KOMHaTa u. 
4 nepeTopr peannHOcra oóh h to i b tu . 2303
rpoMa/yn KonnunHry cK-zra^arono! c a  3 nó.
104 i  nrp. 2573/1 i 258 (o6ificTe a ropo^OM 
i noaeM pa30M oóm apy 91 ap. 87 m.8).

H p o^ ara  e s  Marona HegBSMesMieTB e 
on,iHeHa Ha 3400 Kop.

HańHH3ma no/i,aua b hh och tb  2266 Kop. 
67 co t., noHH3me to !  k both  He Biflóy^e e s  
npo^asc.

ycjiO B is n ep e io p ry , KOTpi 3apa30M3a- 
TBepgacae e s  i  rpaMOTH Bi^Hoesui c s  po  
He/JBHMCHMOCTH MOPyTB Ti, IgO MaiOTB OXOTy 
KynoBaTH, n ep erssH y ra  b HH3me 03HauemM
cyfli, KOMHaTa u. 14 nyyrac rognH y p s -
^OBHX.

UpaBa, KOTpi 6h  rtpo/ja® pobrniH He- 
^onyCTHMOro, HaseacnTB H asnisH ism e Ha
flHH cy^OBiM, BH3HaueniM po  n ep eio p ry , 
nepefl nepeToproM srosociiTH b cy /y , 6o 
HHaKme mo po  HegBnacnMOCTH caMOi Bace 
fiisBme He MoryTB óyTH ni^HomeHi.

O ^,ajiBniHx BHna/i,Kax nocTynoBaHS 
nepeToproBoro yBi/i,OMssTH c s  6y p e  oco6n, 
p; s s  K0Tpnx nifl to h  uac njo po  HegBHMCH- 
m octhh sk icb  npaBa a6o T srap i cyTB ycTa- 
HOBseHi a6o b TOKy nocTynoBaHS n ep eiop -  
roBoro yCTaHOBvieHi ó y p y ih ,  b Hm Buna/jKy 
tk ibko npnÓHTeM b cy /y , s k  6h  oh h  am  He 
MemKasn b o ó sa cra  HH3me 03HaueH0ro cy- 
p y ) sh i He BCKa3asn noiMeHHO n0BH0BsacTn,s 
pną. flopyueHB MeniKarouoro b MicgeBOCTH
cyAy-

Ii;, k. CyA noBiTOBHH, B i^ L i  II. 
KonauHHiy, p ss i  15 gBBiraa: 1912.

L. cz. E . 1246/11 (8 ) (5389  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Stefana i Katarzyny Dmy-

trowów w Rudawce, zastąpionych przez dr.
A . A fiendę adwokata w SanoKu, odbędzie 
się  dnia 15 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w  biurze Nr. 11 w  Birczy lieytaeya, celem  
zn iesien ia  w spółw łasności realności lw h. 59 
ks. gr. Rudawka wraz z praynależytośeiam i, 
składającem i się) z drzewostanu sosnowego  
i brzozowego znajdującego się na p. gr. 1, k. 
83/1, 87, 88/1 89, 901/1, 943, 904, 940 w 
ilo 'e i 370 sztuk drzewa rębnego.

N ieruchom ość ta w ystawiona na lleyta- 
cyę jest ocenioną na 8840 kor., przynależno­
ści zaś na kwotę 1100  kor.

Najniższa cena w ynosi 6626 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedeż nie przyj­
dzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatow y, Oddział IV.
Bircza, dnia 1 kw ietnia 1912.

L. cz. E. 954/10 (1 6 ) (5394)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiba Bubla, od­
będzie się  dnia 9 maja 1912 o godz. 10 przed 
południem  w  sądzie niżej wym ienionym , w  
biurze Nr. 7 relicytac-ya realności objętej 
lw h, 661 gm . Krzywcze.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena w ynosi 150 kor., p o­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 1,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 18 kwietnia 1912.

L cz. E. 1307/11 (7 ) (5388  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Jakóba Dyma 
w Tyrawie wołoskiej, odbędzie się dnia 15 
maja 1912 o godz, 9 przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 11 
lieytaeya 48/120 części realności lw h. 118  
kg. Kreców.

Nieruchom ość ta w ystaw iona na licy­
tacyę jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śn ie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ienia i t. d J, może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 11.

iń k ie  prawa, wobec których niniej­
sza iieytaoys byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
ma tego rodzaju w  do samej n ieruchom ość  
aie m ogłyby być już se skutkiem  poduc­
z o n e .

0 .  k. Sąd powiatow y, Oddział IV.
Bircza, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E. 580/12 (61 (5386)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gm iny W n ęp ia , zastąpionej 
przez dr. Ferdynanda Zakrzewskiego adw o­
kata w Bochni, odbędzie się  dnia 24 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr, 12 
lieytaeya realności lwh. 25 ks. gr. gm. kat. 
W rzępia objętej, składającej się z domu 
m ieszkalnego, dwóch parcei budowlanych i 
8 gruntow ych o łącznym  obszarze 5 mor 
gów  1325 sążni1 wraz z p izynależytcściam i, 
składającem i się  ze studni.

Nieruchom ość w ystawiona na licy tację  
jest oceniona na 5858 kor. 60 h., przyna­
leżności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wyn- si 3886 kor. 21 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się  obecnie 
zatwierdza i odnoszące się  do tej niei uchomości 
dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający rhęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 31 marca 1912.

L. cz. E . 2939/10 (17) (5396)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w  sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 10 licy tacja  
2 /3  części realności objętej lw h, 172 ks. gr. 
gm . O lchów sa zobowiązanego W asyla Ku- 
czera w łasnych  wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest ocenioną na 2382 kor. 66 h ., przyna­
leżności zaś na 135 kor. 60 h.

Najniższa cena w ynosi 1678-kor. 84  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i . d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 9.

Takie  prawa, w  obec k tó ry ch  ninie jsza 
Hcyć&cja by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia t,eg? 
rodzaju co dc samej n ieruchom ości n ie  m o ­
g łyby  hyc już se sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości b&dć 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
ęow&nia jedynie przez przybicie na tablicy  
-ądowej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
aiie j w ym ienionego i n ie wskażą temuż są 
•łowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibi- 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankowanej n ierucho­
m ości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
R jżniatów , dnia 18 kwietnia 1912.

L. Nam. VIII. b. 2670/3 (3 1 ) (5380  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów  faszynowych do budowli na rzece Ra­
bie pod Stam sławicam i-O ikowicsm i w km, 
27 380 do 28 650 zezw clonyeh przez c. k. N a­
m iestnictw o rozporządzeniem z dnia 12 marca 
1911, L. VIII. b. 573/12 (61) wykonać 
się mających w roku 1912 odbędzie się  dnia 
17" maja 1912 o godzinie 12 w  południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictw ie budowy regulacyi Raby w 
Bochni,

Ilość w powyższym  czasie dostawić się 
mających m ateryałów  w ynosi około:

2 000 m .3 faszyn w iklow ych,
5.500 „ faszyn lasowych,

90.000 sztuk kołków faszynowych.
Pow yż podana ilość m ateryałów  war­

tości fiskalnej około 17 .500  koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w  term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie zwiększenia lub zm niejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w  razie zw ię ­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za m ateryały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek p retensji 
do Skarbu Państw a w  razie zm niejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach  
urzędowych w  w ym ienionem  c. k. K ierow ni­
ctw ie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być w noszone oferty, sporządzone ściśle  
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na 1 koronę i w  wadyum  
w kwocie 500 kor. w . gotówce, lub pupilar- 
nych papierach w artościowych, obliczonych  
w edług kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy w y­
rażony cyframi i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w  innym  urzędzie, albo n ie zaopa­
trzone znaczkiem stem plowym , lub w  w a­
dyum, nie sporządzone śc iśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściow ą dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów lub zaopatrzone do­
piskami n ie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1912.

Za c. k. N am iestnika  
U s t y a n o w s k i  w. r.

(W zór oferty)

Oferta.

której ja (m y) niżej podpisany 
(n i) obowiązuję (m y) się w  latach . , . .
.........................dostarczyć w term inach przez
c. k. Kierownictwo re g u la c y i...............................
. . . . . . w .........................  oznaczo­
nych, m ateryały faszynow e do budowli re­
gulacyjnych na . . . . pod . . . .
w km. od . . . . . .  do .........................
w ilości i pod warunkami podanymi w  ob­
w ieszczeniu za o p u s t e m .............................. (c y ­
frami i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (m y) się takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W  . . . d n i a .............................. 1912.
(Podpis i m iejsce zam ieszkania).

L. 14 .649/912 _ (5381)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru

podatku spożywczego od m ięsa l i i .  klasa ta­
ryfy z r. 1877 w okręgu dzierżawnym Zborów 
na resztę roku 1912 zm ilczącem  przedłużeniem  
kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 
1913 i 1914 lub bezwarunkowo na przeciąg 
czasu od dnia oddania przedmiotu dzierżawy 
do 31 grudniu 1914 odbędzie się  w  Urzę­
dzie gm innym  w Zborowie dnia 14 maje 
1912 od godz. 10 do 1 po południu publi­
czna licy tacja  za pomocą ustnych i pisem nych  
ofert.

P isem ne oferty zaopatrzone znaczkiem  
stem plowym  na 1 kor., tudzież w wadyum  
w kwocie 625 kor., t. j. w w ysokości 10%  
ceny w yw ołania w kwocie 6244 kor. *>9 hal., 
mają być sporządzone dokładnie w edług prze­
pisanego formu'arza i oddane do rąk c. ’k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach  
lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z 
podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy 
i duia licy tacji najpóźniej do godz. 11 prztd  
południem  dnia 18 maja.

Oferty telegraficzne nie będą uwzglę­
dnione.

W adyum może być złożone w gotowce 
albo papierach wartościowych w edług dż en- 
nego kursu, nadających się do przyjęcia.

Zauważa się, że książki wkładkowe kas 
os czędności,_ tudzież losy lub kwity kasowe 
nie w ygasłej jeszcze dzierżawy, nie będą 
przyjmowane ani jako wadyum ani też jako 
kaucye.

■Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
m iejscowości należących do pojedynczy uh 
okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, lub 
też we w szystkich nadzorach e. k. straży 
skarbowej brodzkiego okręgu.

Brody, dnia 26 kwietnia 1912.
M o r a w s k i .

(5450)L. cz. E. 1119/11 (29)
. Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się  dnia 24 maja 1912 o go ­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 30 powtórna licy­
tacja  realności objętej lw h. 439 ks. gr. gm . 
Tyszkowce, składającej się  z pb. 282  i z pg. 
29/2  wraz z przynależnościam i.

Nieruchom ość powyższa w ystaw iona po­
w tórnie na licytacyę, jest ocenioną na 430  
kor., przynależności zaś na 25 kor.

Najniższa cena w ynosi 303 kor. 32 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d c. 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta (wycihg ta­
bularny. w yciąg katastralny, protokoły "oce­
n ienia i t. d.) m oże każdy, mający chęć ku­
pienia^ przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których m niejsza  
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięiary na powyższej nieruchom ości bądi 
obocnie już istn ieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
low ej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
n ie j  w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 marca 1912.

L, cz. E . XI. 389/12 (4 ) (5426)
E d y k t .

Dnia 13 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem , odbędzie się  w tutejszym  są ­
dzie, sala Nr. 22 lieytaeya realności lwh. 
2173 ks. gr. dla II. dz. m. K ołom yi ocenionej 
na 1506 kor.

N ajniższa cena 759 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchom ości dokumenty są w yło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym  najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem  tutt  
sądu, które na powyższej nieruchom ości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile  n ie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń" 
tu zam ieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy ­
tacyjnego jedynie przez ogłoszen ie na ta­
b licy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, 28 marca 1912.

L. cz. E, XI. 42/12 (3 ) (5427)
E d y k t .

Dnia 13 maja 1912 o godz. 10 przęd 
południem , odbędzie się w tutejszym  sądzie 
sala Nr. 22 lieytaeya 3/8 części realności lwh. 
644 i 749 ks. gr. gm . W erbiążniżny Jakima 
Szurgaluka Iwana w łasnych  oraz realności



I
llw h. 798, 5/8 części lw h. 749 i 1/8 lw h. 644  
ks. gr. gm . Werbiąż niżny Maryi z Bojczu- 

: ków Szurgaluk w łasnych  zatem lic y ta c ja :
1. całej realności lw h. 749, 2. całej realności 
lwh. 798 i 3. połowy relności lw h. 644 W er­
biąż niżny.

N ieruchom ości powyższe w ystawione 
na lieytaeyę, są ocenione na: 1. 2887 kor. 
64 hal., 2. 316 kor. 36 hal. i 3 1030 kor. 
92 hal.

Najniższa cena w y n o s i: ad 1 .1 9 2 5  kor, 
10 h a l , ad 2. 110 kor. 90 hal., ad 3. 687  
kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
’ tej nieruchom ości dokumenta są w yłożone do 

wglądu w kancelaryi oddziału I.
Zarzut niedopuszczalności lieytacyi m u­

si być zgłoszony najpóźniej przy lieytacyi.
Osoby mieszkające po za okręgiem  tut. 

sądu, które »a powyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pew ne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zam ieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy ­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 30 marca 1912.

Konkursa.
L. 239 (5383 1 — 3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Tyczynie ew entualnie  
innej posady, w drodze przeniesienia w obvę 
bie c. k. Sąau krajowego wyższego w K ra­
kowie opróżnić się  mająeej, rozpisuje się  
konkurs z term inem  do dnia 31 maja 1912  
w łącznie.

Podania kom petencyjne, należycie udo 
kum entowane należy w nieść we w łaściwej 
drodze.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 27 kwietnia 1912.

L. 53121/1. (5382  1 - 3 )
K o n k u r s .

I. N a 5 posad (ew entualn ie więcej 
w razie opróżnienia s ię  w ciągu konkursu) 
podurzędnikew pocztowych z grupy A ., oraz

II. na 21 posad (ew entualn ie więcej 
w razie opróżnienia s ię  wciągu konkursu) 
woźnych ndcztowych w  charakterze prowi­
zorycznym z płacą w edle ustaw y z dnia 25 
wrześni a® 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, doda­
tkiem  aktywalnym  wedle m iejsca stacjon o­
wali a i prawem  do poboru ubran’a służbo­
wego.

Podania w nosić należy do końca maja 
1912 r. do c. k. Galie. D yrekcji poczt i te­
legrafów  we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
w szysikiem  na m ocy ustawy z dnia 19 kw ie­
tnia 1872 r. Dz. p p, Nr. 151 certyfikowa­
nym  podoficerom, podczas gdy o posady pod- 
urzędników ubiegać się  mogą także woźui 
pocztowi, posiadający przepisany egzam in na 
podurzędników z grupy A.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 26 kw ietnia 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 51.639/11. . (5324  1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy otworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym w Kowa 
lówce w pow iecie buczackim z poborami
III. klasy 6 stopnia i ryczałtem  na służą-' 
cego później oznaczyć się mającym,

Podania należy w nieść najpóźniej do 
9 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te le ­
grafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

I -  cz. 6360 (5409  1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady urzędnika w y­
li onawezego I. klasy prty Sądzie kiaiow ym  
w Krakowie rozpisuje się  konkurs z term i­
nem  do 21 maja 1912.

N ależycie udokum entowane podania kom ­
petencyjne należy w nosić w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum  Sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 28 kw ietnia 1912.

L. 3097 (5406  1— 3)
K o n k u r s .

M agistrat m iasta Jasła w m yśl uchwały  
Rady m iejskiej z dnia 25 kwietnia 1912, roz­
pisuje n iniejszem  konkurs na budowniczego  
m iejskiego.

Do posady tej przywiązana jest zasa­

dnicza płaca w kwocie 2 .400 koron rocznie, 
dodatek aktywalny 20 prc. i 5 kwinkweniów  
po 10 prc. od zasadniczej płacy.

W arunki: 1. Nieprzekroczony 40 rok 
żyeia, 2, Ukończone studya techniczne z egza­
m inem  budownictwa, 3. Świadectwo zdrowia,
4. W ykazanie się  dotychczasowem  zajęciem,
5. Obywatelstwo austryaekie.

Budowniczemu m iejskiem u dozwoloną  
jest praktyka prywatna poza obrębem gm iny  
m iasta Jasła.

Term in do w noszenia podań upływa  
z dniem  1 czerwca 1912. P .sa a a  nadaną zo­
stanie na rok prowizorycznie.

Jasio, dnia 29 kw ietnia 1922.

Upadłości.
L. cz. S. IY. 2/12 (1 ) (5362  3 - 3 j

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w W adowicach  

zezw olił na otwarcie konkursu do masy spad­
kowej Józefa Krywulta zm arłego w  Komoro- 
wicach 29 stycznia 1912.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
e. k. radcę sądu Stefana Zapałowieza naczel­
nika sądu w Białej, zaś tymczasowym  za­
wiadowcą m asy p, dr. Zygm unta Bergm an- 
na w Białej.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 kwie>nia 1912,
0 godz. 10 przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym  w B ałej przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich  roszczenia, w ystąpili z 
wnioskam i względem  zatwierdzenia tym czaso­
w ego zawiadowcy łub zamianowania innego
1 jego zastępey i przystąpili do wyboru w y­
działu w ierzycieli.

W zywa się  także tych w szystkieh, któ­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkur­
sowi z roszczeniam i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór juz zaw isł, sto 
sow nie do przepisów7 ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w e. k. sądzie powiato­
wym  w Białej najdalej do dnia 8 maja 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień  
15 maja 1912 godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom  
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zw ołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia  
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom  na audyeneyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy  
i członków w ydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się  
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania  
konkursowego umieszczać się  będzie w częśei 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Bia 
łej, lub w pobliżu B iałej, mają w ym ienić  
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w  
temże m iejscu zam ieszkałego, w przeeiwnym  
bowiem razie na w niosek komisarza koDkur 
sowego ustanowi się dla nich na ich  koszt 
i n iebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
W adowice, dnia 24 marca 1912.

L. cz. S 2 /12  (1 ) (5301 3 - 3 j
Na \e niosek Firm y Józef Baum w Rei- 

chenau otwiera się, po m yśli § 63 ord. konk, 
konkurs do majątku Pana H erscha Schwarz 
steina handlującego w Rozwadowie.

Komisarzem upadłości mianuje się  c. k. 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego Pana Franciszka T iznadU , zaś 
tym czasowym  zaw ia ł weą m asy p. adw. dr. 
Jana Jaroszewskiego w Rozwadowie.

W ierzytelności konkursowe zg łosić n a­
leży w c. k. sądzie powiatowym  w Rozwa­
dowie do 28 maja 1912.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 7 maja 1912 godzina 10 rano. ogclną  
zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 3 czer­
wca 1912 godzina 10 rano w c. k. sądzie 
powiatowym  w Rozwadowie w biurze przed 
komisarzem konkursowym.

Do cpi czętowania i sporządzenia in  
wentarza m asy wyznacza się  c. k. notaryu­
sza p. Ludwika M iąsika jako kem isa za są­
dowego. polecając Mu, ażeby odnośny in w en ­
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 24 maja 
1912.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 24 kw ietnia 1912.

L. cz. S. 2/12 (1) (5335  3 — 3)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zw olił na otwareie konkursu do majątku 
Jakóba Ozyasza Horowitza kupea produktów  
surowych w Brodach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się  
c. k. radcę sądu krajowego i naezelnika są­
du pow. p. W ładysław a Kuzińskiego w Bro­
dach, zaś tym czasowym  zawiadowcą m asy  
pana dr. Jakóba Byka adwokata w Brodach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 15 maja 1912  
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym  w Brodach przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z 
wnioskam i względem  zatwierdzenia tym cza­
sow ego zawiadowcy lub zam ianowania in n e­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru  
wydziału w ierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako w ierzyciele konkur­
sow i z roszczeniam i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zaw isł, 
stosow nie do przepisów ord. konkurs, zg ło ­
sili w tym  sądzie, albo w c. k. sądzie po­
wiatowym  w Bi odach najdalej do dnia 31 
maja 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 12 czerwca 1912 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikw i­
dowali je i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym  w ierzycielom , 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe  przez ponowne zwołanie ogółu  wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania  
konkursowego umieszczać się będzie w  czę­
śei urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy n ie m ieszkają w 
Brodach lub w pobliżu Brodów, mają w y­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę 
czeń, w temże m iejscu zam ieszkałego, w prze 
ciwnym  bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się  dla nich na ich 
koszt i n iebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. S. 2 /12  (4) (5364  l - 3 j
O g ł o s z e n i e .

W  konkuisie m asy spadkowej Józef*  
Krywulta, zm aiłego  w Komorowicach, z po­
wodu m ejaw ien ia  się w ieizyc ie li na andy a- 
cyi wybór zej zatwierdzono zawiadowcą o asy 
p. adwokata dr Zygmunta B^rgmauna w 
Białej, zastępcą zaś jego ustanowiono p d 
Edmunda Segla, kandydata adwokarkif-gj 
w Białej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
W adowice, dnia 6 kw ietnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia-
L. cz. Cw. III. 631/12 (1 ) (5 :8 6 j

E d y k t .
Przeciw M auncem u W asserlaufowi, 

przedsiębiorcy w Krakowie, którego miejsce 
pobytu j st nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie 
przez filię c. k. upriyw. galic. akc. B.vuku 
hipotecznego w Krakowie pozew o 1300 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu w ekslow ego z dnia 
9 kwietnia 1912 wydano nakaz zapU ty dnia 
9 kwietnia 1912 do 1. cz. Ow. III. 631/12 (1) 

Celem strzeżenia praw Maurycego W asser 
laufa ustanawia się p. dr. M ichała Mtiuza 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika Die zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 kw ietnia 1912.

L. cz. Ow. 784/12 (2) (5385)
E d y k t .

Przeciw  W asylowi K ościów z Hurnie- 
go, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlow ego w Stryju priez M alwm ę 
Krauz pozew o w ydanie nakazu zap-'aty su ­
my wekslowej 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 23 m srea 1912 Ow. 784/12 ( l j .

Celem wtrzeżenia praw W asyla Kościów  
ustanawia się  p. dr. Harasymowa adw. w  
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszl 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ecn ka nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II

Stryj, dnia 18 kwietnia 1912.

L. ez. Ow. X. 2042/12 (1 ) (5328)
E d y k t .

Przeciw Lazelowi M argulies i Norber­
towi Friedm annowi, których m iejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. są­
du b a jo w eg o  jako handl. w e Lwowie przez 
Isaiasa Rappa w e Lw ow ie pozew o 425 kor, 
26 hal.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 14 kwietnia 1912
1. cz. O w. X. 2042/12 ę l) .

Celem strzeżenia praw Lazela Margu- 
liesa  i Norberta Friedm anna ustanawia się 
p. dr. Henryka Loewenherza adw. w e Lwo­
wie, kuratorem.

T en ie kurator zastępywać będzie La- 
sela  M arguliesa i Norberta Friedm anna w  
rzeczonej sprawie na ich  koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się n ie zgło  
szą. lub pełnom ocnika nie zamianują,

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1912.

L. XVII. 6760/80
O b w ie sz c z e n ie

c. k. Nam iestnictwa we Lw ow ie z 1. maja 
1912 1. XYII. 6760/80, w sprawie wprowa­
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych  

z Bośnii i H ercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w B ośnii i H ercegow inie c. k. Na­
m iestnictw o, uchylając sw e obwieszczenie z 
13 kwii ta i 1912 L. XYII. 5175/75, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. M inisterstw a  
rolnictwa z 25. kwietnia 1912 L. 18 255 pod 
względem  wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i H ercegowiny co następuje:

Z powodu panującego pomoru św iń  
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
G alicyi z powiatów: Banjaluka, Bjełm a, Bos. 
Dubiea, Bos. Noyi, Brćka, Bugojno, Dervent, 
Fojm ca, Glarnoc, Jajce, LjubiAki, Maglaj, 
Mostar, Prijódor, Rogatica, S*rajevo, Stolac, 
Teśanj, Trarnik, Tuzia i Żupaoja*..

Pod względem  wprowadzania bitych  
św iń w stanie niepoćwiartowanym , obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem  ogłoszeni% w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
w edług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się  do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 1 maja 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. O. II. 100/12 (5895)
E d y k t .

P izeciw  Zofii Sucha, której m iejsce  
pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Radomyślu w ie l­
kim przez Jana Struzika pozew o 325 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dz eń 2 maja 1912 o godz. 9 
rano do tego sądu, sala Nr II.

Celem strzeżenia praw Zofii Suchej 
ustanawia się p. M aieina Lenarta w Partyni, 
kuratorem.

1>nże kurator zastępywać będzie Zo­
fię Suchą w rzeczonej sprawi# na jej koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się  m e zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Radom yśl w ielki, 12 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 163/12 (2) (5392)
E d y k t .

Przeciw Janowi Łyczce z Wyaokiej, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
G łogowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Zaczerniu pozew o 410 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Łyczki 
ustasaw ia się p. W incentego Chłednickiego  
w G łogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dooóki on w  sąd łie  się  
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
G łigów , dnia 24 kwietnia 1912.

(5327)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Salam on Pomeranz w pisany zo­
sta ł na lis tę  adwokatów z siedzibą urzędową 
w Drohobyczu.

P. dr. Franciszek Rauch, adwokat w 
Starej Soli, przesiedlił się  do Starego Sam ­
bora.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 20 kwietnia 1912.
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L. cz. N s. 294/12 (1 )

E d y k 1
(5336 1 - 1

W  m yśl § 376 p. k. wzywa się  niewiadom ych w łaścicieli, aby w ciągu roku od dnia um ieszczenia po raz trzeci n iniejszego edyktu w gazecie, zg łosili i wykazali s \  
prawo w łasności do w yszczególnionych poniżej przedmiotów przechowanych w sprawach karnych w tuteiszyrn sądzie a to:

Liczba Data

Sprawa karna
Przechowano  
pod pozycyą 
lic sądowych

Kwota
I n n e  e f e k t a

B

U w a g a
b 1 1

O
Ah

polecenia sądowego kor. hal.

i 1 Vr. 541/7 (24) 21/1 1911 Marcin Krenkiewicz 29/7 zegarek n iklow y „Rosskopf". ........... _
i 2 Vr. 199/8 (27) 15/4 1911 Jan Kobiernik vei K obielnik 14/11 pugilares.
i 3 Vr. 1047/7 (53) 22/7 1911 Onufry Jakimczuk i tow. 94/7 2 lalki, majtki satynowe, majtki trykotowe, bluzka 

damska, bluzka męska, trzy pary m esztów, jeden  
stanik satynowy, 6 szpilek do kapelusza, 3 damskie 
branzoletki nie złote a to jedna z iraitacyą brylan­
tów, zaś 2 płaskie we form ie obrę zy, żelazko do 
prasowania spirytusowe, fartuszek perkalowy, parę 
m etalowych białych lichtarzy, okulary teatralne, 6 
peruk, 5 sztuk bród, jedna para wąsów, jeden  
czajnik.

i

4 Vr. 305/8 (46) 1 /7  1911 Georg Kolompar 32/08 kieliszek posrebrzany, kantarv z lejcami.
5 Vr. 279/7 (37) 1/4 1911 Adam Ohlau 32/07 3 spódnice, 2 kawałki m ateryi, 3 kawałeczki płótna, 

poszeweczka z jaśka, 3 koszule duże, 3 koszule 
m ałe.

6 Vr. 635/8 (46) 4/2 1911 A ntoni W oronowski 61/8 para butów.
7 Vr. 6 8 7 /8 (1 0 4 ) 22/7 1911 Franciszek Kilian 50/8 5 sznurków korali.
8 Vr. 871/8 (55) 9/10 1911 Marko Bartków 85,8 lufa ze strzelby.
9 Vr 948 /8  (101) 28/1 1911 A nna Czerwińska 95,8 kożuch.

10 Vr. 350,9 (28) 20/5 1911 Józef Gabryluk 17/9 srebrny zegarek z łańcuszkiem , spinka i 4 sznurki 
korali szklanych.

11 Vr. 835/9 (23) 1/4 1911 Bronisław  B ielecki 8/11 pugilares skórzany.
12 Vr. 69 ,10 (35) 29/4 1911 Jan Stefankiew icz 5/10 pugilares.
13 Vr. 421/11 (53) 19/9 1911 Teodor Mazepa 35/11 łańcuszek złoty, cygarniczka bursztynowa, pierścień  

złoty z brylantem.
14 Vr. 816/7  (40) 2/10 1910 Marya Staniszew ska 69/7 chustka zimowa, halka czerwona, fartuszek biały, 

kaftanik n iebieski, spódnica ciem na, fartuszek n ie ­
bieski, spódnica w ełniana w kratki.

15 Vr. IX. 8 9 9 /9 (2 2 ) 24,6 1910 F ilip  M ełech 37/9 poszewka z jaśka kolorowa.
16 Vr. 58/7 (55) 28/1 1911 Jacko Pronyszyn 12/7 2 pierzyny, 3 poduszki, 1 kapa, obrus, obrusik, 2 

lichtarze m osiężne, poszewka z poduszki, jasiek, 2 
poszewki z jaśka i ta łes z przykazaniami.

17 Vr. 273 9 (77) 15/4 1911 Józef Pawluk 32/9 bunda sukienna, pilnik i scyzoryk.
18 Vr. 1357/4 (47) 12/7 1911 Mikołaj Oharczuk 589 poz. 

depozytów sąd. 6 16
ze sprzedaży 

słon iny.

Złoczów, dnia 23 kw ietnia 1912.
O. Ir. Sąd. obwodo-ary, Oddział ‘V.

L. cz. 0 , VIII, 82/12 (1 ) (5446)
E  d*y k t.

Przeciw M aksym owi Bodnar. którego  
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Łuc a Dem kowa w Jasionow ie pozew o 
600 kor.

.Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 kw ietnia 1912 o godz. 
10 rano w sali rozpraw Nr. 4.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Byka adw. w  Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w m cz o n e j sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. C. I. 85, 9 4 1 2  (5241)
E  d y k t.

Przeciw  M endlowi Rosenkranzowi, k tó­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w n iesio ­
ne zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Ozortkowie następujące pozwy:

przez Rebekę Goldstaub o 700 kor.,
„ Natana Goldstauba o 451 kor.

92 h a l,
przez Dom bankowy Braci R osenzw eig  

o 600 k or,
przez firmę Markus Brennholz o 281  

koron,
przez Dawida Sc-hwebla o 400 k o r ,

„ Susm ana W inda o 1000 k or,
„ N issona P oholillego o 1700 k o r , 
„ Kasę związkową w Ozortkowie o 

1000 k or,
przez Izydora Schenkelbacha o 1000  

koron.
Na podstawie powyższych pozwów w y­

znaczono audyencyę do rozprawy dzień 22  
kwietnia 1912 o godz. 10 rano w sali Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono adw. dr. Trzeienieckiego w Czortko- 
w ie kuratorem, który zastępywać będzie p o­
zwanego dopóki on w  sądzie się n ie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czortków, dnia 20 kw ietnia 1912.

I. 177/12 (1)
E  d y k t.

(5390 )
.Ei u y k. i.

V sprawie H eni Lem m el w Laszkach  
mżącej się  przed c. k. sądem  powiato- 
j Chodorowie, przeciw niewiadom em u  
sca pobytu A ukilow i vel Jakóbowi

Lem el o 600 k o r , ma być doręczona uehwa- 
ła  z d. 5 kwietnie 1912 1. cz. C. I 177/12.

Poniew aż niewiadom o, gdzie pczwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia  
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Brilla w Chodorowie

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 5 kwietnia 1912.

L. cz. E  416/12 (1 ) (5312)
E  d y k t.

W sprawie Onufrego Bartosza i S tefa­
na Zabytki rolników w Dorożowie, toczącej 
się  przed c. k. sądem  powiatowym  w Łące 
przeciw nieobjętej m asie spadkowej ś. p. S te ­
fana Iwankowa o 562 kor. 24 h a l ,  ma być 
doręczaną uchwała 1. cz. E . 416/12, przezna­
czona dla nieobj. m asy spadkowej ś. p. S te­
fana Iwankowa.

Ponieważ wyż wspom niana m asa sp ad ­
kowa dotąd nie jest objętą, ustanawia się  
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso­
bie p. Kazimierza Mekherta, substyt. c. k. 
notaryusza w Łące.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobj. 
m asę spadkową ś. p. Stefana Iwankowa w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i n ieb ezpie­
czeństwo, dopóki ona objętą n ie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. E. 291/12 (3 ) (5353)
E  d y k t.

Cypryanowi N ykołyn  Tkaczyk z Nowo- 
szyn, ma być doręczoną uchwała z dnia 7 
lutego 1912 1. cz. E. 291/12 (1), którą do­
zwolono przymusowej sprzedaży real. lwh. 
459 i 475 gm. N ow oszyny obj. Cypryana 
Tkaczyk w łasnych.

Poniew aż niewiadom o, gdzie obecnie 
Cypryan N ykołyn  Tkaczyk przebywa, usta­
nawia się  mu w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. dr. B. Goldfingera adw. 
w Zurawnie.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadom ego z m iejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki on sam w sądzie się  n ie zgłosi, lub 
pełnom ocnika n ie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 2 kwietnia 1912.

Wyroki prasowe.
L. Pr. 64/12 (2) _ (5278)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako T rybu­

nał prasowy we Lw ow ie orzekł na w niosek
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pism a „Tagblatt" Nr. 76 z dnia 23 kwietnia  
1912 w  artykule pod tytułem  „E ia neuer  
jtidiseher CTberfaJ" od słów  „Vor einem  
Jahr“ do końca zawiera znam iona występku  
z § 300 u. k. uznał dokonaną w dniu 22 
kwietnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną  
i zarządził zniszczenie całego nakładu i w y­
dał w m yśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 25 kw ietnia 1912.

L. Pr. 67/12 (2 ) (5279)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej M o śń !
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy w e Lw ow ie orzekł na w niosek
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso- 
sma „Prykarpatskaja R uś“ Nr. 747 z dnia 
23 kwietnia 1912 w  artyk u le: „Lwów 10 c. 
(23 c.) aprila 1912 hoda od początku do 
„galicko russkoho naroda“ od „Jęto obwi- 
n ien ie“ do końca, zawiera znam iona w y­
stępku z § 491 u. k. i z art. V. ust. z 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863  
uznał dokonaną w dniu 23 kw ietnia 1912  
konfiskatę za usprawiedliw ioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i w ydał w m yśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpow szechnia­
nia tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 25 kw ietnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 11/12 (1 ) (5214  1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na w niosek F irm y Gottlieb & Kuner w  

Stanisław ow ie wdraża się postępow anie celem  
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych w e k s li:

A . Lem berg *den 25 Marz 1911 Etir 
K 400 U ltim o A ugust zahlen Sie gegen  die- 
sen Prim a W echsel an die Ordre E igen e die 
Summę von Kronen V ierhundert den W erth  
in  W aaren und stellen  ihn auf R echnung lt  
Bericht H erm  Beri Sandberg in Lem berg  
zlb. in  Lem berg Gottlieb & Kuner m p . Beri 
Sandberg m p , (a tergo) Gottlieb & Ku­
ner mp.

B. Lem berg den 20 April 1911 Ftlr

K 400. Am  30 Septem ber 1911 zahlen Sir) 
gegen  diesen Prim a W echsel an die Ordrej 
E igen e die Summę vcn Kronen Vierhunder1 
den W erth in W aaren und stellen  ihn  au 
R echnung lt. Bericht Herrn Beri Sandberg 
in  Lem berg, zlb. in  Lem berg G ottlieb Kunei 
mp , Beri Sandberg mp , (a tergo) Gotlieb & 
Kuner mp.

C. Lem berg den 20 A pril 1911. Ftli 
K 220. A m  15 October 1911 zahlen S ie g e ­
gen  diesen Prim a W echsel an die Ordre E i­
gene die Summę vou Kronen Zweihundert 
zwanzig denj) W erth in W aaren und stellen  
ihn auf R echnung lt. Bericht Herrn Beri 
Sandberg in Lem berg zlb. in  Lem berg G ott­
lieb & Kuner m p . Beri Sandberg mp. (a ter­
go), Gottlieb & Kuner mp.

D. Lemberg den 20 A pril 1911. Ftlr 
K 220 am 26 Septem ber 1911 zahlen Sie  
gegen  diesen Prim a W echsel an die Ordre 
E igen e die Summę von Kronen Zweihundert 
zwanzig den W erth und stellen  ihn auf 
R echnung lt. Bericht Herrn Beri Sandberg^ 
in  Lem berg zlb. in  Lemberg Gottlieb & K u­
ner m p , Beri Sandberg mp. (a tergo), G ott­
lieb  & Kuner mp.

E. Lem berg den 18 Mai 1911. Ftlr 
354 K 60 h U ltim o Juli 1911 zahlen Sie  
gegen diesen Prima W echsel an die Ordre 
E igen e die Summę von Kronen Dreihundert- 
ftinfzigvier & 60 HI. den W erth in W aaren  
und stellen  ihn  auf R echnung laut Bericht 
Herrn Beri Sandberg in Lem berg zlb. in  
Lemberg Gottlieb & Kuner m p . Beri Sań- 
berg m p , (a tergo), Gottlieb & Kuner mp.

F . Lem berg den 5 Mai 1911. Ftir 333  
K, 50 HI. U ltim o Oktober 1911 zahlen Sie  
gegen diesen Prim a W echsel an die Ordre 
E igene die Summę von Kronen Dreihundert 
dreissigdrei & 50 HI. den W erth in W aren  
und stellen  ihn  auf R echnung lt. Bericht 
Herrn Beri Sandberg in Lem berg, zlb. in 
Lem berg Gottlieb & Kuner m p . Beri Sand­
berg mp. (a tergo), Gottlieb & Kuner mp.

Posiadacza powyższych w eksli w zyw a  
się przeto, aby zg łosił się ze swojem i pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym  
bowiem  razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistn iejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 stycznia 1912.

L. cz. T. 1/12 (2) (5333 1 - 3 )
E  d y k t.

W zywa się w szystkich, w których ręku 
książeczka wkładkowa powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brodach Nr. 7879 na 2745 kor.



i 68 hal. opiewająca i na im ię Eudokii Kotel- 
[ nickiej wystawiona, a przez tę ostatnią zgu- 
■ bion?. znajdować się może, aby takową w 
V przeciągu sześciu m ies;ę !-y od daty ogłoszę  
| n a tego okazali, gdyż inaczej ta książeczka  
| za pozbawioną wszelkiaj mocy uznaną, a po 
i wyższa kasa oszczędności, jako jej wystawczy ni 

z tej książeczki już n ie będzie wcale zobo­
wiązaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4 kw iein ia 1912,

L. cz. T. V. 2/12 (5 ) (5224  1 - 3 )
W drożenie postępowania celem  udowodnienia  

śm ierci Jana W ilka.
Jan W ilk z W oli go łego  koło Tam o  

brzega, urodzony 6 sierpnia 1873, syn Józefa  
' i A nny, w yjechał przed około 15 laty na 

flis w K rólestwo P ilsk ie  i tamże utonął na 
W iśle, którą to okoliczność stwierdzają nao­
czni św iadkowie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem , że Jan W ilk  poniósł śm ierć, zaś 
dowód śm ierci jego n ie da się ustalić przez 
dokumenty publiczne, przeto na prośbę oj­
czyma tegoż Jana Zasadniego z W oli g tłeg o  
wdraża się postępowanie celem  udowodnienia  

| zaszłej śm ierci zaginionego.
I W ydaje się  przeto ogólne wezwanie, aby 

uwiadom iono sąd albo kuratora adwokata dr. 
Dzierżyńskiego w Rzeszow ie aż do dnia 1 pa 
ździernika 1912 o zaginionym .

Po upływ ie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śm ierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 marca 1912.

L. cz. T. IV. 6/12 P )  (5329  1 - 8 )
W droż-n ie postępowania am ortyzacyjnego.

Na w niosek gm iny Odrowąż wdraża się  
postępow anie celem  am ortyzacyi rzekomo pod 
czas pożaru budynku N aczelnika gm iny w  
dniu 15 września 1911 spalonej książeczki 
powiatowej Kasy oszczędności w Nowym  
Targu Nr. 126 na kwotę 982 kor. 55 hal. i 
na im ię gm iny Odrowąż opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się  przeto, aby zg ło sił się ze swojem i pra­
wami w  eiągu 6 m iesięcy, w przeciwnym  
bowiem  razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistn iejącą uznaną zostanie.

1C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912

L. cz. T. 4/12 (3 ) '  (5881  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek Stefanii Neuwirt, nauczy­
cielki w Przeworsku, wdraża się  postępow a­
nie celem  amortyzacyi rzekomo przez wnio  
skodawczynię zagubionej książeczki Kasy 
oszczędności m. Przem yśla Nr. 62.311 na 
509 kor. 44  hal. i na nazwisko Stefanii N eu­
wirt opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa  
si$ przeto, aby zg łosił się ze swojem i pra­
wami w ciągu sześciu m iesięcy od ostatn ie­
go ogłoszenia ed yk tu w  „Gazecie Lwowskiej" 
lic zą c; w przeciwnym  bowiem  razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistn iejącą zostanie u zn aią .

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 20 kw ietaia 1912.

L cz. N c. III. 413/12 (1 ) (5866  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek Józefa Flallbóhm era przed­
siębiorcy w Stryju wdraża się postępowanie 
celem  amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kw ;tu kau­
cyjnego c. k. Dyrekcyi kolejowej w Stan i­
sław ow ie Nr. 67 z daty Stanisław ów  5 lutego  
1898 Nr. kwitu 193 na kwotę 600 kor. opie­
wającego.

Posiadacza powyższego dokumentu w zy­
wa się przeto, aby zg łosił się  ze swojemi 
Prawami w  ciągu jednego roku, w  przeci 
Wnym bowiem  razie po upływ ie powyższego  
czasokresu za n ieistn iejący uznany zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 3 kw ietn ia  1912,

l  cz. T. 8/12 (1) (5231 1— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Miczka z W olanki 
koło B orysław ia wdraża się  postępow anie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego akceptu w ekslow ego przez Ka­
rola D ittricha i Ferdynan la D ittrieha w Łan- 
czynie jako akceptantów podpisanego aa 200  
kor. opiewającego zresztą n iew yp ełn ion ego.

Posiadacza powyższego akceptu w ekslo­
wego wzywa się  przeto, aby w przeciągu 45 
dni akcept powyższy sądowi tutejszem u przed­
łożył, w przeciwnym  bowiem  razie po upły­
wie powyższego czasokresu, akcept ten  za 
nieistn iejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 28 lutego 1912.

U . cn. P . 3/12 (4502)
E  fl H K T.

3a  MapHOTpaBnoro y3Ham> łBaHa H e- 
fpnua. rparop oB oro 3 Eepe3CBa Bnacnoro

KypaTopoM ero ycTaHOBneno InBKa 
H efp n u a  3 Eepe30Ba Bnacnoro.

U,, k. Cyfl hobItobhh, Biflflia V. 
JlfwiomB, 2 MapTa 1912

L. cz. L. 7/11 (10) (5077)
E d y  k t.

M arnotrawnym uznano Józefa Szelę po 
Tomaszu w  Ozudcii.

Kuratorem jego  ustanowiono p. A n to ­
niego Szelę nauczyciela w Budziwoju 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Strzyżów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. P. 147/11 (14) (4858)
E  d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano Sem ena  
Jurijczuka W asyla w Kluezowie m ałym.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Swyszcznka Jury w Kluezowie m ałym .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 29 marca 1912.

L. cz. L. 1/12 (4864)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Konia Jana  
z Kurzyny w ielkiej.

Kuratorem jego ustanowiono A n to n ie­
go Oczkowskiego w  Kurzynie w ielkiej.

O. k. Sąd powiatow y, Oddział I. 
U lanów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. ez. P . 441/11 (8) (5152)
E d y  k t.

Za um ysłowo chorego uznano Jana 
W eretczuka syna Józefa w Przem yślanach, 

Kuratorem jego ustanowiono S tan isła ­
wa Mądrzaka z Przem yślan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 20 marca 1912.

L. cz. P. 29/12 (5 ) (5144)
E  d y  k t.

Za um ysłowo niedołężnogo uznano P a­
w ła Dropia w Krzemienicy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Barszcza w  Krzemienicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M ielec, dnia 21 marca 1912.

L. cz. P . XI. 60/12 (5) (5122)
E  d y k t.

Za m arnotrawcę uznano Iwana Pulaka 
w U ziniu .

Kuratorem jego ustanowiono Lucia Ba- 
zaniuka w U ziniu

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , dnia 24  lutego 1912.

L- cz. P . II. 92/11 (1 ) (4969)
E  d y  k t.

Za marnotrawnego uznano M ichała  
Kutnego. rolnika w W ołczuchach.

Kuratorem jego ustanowiono w  osobie 
Franciszka Zamirskiego, rolnika w W ołczu- 
chach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. L. V. 12/11 (4 ), P. V. 111/11 (4 )
(4977)

E  d y k t.
Za um ysłowo chorą uznano Maryę Be- 

dnar w Srokach,
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Bo- 

dnara w  Srokach.
O. k. Sąd powiatow y, Oddział V. 
Szczerzee, dnia 6 listopada 1911.

Fi r my .
L. cz. F irm . 486/11  (4944)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jam ielnica. 
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Jam ielnicy, stow arzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 18 sierpnia 1911. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Starać się  

o m ateryalne i m oralne podniesienie człon­
ków spółki m ianow icie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w  miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przem yśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na teD cel gromadzi przy pomocy

v spólnoj nieograniczonej poręki swych  
członków,

b) danie m ożności do um ieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w  ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1, Hnat DżuĄżuk, gospodarz 

w Jam ielnicy, jako przełożony; 2. Jan Siu  
sarz, nauczyciel w  Jam ielnicy, jako zastępca 
p rzełożonego; 3. Ołeksa Jacków, gospodarz 
w Jam ielnicy, jako cz ło n ek ; 4. Iwan Hory- 
nee, gospodarz w Jam ielnicy, jako członek;
5. Maksym Karpyn, gospodarz w Jam ielnicy, 
jako członek zarządu.

Podpis firmy: Pod p ieczęcią (sfampi- 
lią) firmy kładzie p;dpis przełożony zarządu, 
w zględnie jego  zastępca, tudzież jeden z człon­
ków zarządu.

O głoszenia: 1. następują przez um ie­
szczanie takowych na tablicy przed lokalem  
spółki, 2. O głoszenia w alnego zgromadzenia 
w inne być nadto podane do wiadomości 
członków  przez przesianie cyrkularza, 3. 
w razie potrzeby um ieszetać będzie, spółka  
sw e publiczne ogłoszenia w1 „Czasopiśm ie dis 
spółek rolniczych" wydawanem  przez kra 
jow y Patronat.

U działy członków: U dział w ynosi 10  
(dziesięć) koron). Jeden członek n ie może 
m ieć w ięcej, n iż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: solidarna i n ieog ia  
niezona.

Data w pisu: 18 stycznia 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 178/12 Reg A  I. 65 (4942)
W pis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej
Do rejestru oddziel A. w ciągnięto co 

n astępu je:
Siedziba firm y : Łąka.
Brzm ienie firm y: M endel Sussm ann

kupiec w  Łące.
Przedm iot przedsiębiorstwa: wyszynk  

trunków.
W łaścic iel: M endel Sussm ann kupiee 

w Łące.
Dzień w pisu: 25 marca 1912.
Zarazem odpisuje się nałożoną uchwalą  

Firm . 1042,11 grzywnę 40 kor. Odmawia się 
zaś odpisania grzywny nałożonej ucn w słą  
z 14 stycznia 1912 Firm . 797/10, ponieważ 
proszący nie uspraw iedliw ił zbyt długiej 
zwłoki.

O. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 28 marca 1912.

L. cz. F irm . 250/12 Stow. III. 207 (4957)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sorocko, p o ­

wiat Skałat.
Brzm ienie firm y: „Polska Kasa w So- 

rocku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką".

Data statutu: Sorocko, 3 stycznia 1912.
Przedm iot przedsiębiorstwa: Podniesie­

n ie zarobku i g spodarstwa sw ych członków  
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach m ożliwie dogodnych, 
oraz dorada i pomoc w sprawach gospodar­
czych i finansowych.

Dyrekcya: dyrektorowie: 1. ks. Karol 
Procyk ekspozyt, 2. W ładysław Kossowski 
kierownik szkoły, 3. Ludwik Gondela kasyer 
dóbr, tudzież zastępcy dyrektorów : 4. M ic łn ł 
Szmędziuk, 5. Jan Ziółkowski i 6. Jan Ko­
nopka, syn Szczepana, gospodarze w  Sorocku.

Podpis f irm y : (F . Z.) Dyr keya pod­
pisuje za stow arzyszenie kładąc podpisy pod 
firmą stowarzyszenia. Do ważności zobowią 
zań potrzeba podpisu dwóch członków d y ­
rekcyi, lub jednego członka dyrekcyi i je­
dnego zastępcy.

O głoszenia: W ybrane do ogłoszeń  i za ­
wiadom ień czasopism o będzie przez radę nad 
zorczą podane do wiadom ości członków przez 
pisem ne ogłoszen ie w biurze stow arzyszenia

U dział członków : U dział członka w y ­
nosi 20 koron, jeden członek m oże m ieć 
więcej udziałów. Udział może być w płacony  
całkow icie lub w ratach przez dyr^kcyę ozna­
czonych w ynoszących najmniej po 2 koron 
kwartalnie.

O dpow iedzialność: Odpowiedzialność
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest  
ograniczoną..

Data w pisu: 30 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 14 marca 1912.

U . cn. <£ipM. 104/12 Ctob. III. 30 (5023)
BnncaHo b peewrpi CTOBapiimeHL 3a- 

p i6KOBo-rocno,a;apcKHX, m,o Ha Bi,a;6yBnm x

AHH 12 nioToro 1912 3ara„iLHnx 3Óopax to -  
BapncTBa ToproBenBno-npoMHc.ioBoro „Cboh 
noMin“, CTOBapninenn 3apeecTpoBanoro 3 o6-  

MCHcenoio nopyicojo b IlepeMnnoBi b Micn;e 
ycTynHBmoro Kamica EypTHHKa Biiopam in  
£0 3apn/iy TOBapHCTBa M iw anno r .ia fliił , 
rocnogap 3 IlepeiuiMOBa, hko KHiiroBO^enB.

Iłj. K. Cyfl OKpyiKHHH HKO TOprOBe.IBHHH
B i ^ i n  II.

UopTKiB, /i;Hn 29 nioToro 1912,

U . cn. <I>ipM 839/12  Ctob. V I. 169  (5036 )
O n o B i m , e H 6 .

Iłj K. Cyfl OKpy$KHHH HKO T0pr0B8HB- 
h h h  b IlepeMHmnH orónom ye, m,o 5 p b b It- 
h h  1912  Bnncano ąo  peecTpy ąjlsi cTOBapn- 
inenB sapiÓKOBHX i rocnorgapcKnx npn ęfn.piui: 
Kpeji/HTHoe 06m,ecTBo „H nBa“ b EtepeMHm- 
nn, m,o Ba -iMB Cno.iBCKin 3i cicnagy g/H- 
peKipKi ycTynnB, a Ha ero n icpe Biiópano 
nnenoM ^npeKUHi HnKonaH Max.iHH, nen- 
cioHOBanoro u. k . cTapmoro o(j)Hn;HHna cy- 
/i;oBoro b IlepeMHninH.

IlepeMHmaB, 17 pLBiTHH 1912 .

U . cn. <I>ipM. 249/12 Ctob. III. 71 (5117)
O r o j  o m e h a.

BnHcano ąo  p eec ip y  CTóBapHmenB 3a- 
Po6kobhx i rocnoflapcKHx, m,o Ha 3aranBHjix 
3Óopax ChLuch omaflHocTH i ho3Huok b U ep-  
HHxiBn;HX, CTOBapnineHa 3apeecTpoBaHoro 3 
HeoóiiesKeHoio nopyKoio gHH 25 nroToro 1912  
b iiicn/e HiiKonan M ynn Biiópano 3acTyn- 
HHKOM HaCTOHTeHH 3apHfly TnMKa ^3B o6y, 
rocnogapa b UepHHxiBn;HX.

Iłj. k. Cy/ą OKpy$KHHH hko TOprOBe^BHHH 
Biflflin II  

TepHoniaB, ji;hh 21 MapTa 1912.

U. cn. <I>ipM. 464/11 C. 437 (4946)
3 m1hh i  flO/J/aTKH flO BHHCaHHX Bsce (jlipM 

CTOBapnmeHB.
BnHcaHO b p eec ip i CTOBapiimeHB sa- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHX.
Oci/goK CTOBapnmeHH: UonexiB.
^ ip iia  3ByniiTB : UoenoflapcKa cninKa 

Ąjia. 3ÓyTy xyji;o6H, CTOBapHmene 3apeeCTpo- 
BaHe 3 oÓMesEceHoio nopyKoio b EonexoBi.

1. UaeHH flnpeKijHi BHCTynnnH: Ochh 
J liciKeBHH, EBreH KoBanHK i Oneicca E yn -  
aiOK.

2. UaeHH flHpeKnnl BHÓpam: ^e^LO 
I I I h h h . rocno,zi,ap b TomoBi, hko Kacnep, 
T ht U kIIJUB B BiTBHUH, hko KHnroBO^ent 
i o. Teoji;op BacHHHK b ro3ieB i, hko 
cnpaBHHK.

■̂ IjaTa BHHey : 25 Cihhh 1912.
Iłj. K. Cyfl OKpySKHIIH HKO TOprOBe.ZŁHHH

BifljjjH IV.
CTpHH, ĄHH 12 C1HHH 1912.

U . cn. <^iPM. 1 5 4 1 2  Ctob. II . 111 (5357)  
3m1hh i flOflaTKH ji,o BnncaHHX sace cjiipM

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapnmeHL 3a- 

Po6kobhx i  rocnoji,apcKHx npn (jiipni: Cnin- 
Ka om,aji;HOcTH i ho3Huok b IIepepoB i“, cto- 
BapumeHe 3apeeCTpoBaHe 3 HeoSneaceHoio no- 
pyKoio.

1. UneHH flHpeKpHi BHCTynn.iH: Ma- 
Tiit BoHomyK i TnMoijiiH CaBnyK.

2. UneHH ftHpeKHTU BHÓpaHi: Bhchhb  
M hkstiok  i  AHflpiii CicariBnyK, oóa rocno- 
Aapi b IlepepoB i.

IEohobhhh BHÓip IleT pa CaBnyKa, hko 
3acTynHHKa HacTOHTenH 3apH,ąy npHHMae ch 
RO Bi^OMOCTH.

^aT a BHHcy : 4 a lb I th h  1912.
Iłj. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

II.
KoHOMHH, flHH 4 nBBiTHH 1912.

U . cn. <l?ipM. 1 1 8 1 2  Ctob. III-' 88 (5030)
3 m1hh i ĄoflaTKH flo Bnncannx Bace (j)ipM 

CTOBapnmenŁ.
B nncano b peeCTpi CTOBapnmeHL 3a- 

POÓkobhx i rocnoji,apcKHX npn cjiipMi: „Ce- 
HHHLCKa IIoMin", CTOBapnmene 3apeecTpoBa- 
He 3 oSiieacenoio nopyKoio b EnnacflEopi.

1. UHeHH ^npeKn/nl BHCTynnnn: S kIb  
IE oth th h h k  OnycjipiH, Jlyica EonnyK f lp -  
HH.ia.

2 . UHeHH Ą n peK p ni B iió p a H i: łBaH  
UperopenL i Onenca CwepenyK, o6a pinB-
HHKH B KHHaCABOpi.

^aTa Bnncy : 14 MapTa 1912.
IJ. k. Cy,ą oKpyacnnn hko ToprOBenLHnn 

B ifl^ ia II .
K ohomhh, ąhh 14 MapTa 1912.

U. cn. €>ipn. 281/12 Ctob. VII. 270 (5417) 
O n o B i n g e H e .

U(. K. CyA OKpyaCHHH HKO TOprOBCHL-
h h h  b IlepeMHmHH oronom ye, m,o 29 MapTa 
1912 BnncaHo b peecTpi ąjih CTOBapnmeHL 
3api6KOBHX i rocnogapnnx, m,o Ha nigcTaui 
CTaTyT-a 3 /gaTH 4 MapTa 1912 3aBH3ano ch  
CTOBapnmeHe : ToBapncTBO rocnogapcKO-
Kpeji/HTOBe „PycKHH HapOĄHHH ^(iM“, CTO- 
Bapnmene 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio no- 
pyKoio b 3aMixoni.

„Gazeta Lwowska" Nr. 100  z dnia 2 maja 1912.
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H a c  ecTBOBami CTO Bapum ena He e 06- 
MeHCeHHH.

U /in eio  CTOBapmneHH e cnojiyuH T H  r o -  
cn o^ ap cK i c h h h  c bo ix  m ie n is  ppm  i'x ^ o -  
ópoÓHTy.

,ZI,o nepese^eH a cbosi gibin 6y^e cto- 
Bapamenp.:

a ) KynoBaTH, apen /iyB aT H  i  na iiiiaT H  
i^pyHTH i  6y/i,HHKH b n,'iJiH B e^ eH a c n ia tH o -  
r o  ro cn o ^ a p cT B a  cniatH H M H  chjuimh cboix  
M e m B  i  a n in e  b ix  x o e eH ,

6) 6y/i,OBaTH i HaóyBaTH jo m h  Mem- 
KaatHi anrae fl-ia cbo ix  n a em s i anm e b  Ix  
xoceH, a TaKO/K npoflasaTH a6o ^aBaTH b 
HaeM ,zi;omh ' MemKaaBHi, B3raa^Ho noo/i,H- 
ho ki MemKaaa jurne cboim  uneHaM i  .u r n ę  
b Ix  x o c eH ,

b ) ypn/ęacyB aT H  CK.iaflH (MaiJa3HHH) 
3EtapayiB rocno,a;apcK H x, H aB osis, 36iaca, Ha- 
c iH a  i  h h i i ih x  3eM aenao/i,iB  p;a a  c b o ix  a a e -  
HiB Ta j n m e  b Ix  x o c eH ,

r) npoBa/i,HTH a a  me pjisi c b o ix  aaeniB  
i  jm n e  b ix  xoceH t Toprosaio cpe^cTBaiiH 
h o sk h b h , aatKoroaiHHHMH i HeaatKoroaia- 
h h m h  Hanoaira Ta npe^MeTaaa noTpiÓHHMH 
flaa  o c o 6h c t h x  noTpeó a TaicosK pjrn  ^o- 
MamHoro i  piatHHaoro rocno/i,apcTBa Ta ppia. 
peMecaa i npoM ucay jurne c b o ix  aaeHiB,

iJ) 3aSiiaTH c a  nepeTBopioBansM npo- 
AyKTiB rocno^apcKHx jurne c b o ix  aaem B i 
iipo^aacHio npo^yKTis Ta nao^iB rocno^ap- 
pcKnx ( 36iaca, xypoÓB. i  t .  n .) an m e c b o !x  
aaem B i  an m e b i x  xoceH,

p )  HaóysaTH i ygepacyBaTH 3Hapa^a 
rocno^apcKi i Bipp&naatŁ ix  po  ysKHTKy b 
rocno^apcTBi anm e cboix aaem B i anm e b 
ix  xoceH aepe3 HaeM,

e) ypa/i,acyBaTH  a n m e  p iw  c b o Ix  aae- 
H is  i  a n m e  b i x  x o c e H  m j u h ii  #0  M eaeH a  
3Óiaca c b o ix  u n eH ftj

sk) BnpaSaaTH caaaM H  cbo ix  aaem B  
3Hapa^H, 3Ha^;o6H i sciaaK i npe^MeTH no- 
Tpiśni Tas p;a a  ocoShctobo  yjKHTKy aK i 
pas. ^OMamHoro i p iatH aaoro  rocno^apcTBa 
a TaicosK p a n  peMecaa i npoMHcay aam e  
c bo ix  n a em s i anm e b  i x  xoceH,

3) npHHMaTH K an iT aan  po  oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHSM b xoceH cboix  
aaeHiB,

i )  y ^ ia a T H  a n m e  c b o im  aaena,M  ^ em e-  
b h x  i  n p n c T y n H n x  h o 3 h h o k  Ha n i^ H e ce n e  
Ix  r o cn o ^ a p cT B a  a 6o npoM H cay.

HepmHMja aaeHaMH ynpaB H  c y T t :
1 . o. A n ^ p iń  UaKOHeaHHH, r p . KaT. 

n a p o x  b  3aM ixoB i, hko  cnpasH H K ,
2. OaeKca H ocgbhh, rocno^ap b 3aMi- 

x o s i, hko Kacnep,
3. A a^pift CngopunK, rocno^aB b 3 a -  

M ixoBi, h k o  KHHroBo^en;t.
4>ipM y 6 yp e  nignH cyB aT H  y n p a B a  b t o h  

cnoci6, m;o n p n  <J>ipaii cTOBapHMeHH yM iigeH i 
S yp jT h  niflHHCH p b o x  n a e m a  ynpaB H .

Oy,ea y p in  aaen a  CTOBapnmeHa bh h o - 
CHTt 10 Kop., KOTpHH MOJKHa CHaaTHTH a6o 
Bi,a;pa3y a6o paTaMH MicaaHHMH no 1 Kop. 
HaeH CTOBapnmeHa Bi^nosi^ae 3a 3o6 o b h - 
3ana CTOBapnmeHa oKpńi cboim y/i,TaoM Ta- 
komc sm;e po  5-pa30B0l b h c o th  3aaBaeHoro
y f i w -

3BnnanHi 3araatHi 3Óopn CKaHKye Pa/i,a 
Hafl3npaiona nncBMennHM oroaomeH6M yM i- 
m;eHHM Ha Taóanan Ha aBonaan CTOBapn- 
meHa, a6o po3icaaHHM oóiacHHKOM a6o b 
opm ii 3 atBiBCKHx naconnceił.

OnoBim;eHa i 3aBi^0MaeHa ;̂o naeniB  
CTOBapnmeHa BHxo^;aTB Bi^ ynpaBH i 6y  
p jT h  TaKcaMo yMimosaHi Ha óy^nm cy cto- 
Bapnmena a6o b o^Hin 3 atBiBCKHx naco 
n ncen.

IlepeMHmaB, .23 MapTa 1912.

H . en. <&ipM. 473 12 Ctob. IV. 96 (5439)
B n n c (J)ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcicoro 

CTOBapnmeHa.
BnncaHo po  pe6CTpy 3apo6icoBHx i ro- 

cno^;apcKHx CTOBapHmeHt.
Oci,a;oK CTOBapnmeHa: ToBMan.
^ ipm a 3BynnTB : „Xaii6opo6“, CTOBapn- 

meHs 3apescTpoBaHe 3 oÓMencenoio nopyKoio 
b  ToBMann.

i l a i a  CTaTyTy: ToBMan 22 ' acoBTHa
1911.

IIpe^MeT r^npneMCTBa e cnoaynnTn  
rocno^apcKi cnan  c bo ix  naeniB p n a  i'x po- 
6poÓHTy.

fĄo nepeBe,a;eHa cbosi n,iaH CTOBapn- 
meHs 6 y p e :

1. npo,a;aBaTH xyflo6y  an m e cboix  nae- 
h Ib  Ha ix  paxyHOK i an m e b  Ix  xoceH,

2. y f l i a a T H  a n m e  cboim  naeHaM 3a- 
,a;aTKH Ha x y ^ o 6 y  i 6e3porH , aKi MaioTt 6y- 
t h  cniaKOio npo^aHi,

3 3aKynosaTH anm e p jin  cbo ix  nae- 
HiB i anm e Ha lx  paxyHOK xy/ilo6y  i 6e3- 
porn r

4 . a n m e  cboim h naenaM H  ^ocT aB aoH y  
x y ^ o 6y  i 6 e 3 p o r n  b p i s n a x  cniaKO io 03Ha 
n e n n x  6h t h  (p i3 a r a )  i  M aco np o^ aB aT n ,

5. 3rpomeBaioBaTH cn ip y  i n pon i  Bi,a;- 
na^KH M a ie p a a y  npn3HaneHoro Ha 3api3 a 
^ocTaBaeHoro a n m e  c b o im h  naeHaMH cnian;!',

6. xya,o6y, a n y  anm e cboi n aen n  po- 
CTaBaaTBj a TaKoac x y iąo6y, aicy cniana  
an m e ^ a a  cbo ix  naemB 3aKynnTB, BHnaca 
t h  Ha nacoBHCKax, aKi cniana B03BMe b 
apeH,a;y, a to b rin  n;iaH, hi;o6h  cniana Moraa

npo^aBaTH MaTepaa fl03piann i b  naci' ^o 
3ÓyTy BiflnoByęmM,

7. npHHMaTH KaniTaan po  oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpon,eHTOBaHSM b xoceH cboix  
naeH is.

Ocoón, m;o He e naeHaMH CTOBapnmeHa 
cyTB BHKaioneHi Bi^ ynacTH b n;iaax c t o -  
BapnmeHa i Bip  K opncm n, aiei BnnanBaioTB 
pjin  naeHiB 3 /i,iaaBH0CTH CTOBapnmeHa. 

H ac TpeBaHa e HeofiirenceHHH. 
^ n p eicn a  (ynpaBa) CKaa^ae c a  3 naTB 

naeH iB: cnpaBHHKa, Kacnspa i ero 3acTyn- 
HHKa, KHnroBOflr)a i ero 3acTynHHKa. H ae- 
HaMH nepm oi ynpaBH cyT B: IsaH llnioK,
cnpaBHHK, Teoflop MopcBKHH, Kacnep, B a  
cnaB TpHflacHH c IaBKa, 3acTynHnxe Ka 
cnepa, EBCTaxHH BoaoceHKa, KHnroBOflen;B, 
IleTpo 3ara^,aHKO, 3acTynnnK KHaroBo^na.

IIi/i,nHC (JjipMH cai/i;ya b t o h  cnocifi, 
m;o ni/i, ęjjipiioio CTOBapnmeHa yMim;eHi 6y- 
flyTB ni^nncH ^box naeHiB ynpaBH.

O ro a o m e H a  Sy^ yT B  noM im;yBaHi Ha 
npH 3H aneH in Ha e e  T a6ann ,n  Ha aBO Kaan  
CTOBapnmeHa a 6 o  b o ^ n in  3 aBBiBCKHx n a- 
c o h h c h h  a n y  03nannT B  H a^ 3 H p a io n a  P a ^ a .

Y ppn  naem B b h h o c h tb  5 Kop. B n ca o  
y^ i-iis  e HeoÓMenceHe.

Bi^BinaannicTB naeHis po3Tarae ca  po  
naTBpa30B0i bh c o th  3aaBaeHoro y^ ia y . 

^aT a Bnncy : 12 rp y^ n a  1911.
H- K. C yp  OKpyJKHHH aKO TOprOBeaBHHH

Pi,aflia II.
CTaHHcaaBiB, flHa 12 rp y^ n a  1911.

L. ez. F i rm .  63/12 Stow. II .  113
(5297 1 - 3 )  

Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w re jestrze  stowarzyszeń za­
robkowych i g o sp o d a rc z y c h :

P rzy  brzm ieniu  f i r m y : F a b ry k a  dachó­
wek cem entow ych w H orodenee, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ogran iczoną poręką.

Zm iana firmy n a :  F a b r y k a  dachówek 
cem entow ych w H orodence,  s towarzyszenie 
zarejestrowane z ogran iczoną  poręką „w li- 
kw idacyi“ z powodu uchw alonego  na  wal- 
n em  zgromadzeniu członków z dn ia  30 lis to­
p ada  1911 rozwiązania stow arzyszenia.

Podpis  f i r n y  d o t ł d :  podpisy  dwóch 
członków Zarządu pod w ydrukow aną  bądź 
w ypisaną f irm ą s towarzyszenia.

O becnie: trz j l ikw idatorow ie podp isy ­
wać będą  w te n  sposób, że pod w yciśn ię tą  
pieczęcią lub n a p isa n ą  f irm ą: F a b r y k a  d a­
chówek cem entow ych  w H orodence,  s to w a­
rzyszenie za re jes trow ane  z ogran iczoną p o ­
ręką  „w l ikw idacy i“ położą swe podpisy.

W pisy  szczegó łow e: S tow arzyszenie  zo­
s tało rozwiązane uch w a łą  w alnego  zgrom a­
dzenia z 30 l is topada  1911.

L ikw ida to ram i w y b r a n i : dr.  Ig nacy  B a ­
ran, adwokat krajow y, Jó z e f  F ro ń ,  dy rek to r  
szkoły rolniczej i Pelagiusz Sadowski, inży ­
n ie r  Rady powiatowej,  wszyscy w H o ro ­
dence.

Zarazem  wzywa się wie-zycieli, by się  
do Stowarzyszenia tego zgłosili.

Data w pisu :  18 m arca  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja , dn ia  18 m arca  1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oTooxxrią/s'U.ĵ C37'' z dnlerrA ±  ancia-ja, ±©±2 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Z K ra k o w a : 2 s s ,  545, 725, 8 5 0 ,  1005, 110*), 1 3 0 , a o o § ) ,  
540, 72&fj,“ 8 8 5 ,  950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września w łącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września w łącznie 
codziennie.

Z Podwołoezysk: 720, 1130, iso§), 2 1 5 ,  530, 1030, 1048f) 
. f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września w łącznie  

codziennie.

Z Czerniowiec: 1222> kMt)> 740- 1025*) l 5 5 t 552,
620, 934 ”

*) ze Stanisław ow a, f )  z Kołom yi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po n iedzieli i św ięcie.

Ze S tr y ja : 728, 1140, 425, 645, io i9§), 1100
§) od 16 czerwca do 8 września w łącznie tylko w  n ie­

dziele i rz. kat. św ięta.
Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830 

Ze Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaw orow a: 812, 420 
Z Podhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „Łw ów -P odzam ezess:
Z Podwołoezysk: 701, U li ,  iso *), 300, 510, 1012, 103lf>  

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w  sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „I.w ów -ł>yezaków” :
Z Podh ajec: 708*), 1031, 611*), 941, 1143§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dw orca głów nego:

Do K rakow a: 12»5, 340, » s s ,  835, 205§), 3 4 5 , 345*), 
546f), 605, 7 0 0 ,  730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja  do 30 w rześn ia  włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoezysk: 610, 1035. 3 i«§), 327, 250f ) ,  840, H 1 3

f )  do Krasnego. §; od 15 m aja  do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 330, 610, 9 15 . 937, 3 2 5 , 305*), 628f). 
7 5 8 f |) ,  1100

*) do S tan is ław ow a, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed n iedzie lą  i świętem.

Do S t r y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 w rześn ia  w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)
*) do Raw y ruskiej (tylko w  niedziele)

Do Ja w o ro w a: 840, 545 

Do Podhajec: 555, 453.

Do Stojanowa: 755, 520

z dw orca „Łw ów -Podzalnezess:
Do Podwołoezysk: 625, 1055, 329 *), 3 4 2 , 307f), 901, 

1130
f )  do K rasnego, *) od 15 m aja  do 30 w rześn ia  włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W inn ik .  §) do W in n ik  tylko w  sobotę i n ie ­
dzielę.

Do Stojan ow a: 812, 538.

z dw orca „Ł w ó w -Łyczaltó w 44:
Do Podhajec: 628, 140*j, 536, 1059§)

*) tylko do W inn ik .  §) do W in n ik  tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a dworzec g łó w n y :

Z Brznchowic: codziennie 655
c o d z ie n n ie : od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  829, HOO, 342, 

517, 930
od 1 m aja  do 30 w rześn ia  743 

w  nic dziele i św ię ta  rzym. k a t . : od 1 czerwca do 81 s ie r­
pn ia  140
od 1 m aja  do 31 m aja  342, 930

Z Jan ow a:
codziennie : od 1 maja do 30 w rześn ia  111, 910 
w niedziele i św ię ta  rzym. kat. od 5 m aja  do 8 w rze­

śn ia  1010

Z Lu bien ia: w niedziele i św ię ta  rzym. kat. od 12  maja do 
8 w rześn ia  900

Z W in n ik: ty lko w  sobotę i niedzie lę  1216

z dw7o rca głów nego:
Do Brzuchowic : codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca dc 31 s ie rpn ia  722 1005 235 
631, 835
od 1 m aja  do 15 w rześn ia  421

w niedzie le  i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 s ie r­
p n ia  1230
od 1 maja do 31 m a ja  235, 835

Do Jan ow a:
codziennie: od 1 m aja  do 30 w rześnia 1015, 303 
w niedzie le  i św ię ta  rzym. kat. od 5 m aja  do 8 wrze­

śn ia  126

Do Lubienia: w niedziele i św ię ta  rzym. kat.  od 12 maja 
do 8 w rześn ia  240

U W A G A . Pociąg i pospieszne w yróżnia ją  się grubym  drukiem . Godziny nocne od 600 wieczorem  do 559 rano, są  ozna­
czone podkreś len iem  liczb m inutowych.
Pociąg  pospieszny, odjeżdżający ze Lw owa o godzinie  216 po po łudn iu  do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu  2, 
schody  II.
P oc iąg  osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu  do K rasnego, odjeżdża z peronu  położo­
nego tuż za h a lą  n a  wschód, wejście przez schody  IV., peron  4.
P cc iąg  osobowy, odjeżdżający ze Lw owa o godzin ie  235 p 0 po łudn iu  do Brzuchowic, odjeżdża z peronu  3, 
schody III .
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Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUHEAU“.

U l  Ważne dla wyjeżdżających. §88 HU

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Łwswie, Pasaż Hausmana 9.
WYDAJE b?]ety zestawiane (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 00, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwajcsryi, również bilety zestawiaine w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy basie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty  
t. j .  w tej sam ej cenie co k a sy  kolejow e, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Ghilicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolej owe, legitym acye urzędni­
cze i bilety w ojskow e po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.*

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 860/III. (1 ) ex 1912 (5878 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza w drodze ogólnego prze­

targu rozdać wykonanie podwójnej budki strażniczej na staeyi kolejowej w Sądowej 
Wiszni.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i w edług  
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na 14.500 kor., słow nie czternaście tysięcy  
pięćset koron.

N ależycie ostem plowane oferty na wspom nianejroboty, które mają być ukończone do 
31 października 1912, należy w nieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapie­
czętowanych kopertach z napisem : „Oferta na w ykonanie podwójnej budki strażniczej na 
staeyi w Sądowej W iszni najpóźniej do 6 maja b. r. godzinie 12 w południe, w protokole 
podawezym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysłać je pocztą jako 
polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym term inie tamże nadeszły.

A legaty  dotyczące tych robót, jak niem niej pouczenie o obowiązkach opłaty stem pli 
i należytośei ciążących na of-rencie, w zględnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 
z c. k. Skarbem przy rozdawnictw ie dostaw i robót państw owych przejrzeć można w gmachu  
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809.

Otwarcie w niesionych  lub nadesłanych ufert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 6 maja b. r. o godzinie 1 po południu.

W adyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, w ynosi 750 koron 
słow nie siedm setpięćdziesląt koron złożyć je  zaś ns-leży w  kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych przed wniesieniem , lub nadesłaniem  ofert, co do których oferenci po­
zostają w słow ie do 1 lipea 1912 w łącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie 
robót.

Oferty w niesione n ie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające w a­
runkom rozp.sania, dalej oferty, na których zabezpieczenie n ie  złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływ ie terminu w niesien ia  nie będą uwzględnione.

Lwów, w kwietniu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

„KSIĄŻNICA*7
Biuro St. Sokołowskiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a
2 2  wyfoorowych foroszur 99Kniąźnicy^

po wyjątkowo zniżonej cenie 
K . ©•-, ©płatnie K . 6 *§0 .

broszur „Książnicy"
12. Historya Rewolucji polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Sznkiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Tytuły
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany"
6. W. Grabiński „Uezta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dablke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I.

„ „ r r r  ^  1 Jn* wyszedłprzed naśladownictwem 1  3

KURJER KOLEJOWY
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Waźity ©d I-go mąja fe. r.

R o z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  o so b o w y ch  i  p o sp ie s z n y c h  z n a j-  
d o g o d n ie jsz e m i p o łą c z e n ia m i do w sz y s tk ic h  s ta cy j w  k r a ju  

i  z a g ra n icą  i  m ie jsc  k ą p ie lo w y c h .
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia.

Cena 4 0  halerzy.
Z przesyłką pocztow ą 45 hal.

Do nabycia: — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —

i |  W księgarniach. — — — — — —
H Biurach dzienników. — — — — —

Trafikach i — — — — — — —
&  W ADMINISTKACYI WYDAWNICTWA: 

— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Fo r t e p i a n  koncertowy, angielska nowa konstruk­
cja — hebanowy z inkrustaeyą — przytem 

głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Buska 3. 
Kamieńska.

P o k o je  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front I. p.

L w ó w , ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KAŁECKA 6 . I . p .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
W i m m

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, h i ­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

EDMUNDA RIEDLA, LW O W .
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 458/III. (1 )

Rozpisanie robót.
(5408)

C. k. Dyrekcya kolei państw owych w Stan isław ow ie ma zamiar oddać w drodze pu­
blicznego przetargu dostawę 8000  m .3 szotru tłuczonego dla nawierzchni kolei z terminem  
dostawy po połow ie z końcem lipca i października b. r. na składowiskach przy lin ii c. k. 
kolei państwowych.

Oddanie dostawy nastąpi na podstawie cen jednostkow ych.
Postanow ienia dotyczące w noszenia ofert, szczegółow e warunki dostawy, formularze 

dla ofert mogą być w biurze dla k onserw acji i budowy kolei, oddział III. c. k. D yrekcyi 
kolei państw owych w Stanisław ow ie w godzinach urzędowych przejrzane, tam też można 
otrzymać formularze ofert.

Oferty ostem plowane 1 kor. od każdego arkusza, opieczętowane, mają być opatrzone 
napisem : „Oferta na dostawę szutru tłuczonego" i oddane najpóźniej do dnia 20 maja 
godz. 12 w południe do protokołu podawczfgo c, k. D yrekcyi kolei państw ow ych w Sta- 
n isłow ie, lub też ofrankowane nadesłane pocztą.

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi w tym  sam ym  dniu o godzin ie 1 w południe,
przyczem m sgą być oferenci, lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni.

Przed w niesien iem  oferty należy złożyć w kasie c. k. D yrekcyi kolei państw owych  
w Stanisław ow ie wadyum w gotówce, w ynoszące 5 pre. oferowanej kwoty.

Przy złożeniu papierów wartościowych należy wartość ich  obliczyć przy uwzględnieniu  
kursu dziennego.

Oferenci związani są swym i ofertam i do dnia 26 czerwca w łącznie.
0 . k. Dyrekcya kolei państw owych w Stanisław ow ie zastrzega sobie prawo przyjęcia,

w zg'ędnie odrzucenia ofert przedłożonych w edług sw ego swobodnego uznania.
Oferty, w których zostały poczynione jakiekolw iek zmiany zasadnicze nie będą uw zglę­

dnione.
S tanisław ów , w  kw ietniu  1912.

C. k. D y r e k c y a  k o lei p ań stw o w ych .

f f M eister der Farbę
oryginalne reprodukeye ' , '  malarzy

kompletne pocasniki 1900, 1908, 190&
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana,

^
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„ S A P O M E N T H O L  - M A T U L I tfi

najidealniejszy środek przeciw

Sapomenthol jest od lat A TA K O M  PEDAG RYCZNYM , Ischias 
wielu stosowany w szpita- REUM ATYZM OW I MlEŚNi 
lach publicznych i domach REU M ATYZM O W I S TA W Ó W
farzT ‘ uznaioa tS T ro d e k  NERW OBÓLOM  i bólom k rzyżó w  

7 za doskonały! MIGRENIE, KŁUCIU w, BOKACH
Wystrzegać się bezwarto- OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM  

śeiowyeh falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich.

....(idzie inne środki tera­
peutyczne nie odnoszą sku­
tku — tam Sapomenthol 
jest niezbędnym! — Tak 
orzekli najwybitniejsi le­

karze i pisma lekarskie.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1-60 i 6 E. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i  drogueryaeh! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w  Radom yślu  
W ie lk im . — Po nadesłaniu 2 E. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. I

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów
Dnnfiij we LWOWIE’ nllca
D I  d U k  W  U f t a C l d l a  Ł y c z a l t o w s l s a  1. 2 7 ,

poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
F a b r y k a  p r z y jm u je : wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia w e w ła sn y m  

ta r ta k n  w  R zę śn i P o ls k ie j.

Ogłoszenie licytacji.
C. k, uprzyw, galicyjski akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
w e Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w Kasto laiteitew ej
od 2 stycznia 1911 do 30 czerwia 1911 o,i Nr. 43.400 do 61.093, kosztowności

oieprolongowane lob niewykupione będą
w dniu 15 maja 1911

o godzin ie 9-tej przed południem  
w, obec c. k. Notaryusza 

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane,

Licytacya odbędzie się w lokainościach gmachu Banko hipote­
cznego, plac Halicki Nr. 15.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
by6 przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y r e k c y a .

Gwarectwo naftow e Rogi.

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków

Galicyjskiej Kasy Fakturowej
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie

odbędzie się

dnia 10 maja 1912 o godzinie O wieczorem w lokalu To­
warzystwa ulica Jagiellońska 1. O z następującym 

Porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej za r. 1911.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. W ybór 4 członków Rady Nadzorczej.
4. W nioski członków.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1912.
Dr. Henryk Józef Meyer A lbert Szkowron

Sekretarz. Prezes.

W nryśl §§ 149 i nasi. ustawy górniczej podaje się do wiado­
mości, źe w dniu 25 maja 1912 o godzinie 12 w południe od­
będzie się we Lwowie, w biurze galicyjskiego górniczego Towarzy­
stwa akcyjnego naftowego, ul. Akademicka 10,

Zwyczajne Zgromadzenie Gwarków (Gewerkentag)
Gwarectwa naftowego Rogi

na które niniejszem wszystkich Gwarków tegoż Gwarectwa się zaprasza.
Foorzą^ek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
' 2 Sprawozdanie Dyrekcyi.

3. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za rok 19 i l  i udzie­
lenie absolutoryum Dyrekcyi

4. Wnioski Dyrekcyi.
5. W ybór Dyrekcyi.
6. W ybór Dyrektora ruchu..
7. Dyskusya nad ewentualnymi wnioskami Gwarków.

DYKEKCYA.
Zaproszenie.

We środę, dnia 15 maja 1912 o godz. 6 po południu
odbędzie się

w  lokalu Izby rękodzielniczej (Ratusz, II. piętro)

Walne Zgromadzenie
członków L Galie, i W. Ks Krakowskiego Towarzystwa dostaw rę­
kodzielniczych dla e. k. armii we Lwowie z poręką ograniczoną w

Sądzie zapisanego. :
Porządek dzienny:

■ 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1910.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum i wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysków.
4. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski członków.

Stanisław Nlemczynowski
' P rezes  R a s y  Kadzorcząi.

W alery Giirschśng
Sekretarz .

C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa mających zamiar ubiegać się o 
substytucję po ś. p. Wiktorze Krokow­
skim, c. k. Notaryuszii we Lwowie, aby 
podania s™cje do tu te jsze j Izby do 
trzech  dni wnieśli.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa 

w  miejscu iub wysyłką na prowlncyą po cenach redakcyjnych

Ij in c y a  dziannikdw i o s io s z it  St. Sokołowskiego L i t w .  Pasaż Hausnana 9.
O głoszen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtaniej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ni. Czarnieckiego 1, 12 — Telefon 527.


